
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kw artalnie 4 z ł., m iesięcznie 1 zł. 65 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 z ł , kw artalnie 3 zł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skie j, 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct.

Biuro Kedakeyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18.

Zaproszenie do przedpłaty.

W m iejscu: za IY. ćwierćrocze 3 zł.;
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 
miesiąc 1 zł.

P ocztę : za IV. ćwierćrocze 4 zł.
za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 
miesiąc 1 zł- 35 ct.

Gazeta z Przewodnikiem

W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 ct., miesię­
cznie 1 zł. 30 ct.

Pocztą: kwartalnie 4 zł. 75 ct., miesięcznie 
i  zł. G5 ct.

CZtSC URZĘDOWA.
Dnia 1. października r. b o godzinie

10. z rana odbędzie się w obecności komis- 
syi wybranej z Rady Państwa dla kontroli 
długów państwa w przeznaczonej do losowań 
sali zabudowania bankowego, — 40ste lo­
sowanie numerów wygrywających zapisów 
długu państwa pożyczki loteryjnej z roku 
1854.

Z c. k. dyrekcyi długu państwa.

Rada szkolna krajowa zamianowała 
prow. inspektora okręgowego w Rzeszowie, 
Wojciecha K ó r n i c k i e g o  rzeczywistym dy­
rektorem  c. k. wyższej szkoły realnej w J a ­
rosławiu.

Rada szkolua krajowa nadała profeso­
rowi i prowizorycznemu Dyrektorowi c. k. 
wyższej szkoły realnej w Jarosławiu F ra n ­
ciszkowi P o h o r e c k i e m u  posadę nauczy 
cielą w c. k. wyższej szkole realnej we 
Lwowie.

Lwów dnia 20. września 1874.

"  CZĘŚĆ NIEURZEDOWA
!,»«»>. ii ii to 2  fi. w rześn ia .

Powrót kierowników w y p r a w y  au-  
s t r y a ć k i e j  do  p ó ł n o c n e g o  b i e g u n a  
był począwszy od Norwegii aż do Wiednia 
ednym szeregiem owacyi i tryumfów. S to­

lica austryaoka m usiała w przygotowaniach 
do okazałego przyjęcia prześcignąć wszy­
stkie inne m iasta, które witały W eyprechta 
i Payera jako bohaterów niepospolitych. 
Wśród takich przygotowań, sprawy polityki 
wewnętrznej musiały na chwilę ustąpić z pier­
wszego planu, a wstępne artykuły dzienni­
ków wiedeńskich poświęcone są wyłącznie 
uczczeniu tego niezwykłego wypadku. Do 
pewnego stopnia tryumfom wyprawy austrya- 
ckiej nadać można koloryt politycznego zda­
rzenia, bo przynoszą one wielki zaszczyt Au- 
stryi i okrywają chwałą wobec całego świata 
jej nieustraszonych marynarzy. Ale pochop­
ne do przesady dziennikarstwo wiedeńskie 
zanadto poduosi znaczenie polityczne zapo­
minając o stronie umiejętnej. Weyprecht i 
Payer stali się wielkimi bohateram i umie 
jętności i dla tego w powrocie cała Europa 
obsypuje ich oznakami wdzięczności i sza­
cunku. Powrót do Wiednia odbył się przez 
Niemcy, więc miasta niemieckie miały naj­
lepszą sposobność oddania hołdu nieśm ier­
telnej zasłudze. Hamburg, a za jego przy­
kładem inne miasta niemieckie oddały pod­
różnikom austryackim hołd swój w sposób 
przynoszący im zaszczyt, ale głównym mo­
torem urządzonych owacyi były zdobycze 
naukowe a nie naciągnięte pobudki polity­
czne, które wysnuwa jeden z najpoważniej* 
szych organów wiedeńskich. Zdaniem tego 
dziennika Weyprecht i Payer przed r. 186G 
nie doznaliby takiego przyjęcia w Niem­
czech za równie wielkie a nawet większe 
dzieło, a to z tego powodu, że są synami 
Austryi, której zasługi około nauk i umie­
jętności aż do najświeższych czasów system a­
tycznie lekceważono w Niemczech. „Naród 
poetów i myślicieli" został w tej uwadze 
prawie znieważony przez własnego wielbi­
ciela. Kto bowiem przypisuje sobie naczelne 
stanowisko w badaniach naukowych i roz­
woju umiejętności, ten nie powinien i nie 
może oceniać zasług tego rodzaju wyłącz 
nie m iarą polityczną. Ale nie myślimy wca­
le ujmować się za Niemcami. Uwagę po­
wyższą zrobiliśmy tylko dla tego, że dzieło 
dokonane przez austryaeką wyprawę nic nie 
zyskuje lecz owszem traci na takich roz­
biorach ze stanowiska politycznego. Wzglę­

dy i pobudki polityczne są przem ijające, a 
dzieło dokonane przez austryackich m ary­
narzy jest tak w spaniałem , że zawsze i 
wszędzie, nawet u największych wrogów Au­
stryi wzbudzić musi podziw i szacunek.

M ł o d o c z e s c y  p o s ł o w i e  wkrótce 
będą mogli pochlubić s ię , że rozpoczęta 
przez nich czynna polityka wydała zaraz 
na wstępie pożyteczne owoce. Na jednem  
z ostatnich posiedzeń sejm pragski wskutek 
wniosku posłów młodoczesldch uznał nagłość 
sprawy pożyczki 5 milionowej dla m iasta 
Pragi i odesłał ten przedmiot do komissyi. 
Zapewne i ostateczne załatwienie tej spra­
wy nastąpi rychło i korzystnie. Wprawdzie 
zezwolenie na tę pożyczkę było w każdym 
razie oczekiwane, bo niemieccy posłowie nie 
mają ważnych argumentów przeciw projek­
towi, ale pospiech w załatwieniu jest wy­
łącznie ustępstwem dla młodoczesldch po­
słów. Bez takiego pospiechu zaś łatwo m o­
głoby nastąpić odroczenie całej sprawy do 
przyszłej sessyi. W sejmie czeskim bowiem 
nawał m ateryału jest nierówuie większy niż 
w innych sejmach krajowych z wyjątkiem 
galicyjskiego.

F r a n c y  a posiada także federalistów,
0 których mówić i pisać zaczynają coraz 
więcej w m iarę, jak  zbliża się termin w y ­

boru rad generalnych. Federaliści francuscy 
sU-nowią odłam stronnictwa skrajno-repu- 
blikańskiego i nie mogą się wykazać dawną 
a tern mniej świetną tradycyą. Za rządów 
cesarza Napoleona III. wiecznie utyskiwali 
na centralizację, ale obawiali się wypowie­
dzieć otwarcie własne żądania i poprzesta­
wali na wcale skromnych i niewinnych pro 
jektacb decentralizacyjnych. Po raz pierwszy 
porwali się na większe dzieło w chwili, gdy 
runął tron cesarski, a Francya zalaną była 
wojskami niemieckiemi. Wtedy to Marsylia
1 Lyon popadły w ręce niegdyś tak  potul­
nych a teraz wcale niesfornych federa­
listów. Opanowawszy oba te m iasta, fede­
raliści zajęli bardzo dwuznaczne stano­
wisko. Na pozór byli przejęci najżywszym 
patryotyzmem i gotowością do prowadzenia 
walki z najazdem, a tymczasem działali tak, 
jak gdyby wyłamać się chcieli z pod rządu 
paryskiego i z obu miast południowych po-

Jednorazow e i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct., 
kilkorazow e po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

L isty  należy frankować. Reklamacye otw arte 
wolne są od opłaty pocztowej.

tworzyć samodzielne państwa. Między repu­
blikanami umiarkowanymi a federalistami 
granica jest widoczną tylko dla ludzi zna­
jących z bliska skład stronnictw i ocenia­
jących rzeczy bezstronnie. Ogół zaś ludno­
ści francuskiej łatwo zapozna granicę jeżeli 
bonapartyści zręcznie uderzą w tę słabą 
stronę republikanów i nie bez pewnej racyi 
na rachunek federalistów zapiszą także dzie­
je komuny paryskiej. Gam betta i inni k ie­
rownicy stronnictwa republikańskiego widzą 
dobrze niebezpieczeństwo grożące ich spra­
wie z tej strony i dla tego najsilniejsze ro 
bią zabiegi, ażeby zażegnać burzę w samem 
zarzewiu.

W e W ł o s z e c h  — alea jactą esi! 
Król podpisał dekret rozwiązujący parlament 
a za chwilę prąd ruchu przedwyborczego 
przebiegnie kraj cały od LomBarJyi do 
Sycylii. Wszystkie stronnictwa włoskie przy­
gotowały się do walki, nagromadziły wszel­
kie środki agitacyjne i z hasłem do rozpo­
częcia akcyi wstrzymywały się tylko dla 
tego, że nie wiedziały do ostatniej chwili, 
czy król zgodzi się na śmiały krok rozwią­
zania dzisiejszej izby Powszechnem, chociaż 
jeszcze nie dość uzasadnionem jest mnie­
manie, że w obecnej walce wyborczej we­
zmą udział nawet żywioły dotąd stroniące 
od życia politycznego t. j. u ltram ontanie i 
republikanie. Udział pierwszych jest wcale 
niepewny; natom iast republikanie już da­
wno zaczęli się przygotowywać do walki 
wyborczej i w tym celu urządzali przed 
miesiącem zgromadzenia, które przerw ała 
polieya uwięzieniem wybitniejszych człon­
ków.

M a b m u d - b a s z a  nie przestał być 
straszydłem dla tej części europejskiego 
świata politycznego, która wcale nie pragnie 
spotęgowania dzisiejszego rozstroju Turcyi 
i zachwiania ostatnich podwalin jej p ań ­
stwowej egzystencyi. W ostatnich dniach 
znowu rozbiegła się po ' Europie nie­
miła wiadomość, że w Stambule obawiają 
się powrotu znienawidzonego Mahmuda. 
Nie ma aui jednego faktu, któryby uzasa­
dnić mógł prawdopodobieństwo tej baśni. 
Dzisiejszy wezyr zostaje ciągle w łasce u 
Sułtana a ostatnie szczęśliwe a przynajmniej

I.

Arcy-dziwnym jak na postępowy i de­
mokratyczny wiek XIX. przedmiotem tru ­
dni się od tygodnia p rssa zagraniczna — i 
to jeszcze przeważnie republikaucka.

Pierwszego września b. r. m iał umrzeć 
w Turynie dwuim ienny; Giovanni Antonio, 
książę Laskarys z wcale krótkiemi tytułam i, 
które tu  wiernie podajem y: despota l) Morei, 
despota Misistry, despota Kalawryty — se- 
wastokrator 2) Wielkiej Wlachii — duk Pa- 
trasu, duk A ten , duk Neopatrasu — książę 
Achai, książę Klarency, hrabia książęcy Ko­
ry n tu , h rab ia de Vintimille, Pan Selimbryi 
i t. d. i t. d.

Uf... zmęczyło mnie wyliczanie tylu 
krajów księcia Laskarysa , z których n. b. 
żadnego nie p o siad a ł, bo aż nadto wiado­
mo, w czyich one obecnie rękach...

Nazwisko jego równie króciutkie, jak 
ty tu ł, brzmi n astęp n ie :

Lascaris-Flavius-Angelos-Komnenos Paleologos...

Wszak brzmi pięknie i arystokraty­
cznie, co się zowie! Wygodnem ono być 
musiało w potocznej rozmowie, dla przyja­
ciół i dla znajomych księcia pana. I  tak n. 
p. wystawmy sobie, że jeden z nich zapo­
znając jaką piękność z potomkiem najstaro- 
żytniejszego rodu, recytow ał:

1) i 2) Grecki tytuł książęcy.

— Przedstawiam pani księcia L ask a­
rysa- Fławiusza-A ngelosa - Komnena- Paleo- 
loga ..

Podobnie na zapytanie, kto z domu 
jest wydana za mąż córka księcia, trzebaby 
było odpowiedzieć:

— Laskarysówno - Flawiuszówno-Ange- 
losówno-Komnenosówno-Paleolożanka...

Przed kilku m iesiącam i, jak  twierdzi 
Opiniom National, ubiegał się książę Giovanni- 
Antouio w trybunale rzymskim o patronat 
nad bazylikami Watykanu św. Jana L ate­
rańskiego i innych, do czego rościł sobie 
prawo jako potomek i spadkobierca Konstan­
tyna Wielkiego, który jak wiadomo, był ich 
założycielem.

Tenże dziennik dodaje, że wedle uzna­
nia kilku eesarzów rzymskich i mnogich 
papieży, był rzeczony książę wielkim m i­
strzem augelosko - lconstantyńskiego orde­
ru śgo. Jerzego, t. j. (zważywszy, że Kon­
stanty W. um arł r. 337) orderu rycerskie­
go, zapewne najstarszego w świecie, o k tó ­
rym prawdopodobnie z nas biednych i cie­
mnych śmiertelników nikt nic zgoła nie sły­
szał...

Gazetta di Torino i inne włoskie dzien­
niki bardzo poważnie uwiadamiają swoich 
czytelników, że zbiór przywilejów domu Paleo- 
logskiego, drukowany w Ratyzbonie r. 1721. 
przez Henryka K ru tin g era , zawiera dyplom 
cesarza Fryderyka III., wydany r. 1491, w 
którym jeden z antenatów księcia Gioyanni 
jest nazwany potomkiem i spadkobiercą stu 
kilkunastu cesarzy greckich, których n. b. by­
ło w ogóle razem tylko dziewięćdziesięciu 
sześciu...

Dziennikarstwo włoskie utrzymuje, iż 
Gioyanni Antonio jes t ostatnim potomkiem 
cesarzy grecko-rzymskich Konstantynopola — i

z zabaw ną, prawdziwie gaskońską pychą 
chlubi się tem , że ów ostatni potomek o 
wych stu kilkunastu cesarzy grecko-rzym­
skich Konstantynopola (których wedle hi- 
storyi było tylko 96) wybrał sobie na oj­
czyznę Włochy, najgościnniejszy kraj w E u ­
ropie..

Znany jes t powszechnie zeszłoroczny 
proces fałszywego księcia Skauderberga des 
rois d’ Epyrc et cT Albanie, naczelnego wodza 
de Varmie tres chretienne d’ Orient, która to 
armia nie m iała aui pół żołuierza. Ów s a ­
mozwańczy książę sprzedawał po umiarko­
wanej cenie order gwiazdy Epiru — a m u­
siał mieć do tego prawo, choćby autorskie, 
bo je sam wy komponował...

Otóż w obec podobnie arystokratycz­
nych rodowodów, trudno nam uwierzyć w 
autentyczność genealogicznego drzewa owe 
go Paleologosa; me możemy też sobie wy- 
tłómaczyć tak powszechnego zajęcia prasy 
zagranicznej, okazanego dla człowieka, k tó ­
rego nazwisko tak  uderzająco historyczne, 
najpobłażliwszej krytyki wytrzymać nie 
zdolne.

— Paleologos ? —- pytamy ze zdziwie­
niem. — Zkąd Paleologos? Jaki Paleologos?

A może i Paleologos , bo grecka ta  
nazwa oznacza niemal toż samo, co u nas 
starosta. J est w Atenach taki Paleologos pro 
fesorem — lecz do księstwa pretensyi nie 
rości...

Wiadomo, że ostatni p o to m e k  męzki 
tego rodu sturczył się i u m a r ł  r .  1519, jak 
Świadczy Cangius w swojej Historyi byzan- 
tyńskiej a z n a jn o w s z y c h  badaczów, dr. Ka­
rol Hopf w swoich grecko romańskich kro­
nikach (Berlin 1873 ; d z ia ł: genealogia de­
s p o tó w  greckich str. 5 3 6 , nr. 2 ) . W bliższej 
nam historyi dziedziczką Paleologów była

księżna Zofia, despotówna morejska , k tóra 
w r. 1472 wyszła za W X. M. Iwana III. 
Od niej to przybrał Iwan orła bizantyńskie­
go i ty tu ły  greckie, jako spadkobierca P a­
leologów. Córką ich była Helena W. X. 
litew ska, potem królowa polska, jako żona 
Alexandra.

Rodzina cesarska Komnenos, strącona 
z tronu Trebizondy przez Mahometa II. r. 
1462, przez Moreę i Korsykę dostała się 
wprawdzie za naszych czasów do Franoyi, 
gdzie uznana — ale ostatnią jej g iłązką, 
która uschła, nie zazieleniwszy się nowetn 
liściem , była m atka sławnej a u to rk i, księ­
żna d’Abrantes, (Bouillot, Dictionuaire d’hi- 
stoire et de geograpbie) zm arła w r. 1838.

Ostatnim rnęzkim potomkiem Angelo- 
sóiv był spadkobierca Jana II., księcia Aten, 
książę Jan, w r. 1318 gubernator Kastoryi 
i Trikali, roku 1839 Akarnanii i Etolii, na- 
koniec roku 1342 Wielkiej Wlachii, który 
piastując to dostojeństwo, umarł bezdziet­
nie (H o p f, genealogia despotów Epiru i 
Tessalii, str. 529). Dowiadujemy się od te ­
goż autora pod r. 1292, że Marya Angelosó- 
wna wniosła swoje nazwisko w dom książąt 
Orsinich, podówczas despotów Epiru, z któ­
rych ostatnim po mieczu był Nicefor II. 
Angelos-Komuenos-Orsini, gubernator Eno- 
su, roku zas 1356 despota E p iru  i Tessalii, 
zabity przez Albańczyków r. 1358 Siostra 
jego, Tomais, tym  sposobem ostatn ia po ką- 
dzieli z rodu i dziedziczka, wniosła despo- 
tostwo w dom męża Simeona-Urosza, księ­
cia serbskiego ; córka jej nazywa się jeszcze 
Angelina, lecz um iera r. 1394 (Hopf, genea­
logia des. E p iru , 530, n. 3).

Najdziwniejszem z pomiędzy nazwisk 
księcia Gioyanni jest Flarius. Pierwszym, 
który je nosił, był cesarz Wespazyau ( f  79),



pożądane dla monarchy operacye finanso­
we wzmocniły znacznie jego stanowisko i 
popularność.

VII. posiedzenie Sejmowe
z dnia 25. września.

Początek o godzinie pół do 11. Prze­
wodniczący M arszałek krajowy ks. Leon 
S a p i e h a ;  komisarz rządowy JW. p. wice 
prezydent Namiestnictwa B a r t m a ń s k i .

Nowe petycye nadeszły następujące:
P. Sobieskiego Stanisława dyrektora 

gimn. w Rzeszowie o subwencyę na wyda­
wnictwo prac byłej komissyi edukacyjnej 
Królestwa Polskiego; obywatele m iasta Bie­
cza o wyłączenie od przedmieść; profesoro 
wie gimnazyum Wadowickiego o zapomogę 
na utrzymanie wyższej szkoły żeńskiej; Wy­
dział Rady powiatowej Borszczowskiej o za­
prowadzenie okręgów gminnych i delegatów 
do nadzorowania czynności pojedynczych 
gm in; ks. Lewandowski, kapelan szkoły ro l­
niczej w Dublanach o zapomogę na budowę 
kaplicy tam że; miasto Biecz o umieszczenie 
tam  siedziby sądu powiatowego; miasto J a ­
rosław o nadanie osobnego sta tu tu : miasto 
Chrzanów o powiększenie liczby posłów 
m iejskich; wydział Rady pow. Mieleckiej.o 
powiększenie liczby posłów z m iast; miasto 
Kałusz o pomnożenie posłów miejskich; ko­
m itet parafialny w Nawaryi o subwencyę 
na ukończenie budowy cerkwi; Wydział 
pow. w Nisku wniósł dwie petycye w spra­
wach drogowych; miasto Tarnopol o pomno­
żenie posłów miejskich.

Sekretarz B a d e n i odczytał następnie 
interpęlacyę do p. komisarza rządowego do­
magającą się wytłumaczenia, na jakiej pod­
stawie Rada szkolna krajowa przyjmuje 
wieczyste zobowiązania gmin i powiatów na 
rzecz szkół bez wymaganego w ustawach 
zatwierdzenia wyższych władz autonomicz­
nych.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y :  Na tę in- 
terpelacyę będę m iał zaszczyt odpowiedzieć 
na jednem z najbliższych posiedzeń. Teraz 
pozwolę sobie odpowiedzieć na interpe- 
lacyę szanownego posła Hoszarda i towa­
rzyszy z dnia 16. b. m. co do okólnika Ra­
dy szkolnej krajowej w sprawie 4 proc. do­
datku do podatków na potrzeby okręgowego 
funduszu szkolnego. R ada szkolna nie miała 
na myśli i nie mogła nawet tłumaczyć po­
stanowień ustawy szkolnej co do 4 procentowe­
go dodatku powiatowego na potrzeby szkolne 
w wzmiankowanym w interpelacyi kierunku, 
a tern mniej chcieć — jak  w interpelacyi 
podniesiono — ścieśniać atrybucye reprezen- 
tacyi kra ju  a naw et korony.

Nie mogła tego uczynić, albowiem nie 
będąc władzą przełożoną Rad powiatowych 
nie mogła tymże wydawać obowiązujących 
dyrektyw. I nie m iała ona nawet na myśli 
podobnego tłum aczenia: wypowiedziała tylko 
swoje zapatryw anie, że ten 4 procentowy 
dodatek powiatowy na szkoły ludowe, gdzie 
się okaże potrzebnym , musi być uchwalo­
nym wszędzie, bez względu na wysokość do­
datków powiatowych na inne cele. I  jeżeli 
dodatki te  w całości przenoszą procent, jaki 
Rady powiatowe we własnym zakresie u-

później Konstanty Wielki ( f  337); ostatni 
mi Flawiuszami b y li: Leon II., zmarły dzie­
ckiem (474) i ojciec jego i następca cesarz 
Zenon, zmarły r. .491 (Cangius i Bouiliet).

Pozostaje nam więc jeszcze tylko La- 
skaris. I tu  linia męzka wygasła, lecz Bouil­
ie t utrzymuje, iż w XVIII. wieku byli w 
hrabstw ie nicejskiem , dziś francuzkiem des 
seigneurs nazwiska Laskaris , pochodzący od 
jednej z córek Jana Laskarysa, przezwanego 
Bucos, cesarza Nicei (1259), k tóra pod koniec 
XIII. stulecia wyszła za hrabiego de Yin- 
tim ille.

Do tych to prawdopodobnie Laskary- 
sów należał Włoch, książę Giovanui, lecz to 
nie usprawiedliwia bynajmniej ani jego ty ­
tułów, ani krzyku, jaki się z powodu jego 
arystokratycznego rodowodu odbił rozgło- 
śnem echem w licznych kolumnach dzienni­
karskich...

Arcy-mylnie również tw ierdzą pseudo- 
uczeni dziennikarze włoscy, że książę Gio- 
vanni był ostatnim potomkiem męskim (wiemy, 
jakim  on był męzkim) tych rozwałkowanych 
na stu kilkunastu grecko-rzymskich cesarzów 
Konstantynopola. Widocznie szanowni m ie­
szkańcy półwyspu pragnęliby w świat wmó 
wić, że mieli unico esempłare potomków tego 
rodzaju i że u nich tylko jest specialita, di 
sangue degli imperatore Constant. i td. tj. skład 
specyalny krwi cesarzów bizantyńskich. Otóż 
i my, „dzikie Sarmaty", mieliśmy, a na­
wet jeszcze mamy nie jeden, lecz nawet 
kilka takich esempłare, których arystokraty- t 
czny p o czą tek , nawiasem powiedziawszy, 
w obec szlachectwa polskiego tak  małe 
sprawiał w rażen ie , że ich dziś odszukać
trudno,—

chwalić mogą, przy zatwierdzaniu przez 
W ydział krajowy a ewentualnie przez uchwa­
łę Wysokiego Sejmu chodzić może tylko o 
zmniejszenie dodatków na inne powiatowe 
cele, nie zaś dodatku tego na szkoły, któ­
rego wysokość do 4 proc. już ustawą szkol­
ną unormowaną została.

Zapatrywanie to ma swoje uzasadnie­
nie, albowiem według ustawy szkolnej gdzie 
nie wystarczają fundusze miejscowe muszą 
być uchwalone dodatki powiatowe do wy­
sokości 4 proc., i dopiero jeżeli ten dodatek 
nie wystarcza przyczynia się fundusz k ra ­
jowy.

Według poczynionych już obliczeń w 
żadnym powiecie nie wystarczą nawet 4 
procentowe dodatki powiatowe i wszędzie 
przyjdzie w pomoc fundusz krajowy.

Te 4 proc. dodatki muszą być przeto 
uchwalone wszędzie, a gdyby to w którym 
powiecie nie nastąpiło , musiałaby Rada 
szkolna krajowa w ostatecznym razie za­
rządzić ściągnienie tej należytości w drodze 
przymusowej, bo uchwalona przez Wysoki 
Sejm ustawa musi być przeprowadzoną.

Zarazem pozwolę sobie odpowiedzieć 
na interpelacyę wniesioną na dniu wczoraj­
szym przez szan. posła Kamińskiego i to ­
warzyszy w sprawie zawieszenia przez c. k. 
starostwo w Stanisławowie uchwały tam ­
tejszej Bady gminnej, aby wysiać do Wys. 
Sejmu petycyę o powiększenie liczby posłów 
z miast.

Na to pozwalam sobie odpowiedzieć, 
że zakaz powyższy wyszedł od starosty, a 
więc od władzy rządowej, a że zakaz ten 
wykonania uchwały Rady gminnej przekra­
czającej jej zakres był umotywowanym przy­
znają sami pp. interpelanci, kiedy aż do tak 
szczególniejszego wywodu się uciekają, mnie­
m ając, iż gdy prawo wnoszenia pety- 
cyi zastrzeżone jest ustawami zasadnicze- 
mi każdemu obywatelowi, więc i prawo ta ­
kie odjętem być nie może gminie, jako su­
mie poszczególnych jednostek. Zakres czyn­
ności Rady gminnej oznaczony jest dokła­
dnie ustawą gminną, a takiego tłumaczenia 
nie dopuszcza ani ustaw a gminna ani żadna 
inna ustawa.

Źe może — jak to w interpelacyi po­
dniesiono — jeden lub drugi starosta nie 
zrobił w podobnych wypadkach użytku z 
przysługującego mu prawa i nie wypełnił 
ciężącego na nim obowiązku czuwania nad 
tern, aby Rady gminne nie przekraczały 
swego zakresu, to to nie może stanowić pre- 
judykatu i uwłaczać legalności w postępo­
waniu p. starosty stanisławowskiego w obec­
nym wypadku.

Poseł S i w i e c  i towarzysze przedkła­
dają wmiosek o uznanie dróg Międzybrodz- 
kiej, Polhorskiej i Pietrusińskiej w powiecie 
Żywieckim za krajowe. Na żądanie w nio­
skodawcy odesłano wniosek bez drukowania 
do komisyi drogowej.

Na wniosek Wład. hr. B a d e  n i  eg  o 
uchwalono, aby wnioski dotyczące przyzwo­
lenia na pobór m yta na drogach bez odsy­
łania do komisyi mogły być przedkładane 
pełnej Izbie.

P. H. W o d z i e  k i  w imieniu komisyi 
budżetowej przedkłada na piśmie wniosek, 
aby wszystkie petycye których załatwienie 
mogłoby wpłynąć na cyfrę budżetu krajo-

A jednak przekonaliśmy się, że przy 
dobrych chęciach nie jest to niemożebnem; 
zabraliśmy się do badania w tym kierunku 
i udało nam się szczęśliwie dojść do p e­
wnych rezultatów. Niech nas za te arysto­
kratyczne. poszukiwania, demokracya z łaski 
swojej nic kamionuje, zważywszy, lo że mamy 
nawet za mało kamieni, aby wybrukować 
niemi główne ulice miasta, 2o że jeśli wolno 
ślęczeć nad starym  kawałkiem głazu, lub 
miedzi, dlaczegóż by nie było wolno czynić 
tej samej operacyi nad tak  starożytnemi 
zabytkami, jakiem i są niewątpliwie potom­
kowie konstantynopolitańscy!

Powyższemi względami musiało się 
kierować przed pół wiekiem z górą znane 
ze swych demokratycznych zasad czasopismo 
pt. Astrea, pamiętnik narodowy polski (tom I, 
str. 290) które wychodziło w Warszawie w 
r. 1821 i z powodu wojny greckiej o niepo 
dległość rozpisało się szeroko i długo o 
potomkach dawnych cesarzów greckich w ogóle, 
a w szczególności o tych, co między nami 
osiedli.

Proszę odgadnąć, kto figuruje na czele 
tej litanii ? Otóż właśnie L askarysy, co 
zamieszkali na Litw ie. Mieli oni za herb 
orła bizantyńskiego ze słoneczkiem na brzu­
szku (Duńczewski, Herbarz) co dość wymo 
w n e .. Z tych Teodor i Jerzy służyli w woj­
sku litewskiem i tytułow ali się hrabiami, a 
więc byli może jak  ks. G ioraim i, z rodu 
hrabiów de Vintimille.

Laskarysów, choć to byli zacni ludzie, 
ani w koronie, ani na Litwie nie obsypy­
wano zaszczytami, ni dostojeństw y; w se­
nacie też nie dostąpili ani jednego krzesła, 
ani nawet drążka....

wego odsyłane były do komisyi budżeto- 
wej.

Po krótkiej kontrowersyi między p. 
C z a j k o w s k i m  a pp.  Z y b l i k i e w i c z e m  
i C z e r k a w s k i m ,  którzy przedstawili na­
turalną konieczność przyjęcia tego wniosku 
Izba jednomyślnie zgodziła się na żądanie 
komisyi budżetowej.

P. S k w a r c z y ń s k i  w imieniu Wy­
działu krajowego wnosi, aby sprawy doty­
czące przyzwolenia pojedyń czym gminom na 
pobór wyższych dodatków da podatków niż 
mogą uchwalać w własnym zakresie wno­
szone być mogły do Sejmu bez odsyłania 
do komisyi. Przyjęto.

Ten sam sprawozdawca przedkłada 
wniosek Wydziału krajowego aby gminie 
miasteczka Mikuliniee w powiecie T arno­
polskim przyzwolono na pobór 75%  dodat­
ków do podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w latach 1875 i 1876.

Bez rozpraw przyjęto.
Miasto Stanisławów żąda przyzwole­

nia na pobór wyższego dodatku kousumcyj- 
nego na potrzeby gminne od piwa, wódki, 
rumu, likierów, miodu, wiśniaku, dereniaku i 
wina.

Wedle motywów, przytoczonych w pe- 
tycyi i treści przemówienia posła K a m i ń ­
s k i e  go suma objętych prelim inarzem  ro­
cznym wydatków m iasta Stanisławowa wy­
nosi obecnie złr. 102.700 w. a. niedobór 
dochodzi już teraz do kwoty 12.600 złr. a 
z doliczeniem zaległości do 14.000 złr. po­
mimo iż gospodarstwo pieniężne gminy m. 
Stanisławowa znajduje się w zupełnym po­
rządku. Z zaciągniętej przed kilku laty 
półmilionowej pożyczki wybudowano ratusz 
który kosztował 70.000 złr.; miasto wybudo­
wało własnym kosztem i darowało c. k. 
rządowi osobny gmach na pomieszczenie szko­
ły realnej, co kosztowało 65.000 złr. wybu­
dowało osobny dom na pomieszczenie mę 
skiej i żeńskiej szkoły ludowej, na u trzy­
manie wyższej 6 klasowej szkoły żeńskiej 
wydaje rocznie do 2000 złr., ponosi połowę 
kosztów utrzym ania izraelickiej szkoły wy­
znaniowej o 4 klasach co kosztuje 3000 złr. 
Obecnie zaś potrzebywać będzie miasto 
Stanisławów na wybudowanie zakontrakto­
wanych z c. k. rządem koszar wojskowych 
dla całego pułku 200.000 złr., na bruki i 
chodniki 60.646 złr. i inne pilne wydatki 
będzie miało, tak  iż będzie zniewolone za­
ciągnąć drugą półmilionową pożyczkę. Z 
tych wszystkich powodów niedobór miasta 
Stanisławowa wzróść musi w najbliższej 
przyszłości do 31.000 złr. Aby więc nie n a­
kładać jakiegokolwiekbądź rodzaju innych 
podatków  jak  n. p. od psów, czynszowego
i t. d. Rada miejska w Stanisławowie po­
stanowiła zaprowadzić wyższe opłaty od pi­
wa i od gorących napojów, spodziewając się 
z tego około 40.000 złr. rocznego dochodu, 
co wystarczy na wyrównanie całego jej nie­
doboru bez obciążenia ogółu ludności m ia­
sta.

Sejm w drugiem i trzeciem czytaniu 
uchwala ustawę przyzwalającą gminie m ia­
sta Stanisławowa na podwyższenie opłat 
od piwa i gorących napojów.

Na wezwanie JO. ks. M a r s z a l k a  zło­
żyli nowoobrani posłowie dr. Z u c k e r ,  hr. 
R e j  i ks. C b e ł m e c k i  regulaminem prze­
pisane przyrzeczenie poselskie.

O Kantakuzenuch wspomina również 
Astrea, lecz wątpi o ich autentyczności, okazu­
je im mniej sym paty i, niż szczęśliwszym 
Laskarysom. A przecież Niesiecki ich uznaje 
i zapewnia, że się pieczętują orłem bizan­
tyńskim.

Iloff i Bouiliet w następujący sposób 
opowiadają historyą ich przybycia. Po upad 
ku Carogrodu Mauuel Kautakuzeno, despota 
Albauów morejskiob, r. 1453 uciekł do W ę­
gier, gdzie um arł r. 1460. Potomkowie jego 
dwukrotnie hospodarowali na Wołoszozyźnie, 
zkąd przed uciskiem Turków uciekli do 
Polski, następnie do Rossyi.

Z tych, opowiada Niesieeki, Anna była 
za Wojciechem Ciechanowieckim, oboźuym 
litewskim, starostą orszańskim, i z niej zo 
stało potomstwo. Dziełko p. t. Cuda hlogo- 
słatoionego Jozafata Kuncewicza, arcybiskupa 
połockiego (str. 124) wspomina o Polaku 
Emanuelu Kautakuzeno r. 1636 i o jego 
córce Annie. Krasicki w przy pisk ach do 
Niesieckiego pow iada, iż Kantakuzenowi, 
osiadłemu w Polsce król August III  dał na 
Podolu starostwo (N. wyd. lipskie, t. V, str.
32.) I o nich niebardzo pam iętała Polska, 
żaden bowiem w senacie nie zasiadał i nie 
piastował nawet powiatowego urzędu. Może 
dlatego przenieśli się do Rossyi, gdzie ich 
urzędowo uznano za książąt carogrodzkich 
(Dołgoruki, Radostaja kmka.)

Przeszłego miesiąca czytaliśmy w dzien­
nikach wiedeńskich, że książę Jan  K auta­
kuzeno, biegły w sztuce wojskowej generał 
rossyjski, w missyi rządowej podążył na 
manewra wojskowe w Czechach....

Kant... (Nie — Aimbikuzeno.)

Z porządku dziennego nastąpiły  sp ra ­
wozdania komisyi petycyjnej o przekazauych 
jej do załatwienia petycyach.

W jej imieniu przedkłada p. B o g d a ­
n o w i c z  prośbę p. Teofila Tarnawskiego, 
urzędnika Wydziału krajowego o zaliczkę 
w kwocie 1200 złr. do umorzenia w 48 m ie­
sięcznych ratach. Zgodnie z propozycyą 
Wydziału krajowego i z wnioskiem komi­
syi petycyjnej żądaną zaliczkę sejm panu 
Tarnawskiemu udziela równie jak  i p. Teo­
dorowi Ludwikowi Bieńkowskiemu, który o 
to samo prosił.

Wydział Rady powiatowej Kolbuszow- 
skiej prosi o wyjednanie rewizyi ustanowio­
nej przez ministerstwo rozp z dnia 25. sier­
pnia 1868 taryfy wynagrodzeń za dostar­
czanie podwód. Komisya w nosi, by rzecz 
tę odstąpić rządowi z prośbą aby w drodze 
właściwej postarał się iżby wyrażonemu w tej 
prośbie życzeniu stało się zadość.

Komitet centralny gal. Towarzystwa 
rolniczego we Lwowie uprasza o uchwalenia 
ustawy, zaprowadzającej przymusową korna- 
sacyę gruntów. Z powodu, że poruszony w 
petycyi przedmiot tyczy się praw a prywatnej 
własności, o ozem Sejm nie może orzekać, 
więc na wniosek komisyi prośbę gal. tow. 
rolniczego odstąpiono Wydziałowi krajowe- 
rnu, vvzględnie c. k. Rządowi do zbadania.

Ks. S t e m p e k  przedłożył następnie 
petycyę Piotra Cygi, wójta z Jadownik w po ­
wiecie Brzeskim, o wydanie ustawy ścieśnia­
jącej swobodę dzielenia gruntów. W skutek 
uchwały sejmo wej w zeszłorocznej sesyi, aby 
Wydział krajowy zebrał za pośrednictwem 
Wydziałów powiatowych m ateryał statysty 
czny dla ocenienia: czy, i o ile swo'boda 
dzielenia gruntów7 szkodliwie wpływa na i n-  
t- resa kraju, nade-lano z kilkunastu powia­
tów sprawozdania, .ale z 61 powiatów nie 
ma jes7zcze sprawozdań. Komisya wnosi prze­
to , aby Wydział krajowy dalsze zarządził 
dochodzenie dla dokładnego zbadania tej 
sprawy. Przyjęto.

Piotr Cyga prosi aby dokumenta p ra ­
wne tyczące się spraw spadkowych wolne 
były od opłat stemplowych a natom iast aby 
przypadająca z tego ty tu łu  należytość ścią­
ganą była przy opłacie podatku spadkowego. 
Odstąpiono c. k. rządowi do przychylnego 
załatwienia.

P iotr Cyga żąda zaprowadzenia przy­
musowej asekuracji od ognia wszystkich 
budynków w kraju, w Towarzystwie wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie. Ze względu 
na to, że jak  się okazało z doświadczenia 
sejmu górno-austryaekiego ustawa podobnej 
treści nie mogłaby uzyskać sankcyi N ajja­
śniejszego P a n a , wnosi kom isya, aby 
Izba poleciła Wydziałowi krajowemu wy­
danie okólnika do Wydziałów powiatowych, 
wzywającego je , aby wszelkiemi sposobami 
starały  się rozprzestrzeniać między ludno­
ścią krajową zwyczaj ubezpieczenia swego 
mienia od szkód ogniowjTch.

Poseł L a s  k o r  z także sprzeciwia się 
przymusowej asekuracyi, co doprowadzałoby 
do nadużyć, gdyż niesumienni właściciele 
podpalaliby sami swoje domy, aby dostać wy­
nagrodzenie.

Izba przyjmuje wniosek komisyi. U- 
chwałą tą  załatwione także zostały petycye 
Wydziałów pow. w Jaśle i Brzesku, tego 
samego tyczące się przedmiotu.

Prośbę p. Stefana Dobrzańskiego, nau­
czyciela z Przemyśla o dodatek osobisty, 
Sejm odrzucił.

P. Teodorowi bzajuokowi, dyetaryu- 
szowi w oddziale rachunkowym Wydziału 
krajowego udzielono veniam aetatis.

N astępnie uskuteczniony został wybór 
uzupełniający jednego członka do komisyi 
e d u k a c y j n e j .  Wybrany został ks. Ch e ł -  
m e c k i  66 glosami na 110 głosujących; p. 
Dunajewski otrzymał 43 głosów.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  wy­
brany został p. S p l a w i ń s k i .

P. P o l a n o w s k i  przedkłada wniosek 
żądający wyjednania subwencyi rządowej na 
budowę drogi z Przemyśla na Janów i Rawę 
do Bełza.

P. J a s i ń s k i  A l e k s a n d e r  stawia 
wniosek o zaprowadzenie przymusowego 
szczepienia ospy.

,P. W o l a ń s k i  E r a z m  wnosi, aby 
nadzór nad służbą poruczouy został c. 
lc. władzom politycznym pierwszej instancyi, 
i w ogóle aby ustawą uregulowane zostały 
stosunki służbowe w naszym kraju.

Koniec posiedzenia o godzinie 121/4. 
Następne w poniedziałek dnia 28. b. m.

P R Z E G L Ą D  P 0 L IT  Y 02N Y .

A u » t r y a - W ę g r y . Najjaśniejsza P a­
ni robiła d. 21. b. m. w towarzystwie W.
księcia M eklenburg’skiego i licznej świty 
wycieczkę z Londynu do Meltou (Leicester- 
skire) z kąd powróciła do Londynu dnia
22. b. m.

— ćwiczenia wojskowe pod Aradem 
rozpoczęły się d. 22. b. m. Najj. Pan jechał 
w powozie przez świetnie przystrojony Lo-
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wy-Arad, dosiadł w Szent-Miklos konia i 
pojechał do Schóudorfu na przegląd armii 
południowej. O godzinie 81/a rozpoczęły się 
ćwiczenia; podEngelsbrunn odbył się pierw ­
szy atak, pod Szentkal przerwano ćwicze­
nia. A tak huzarów honwedzkich, dokonany 
był z wielką braw urą; piechota honwedów 
nie była w ogniu. Po południu pierwszego 
dnia ćwiczeń była w Aradzie uczta dwor­
ska, wieczorem herbata.

W drugim dniu ćwiczeń (23. b. m.) 
rozpoczęły się ćwiczenia przerwane w dniu 
poprzednim, pod Winga. Przy końcu ćwi­
czeń wywiązała się bardzo zajmująca u- 
tarczka pomiędzy piechotą pod lasem w 
Winga. O godzinie 11 kazał Najj. Pan dać 
hasło do odwrotu. Według orzeczenia s ę ­
dziów odniosła w tej utarczce zwycięstwo 
dyw izja zostająca pod dowództwem Pulz’a. 
Najj. Pan był bardzo zadowolony z popisu 
piechoty. Przybywszy do Aradu, wydał Najj. 
Pan o godzinie 1 południa, następujące 
pismo odręczne: „Do mojego generała bar. 
de Soudier. Z wielkiem zadowoleniem przy­
patrywałem  się postępom w wykształceniu 
tak  armii stałej jakoteż inińcyi krajowej 
zkoncentrowanej pod Aradem. Z szczegól­
niejszą pochwałą podnieść muszę wysoki 
stopień szczegółowego wykształcenia, bie­
głości w szermierce tudzież w pochodzie, 
piechoty. Panom generałom, oficerom sz ta­
bowym i wyższym oficerom dziękuję za gor­
liwy i skuteczny wpływ na wojska, który 
przyczynił się do osiągnięcia takich rezul­
tatów. To uznanie moje zechcesz Pan oznaj - 
mić natychm iast wojskom zostającym pod 
pańskiemi rozkazami, oddziałom węgierskiej 
milicyi krajowej, zawezwanym do ćwiczeń. 
Arad 23 września Franciszek Józef.“ O go­
dzinie 3. min. 30 odjechał Najj. Pan wśród 
entuzyastycznych okrzyków z Aradu do Go- 
dóllo.

— Przyjęcie Najjaśn. Pana w Pradze 
kosztowało gminę tylko 15,466 złr. O gła­
szają to dzienniki czeskie, celem sprosto 
wania tendencyjnego doniesienia dziennika 
„P o l i t i k że gmina m. Pragi wydała na 
przyjęcie Najj. Pana 50.000 złr.

— Czeski wydział krajowy popiera w 
sejmie prośbę pragskiej Rady miejskiej o 
urządzenie miejskiej kasy oszczędności. Do 
sejmu czeskiego wpłynęły d. 23. b. m. pe- 
tycye: Czeskich artystów o wspieranie sz tu ­
ki rodzinnej z funduszów krajowych.

— Sejm zagrzebski odroczył rozprawy 
nad projektem ustawy o postępowaniu w 
sprawach prasowych aż do ukończenia ro z­
praw nad nowelą o procedurze karnej.

— Do sejmu czerniowieckiego wpłynę­
ły następujące petycye Rady miejskiej w 
Czerniowcaeh: a) o wydzielenie z funduszów 
krajowych pewnej kwoty na wystawienie za ­
projektowanego przez m. Czerniowce pom­
nika z powodu lOOletniej rocznicy połączę 
nia Bu-towiny z A ustryą; b) o zezwolenie 
Czemiowcom na pobór podaU u czynszowe­
go w wysokości 5 ct. od 1 guldena op łaca­
nego czynszu; c) o zezwolenie na zacią­
gnięcie pożyczid ćwierćmilionowej na wy­
budowanie w Czerniowcaeh szkół ludowych 
i r/.eźiu.

Y sejmie wyższo-austryackim przed­
łożony został wniosek wydziału krajowego, 
o wyznaczeniu kwoty 250.000 złr. na budo­
wę no vych szkół ludowych.

— Wiedeńska Izba handlowa i prze 
mysłowa zamierza także wystosować adres 
dziękczynny do p. m inistra sprawiedliwości 
za znany okólnik w sprawach konkurso­
wych.

— Pragska Izba adwokatów otrzy- 
ixiąła cl. 22. b. m. odpowiedź p. m inistra 
sprawiedliwości na znąne swe podanie co 
do okólnika o postępowaniu w sprawach 
konkursowych. Odpowiedź brzmi uspakaja­
jąco ; p. m inister ubolewa, że niektórzy 
tłum aczą słowa jego, zawarte w okólniku, 
w sposób tendencyjny. Odpowiedź p. mini­
stra  zrobiła dobre wrażenie.

— Wyższa ewangelicka rada kościel­
na zasuspendowała proboszcza gminy ewan­
gelickiej w Pradze, Benjamina Koschuta, 
za nieposłuszeństwo przeciw przełożonej 
władzy kościelnej Koschut namawiał w swo- 
jem piśmie „Bohmische Bruder Stm m e“ w 
bardzo namiętnych polemikach ogół gminy 
ewangelickiej do nieposłuszeństwa przeciw 
władzom kościelnym.

N i e m c y .  Inspirowany berliński kore­
spondent A. A. Ztg. uskarża się na syste­
matyczne od pewnego czasu oczerniauie 
rządu niemieckiego przez prasę zagraniczną. 
„Z różnych stron, powiada ten officiosus roz ­
powszechnione bywają najbardziej awantur- 
m ze wieści, a  to w celu wywołania po­
wszechnego niepokoju i obawy przed poli­
tyką Bismarcka. N ie  m y l i m y  s i ę ,  k ł a ­
d ą c  t e  p o d u s z c z ą n i a  n a  k a r b  ul -  
t r a m o n t a n ó w .  Ich to organ, nowojorski 
1'reemans Journal puścił pierwszy w świat 
ow niedorzeczną bajeczkę o rokowaniach 
rzędu  niemieckiego z Hiszpanią w sprawie 
ziknpna Portorico. Pomimo kilkakrotnych 
zaprzeczeń, które wysłano równocześnie z

Gazeta Lwowskc Nr. 2 2 0  z dni* 2 6  wn

M adrytu, Waszyngtonu i Berlina, błąka się
ta  bajka dotychczas jeszcze po różnych 
dziennikach. Patrie utrzym ywała jeszcze w 
zeszłym tygodniu, że Portorico ma być od­
stąpione Niemcom, za ich iuicyatywę w kwe- 
styi uznania rządu hiszpańskiego, i że m ię­
dzy Waszyngtonem a Petersburgiem  toczą 
się rokowania, mające na celu przeszkodzić 
nabyciu tej wyspy przez Niemcy. Ultramon- 
tańska prasa agitacyjna usiłuje także rząd 
belgijski przedstawiać jako zawisły od Bis­
m arcka. Raz mówi, że Bismarck wystosował 
do rządu tego naganę za niedbalstwo je ­
go w przeszkadzaniu wywozowi broni dla 
Karlistów, to znów, że postara ł się o to, 
aby duchowieństwo przy procesyach wstrzy­
mywało się od wszelkiej dem onstracji na 
rzecz papieża, grożąc zawikłaniami polity­
cznemu Ulubionym tematom publicystyki 
tego rodzaju są jednak oczywiście zamiary 
Bismarcka w Hiszpanii. Bismarck m iał z a ­
chęcić do działania zwolenników unii iberyj - 
skiej, a rozumne zresztą pisma w Lizbonie 
i Oporto wzywają na seryo rząd portugalski, 
aby zbroił się przeciw Niemcom.

W głupkowatych tych, chociaż dobrze 
obliczonych zmyśleniach zasłużyła sobie je ­
dnak bezwątpienia palmę pierwszeństwa 
wiedeńska Tagespresse. Godne to pismo, z 
rzemiosła urządzające „hecę" przeciw ce­
sarstwu niemieckiemu liczące między swoimi 
współpracownikami takiego Freesego, Kolba 
i Yogta i utrzymujące stosunki z poludnio- 
wo-niemieoką „Yolkspartei" a serdeczną za­
żyłość z ultram ontanam i wszystkich krajów 
(sic!) twierdzi, że Bismarck".... (tu  nastę 
pują znane czytelnikom naszym rewelacye 
Tagespressy w sprawie duńskiej.)

Najzabawniejszem z tego wszystkiego 
jest pomawianie Tagespresse o stosunki ści­
słej zażyłości z u ltram ontanam i, których 
dziennik ten jak wiadomo powszechnie jest 
namiętnym i zażartym  wrogiem.

F r a n e y a .  Cała Francya przygotowu­
je się bardzo skrzętnie do wyborów do rad 
departamentowych. Wszystkie stronnictwa 
pojmują, że tym razem nie idzie o intere- 
sa lokalne, lecz o interesa powszechne w 
całern tego słowa znaczeniu. Rady departa ­
mentowe bowi m mogą być powołane do 
wyboru senatorów z pośród swoich człon­
ków. Z tego powodu każde stronnictwo o 
gląda się za przywódcami i zwolennikami 
w pojedyńezych departam entach; stara się 
propagować swe zasady i zapewnić im zwy­
cięstwo, Stronnictwo republikańskie musi 
postępować z wielką roztropnością i s ta ­
nowczością, gdyż będzie ono minło do wal­
czenia z merami, których przeważna więk­
szość należy z przekonania do stronnictwa 
boiiiipartystowskiego. Bądź co bądź czeka 
Franeyę zacięta walka wyborcza.

— Podróż hr. Bari do Hiszpanii ma 
zostawać w związku z rokowaniami między 
hr. Chambordem a Don Carlosera o prawa 
do tronu francuskiego hiszpańskiej linii 
Bourbonów zamiast Orleanów, których gło 
wą rodziny jest H rabia Paryża. Dzienniki 
francuskie zapisując powyższą pogłoskę o 
wstąpieniu w nową fazę t. Z. fuzyi, nie po­
dają jeszcze bliższych o tern szczegółów. 
Korespondent paryski Gaz. Kol. mówiąc o 
tej pogłosce, dodaje: „Faktem ma być, że 
wielka część stronnictwa legitymistycz- 
nego oddawna juz nosi się z myślą w yklu­
czenia w razie śmierci hr. Cbamborda ksią­
żąt orleańskich od następstwa tronu fran­
cuskiego i zwrócenia się do hiszpańskiej 
linii Bourbonów. Stronnictwo nltram ontań- 
skie we Francyi i we Włoszech dąży do 
tego samego celu i pracuje z Jezuitam i na 
czele nad tem, ażeby po śmierci hr. Cham 
borda wynieść na tron francuski drugiego 
syna ks. Parmy hr. Bari, który został 
przez hr. Chamborda wychowany i w wiel­
kich u niego zostaje łaskach'-,

— Wiadomo, że marszałek Serrano 
z demonstracyjną świetnością przyjmował 
posła niemieckiego Hatzfelda. Organ m i­
nistra spraw zagranicznych L a  Presse upa­
trując w tem  przyjęciu demonstracyę prze­
ciw Francyi, takie czyni uw ag i: „Rząd fran­
cuski mimo to nie opuści dotychczasowego 
swego stanowiska i swej postawy czyli in 
uerni słow y: będzie on i nadal działał zgo 
dnie z obowiązkami międzynarodowemi. 
Rząd przeprowadzi z największą ścisłością 
zneutralizowanie granicy hiszpańskiej tam  
nawet, gdzie konfiguracya kraju  zadanie to 
niezmiernie utrudnia, Karliści nie doznają 
od Francyi żadnej zachęty i żadnego po­
parcia. Rząd francuski unikał nawet cienia 
niesprawiedliwości i nie będzie tego żało ­
wał, pomimo, że rząd m arszałka Serrana 
nie poczuwa się do wzajemności i pozwala 
dziennikom hiszpańskim ubliżać Francyi",

— Libertć donosi, że pomiędzy papie­
rami Bazam e’a znaleziono bardzo przyja­
cielski i uprzejmy list jenerała Zabuli, gdy 
tenże był jeszcze m inistrem  wojny hiszpań­
skim. Z treści listu możnaby przypuszczać, 
że Bazainowi czyniono propozycyę co do o- 
bjęcia dowództwa armii, operującej przeciw 
Karlistom.

A n g l i a .  Z powodu rewelacyj wiedeń­
skiej Tagespresse w sprawie duńskiej, pisze 
Daily Telegraph: „Ten zamiar aneksyi nie 
jest nowym. W r. 1848 uważano aneksyę 
Danii jako sposób pokojowego i przyjaciel­
skiego rozwiązania kwestyi szlezwicko-hol- 
sztyńskiej. Ci, którzy ex cathedra oświadczyli, 
że księstwa są wyłącznie niemieckiemi — 
przypuszczenie to jest rnyl uem— nie posu­
wali się przecież aż do zaprzeczenia praw 
króla duńskiego i jako drogę wyjścia pro­
ponowali przyłączenie całej Danii do związ­
ku niemieckiego. Politycy austryaccy i p ru ­
scy nie okazywali się przychylnymi takiemu 
rozwiązaniu Wówczas rządy związkowe by­
ły konserwatywne. Obawiały się one, by 
ludność duńska, która jest może najrady- 
kalniejszą w całej Europie, nie zasiliła zna­
cznie liberalizmu niemieckiego. Czyż po­
przednik obecnego króla pruskiego nie o 
świadczył raz, że gotów jest zrzec się tro ­
nu i proklamować republikę, jeżeliby naród 
jego okazał się zbyt wymagającym? Libe­
rałowie pruscy byli wówczas gotowi przy­
jąć demokratów duńskich otwartemi ra- 
miony

Tymczasem ludność północy nigdy nie 
żywiła sympatyi do swoich sąsiadów. Niem­
com którzy tam  osiedli, nigdy nie powio­
dło się wykouać zamierzonych planów.

Nie potrafili om, tak jak Francuzi w 
Alzacyi, zjednać sobie sympatyi. Należy 
także wyznać, że zachowanie się Prusaków 
i w ogóle Niemców w obec zwyciężonych 
nie odznacza się zbytnią wspaniałomyślno­
ścią. To pewna, że lud duński stanowczym 
jest przeciwnikiem przyłączenia do Niemiec. 
Bismarck ma już Polskę i Alzacyę. Po u- 
pływie stu lat Polska jeszcze bardziej niż 
przedtem jest niezadowoloną, a Alzatowie 
również wcale nie są kontenci. Czy byłoby 
rzeczą roztropną stwarzać nowe dla Nie­
miec niebezpieczeństwo?

Niemcy zyskałyby przeszło półtora m i­
liona poddanych, ludzi pełnych stanowczo­
ści i odwagi, a przy tem protestantów. Ta 
ostatnia okoliczność jest nader ważną dla 
rządu, który długie la ta  jeszcze żyć będzie 
w sporze z papieżem. Niemcy pragnęłyby 
jeszcze uzyskać dla swej floty kilka punk­
tów oparcia na Antyllach. Byłyby także w 
stanie pokrzyżować plan przypisywany Ros- 
syi w' r. 1854. posiadauia portu w Norwe­
gii. Ale czy Rossya nie opierałaby się temu 
wszelkiemi siłam i? Czy Bismarck chce pro­
wokować piotestacyę Rossyi? Tagespresse 
sądzi, że odpowiedź na to jest zbyteczną, 
ponieważ król Chrystyau odrzuci' propo 
zycyę,

W l o c l i y .  Nazione ogłasza artykuł pod 
napisem : „Równe prawo dla wszystkich".
Artykuł ten krytykuje surowo niejednakie 
zachowanie się rządu wobec katolików i li­
berałów (ultramontanów i republikanów.) 
Powodem tego artykułu było ogłoszenie po­
przedniego dnia w dziennikach katolickich 
Rzymu adresu członków stowarzyszenia piu- 
sowego do Papieża, a w nim, jak  mówi Na- 
zionę, „ludzie we Włoszech urodzeni, żyjący 
pod opieką ustaw włoskich, opierając się na 
bezkarności poręczonej Watykanowi przy 
jego nietykalności, śmią znieważać ojczyznę 
i instytuoye o jczyste, błagać Boga o jej 
upadek i wyrzucać Bogu ze śmieszną bez­
bożnością powolność i opieszałość. Jeżeli 
ustawy wszystkich zarówno obowiązują, zkąd 
się bierze, że stowarzyszenia republikańskie 
bywają rozwiązywane, gdy przeciwnie sto­
warzyszeniom katolickim złączonym nadto 
w jeden związek, pozwala się spokojnie wszy­
stko , jakkolwiek podobne w nich uczucia 
bywają żywione i mogą się manifestować," 
Nazione potępia przy tem postępowanie władz 
wobec Mario z powodu pisma jego do Saf- 
fiego, które pewnie było łagodniejsze i mniej 
szkodliwe od tego adresu klerykalnego. 
W końcu pyta Nazione, jak  można było po­
zwalać przewodnikom stowarzyszenia piuso- 
wego żądać publicznie obalenia obecnego 
stanu rzeczy, kiedy się karze podobne ży­
czenia wychodzące od republikanów? Dla 
czego cierpianem jest stowarzyszenie klery- 
kalne występujące nienawistnie przeciw po­
rządkowi obecnemu, a republikańskie pocią­
ga karę za sobą? Potrzeba, aby wszystkie 
bez wyjątku władze państwa zaprzestały po­
stępowania, któreby mogło zrodzić u ludu 
przekonanie, że dwojaką mierzy się miarą.

B o s s y a .  Wiad. Gub. Wil. ogłosiły spra­
wozdanie z przebiegu sprzedaży przymuso­
wej w wileńskim rządzie gubernialnym ma­
jątków ziemskich, o które według ukazu 
z dnia 23- grudnia 1865 r. mogli się ubie­
gać jedynie Rossyanie wyznania prawosła­
wnego lub poddani rossyjsoy, Niemcy  ̂wy­
znania protestanckiego. Z 3 gubernii półno­
cno zachodnich, wileńskiej, grodzieńskiej i 
kowieńskiej sprzedawało się w lipcu roku 
bieżącego majątków ziemskich 33 i dom 
w Szawiach, ty o połowę mniej niźli w lip­
cu r. z. Największym z licytowanych m a­
jątków  są Becze w gubernii kowieńskiej,

mające 2819 dziesiatyn rozległości; najmniej­
szym Auajcie-Stonajcie w tejże gubernii. 15 
dziesiatyn. Z powyższej cyfry 33 posiadło­
ści sprzedano tylko 8 po cenach w najw ięk­
szej części różnych od szacunku urzędowego, 
Tak np. dom w Szawiach oceniony na 1383 
rubli sprzedano za 187, a osadę Pelance 
w pow. w iłkom ierskim , ocenioną na 1715 
rubli, oddano za 700. Przeciwnie Czernie- 
jowicze w pow. kobryńskim, ocenione na 
2430 rubli, nabyto za 8001, Impol w pow. 
poniewieżskim. oceniony na 4743 rubli, ku ­
piono za 11,101, Dunmy w powiecie kowień­
skim , ocenione na 3310 1-., sprzedano za 
13,300 rubli. Najdroższym ze sprzedanych 
majątków okazały się Zabieliszki w pow. 
kowieńskim, które ocenione na 76.065 dały 
61.200 rubli. Nabywcami tych majątków są: 
obywatel Michał Komar, włościanin Bohda­
nowicz, radca honorowy Sołomko, dymisyo- 
nowany podporucznik Władimirów (dom i 
m ajątek), obywatel honorowy Efremów, żo­
na r. radzcy st. Lidya Millerowa i Kurland- 
czyk Neurand. Z pozostałych 25 majątków 
nie sprzedano 5 dla braku nabywców, wstrzy­
mano sprzedaż 3 dla przeszkód prawnych, 
(małoletności i t. p.) pozostałych zaś 18 
sprzedaż cofnięto z powodu spłacenia d łu ­
gów, za które szły na licytaoyą. Ostatnia 
cyfra jest pocieszającym symptomatem eko­
nomicznym, dowodzi bowiem ocucenia się 
kredytu i wzrostu rządności.

H i s z p a n i a .  Korespondent Timesa z 
Hendaye pisze pod dniem 19. b. m .: Przed 
kilku dniami opuścił Don Oarlos główną 
kwaterę 1 stanął sam na czele lewego skrzy­
dła swoich wojsk. Prawdopodobnie cała a r­
mia karlistowska stała  pod bronią, aby prze­
szkodzić operacyom M orionesa, który na 
czele 14.000 próbował zaprowiantowaó Pam- 
pelonę. Zdaje się , że widok znacznych sił 
zbrojnych karlistowskich odstraszył jenerała 
republikańskiego, gdyż cofnął on się napo- 
wrót do Tafalli. Z innych źródeł dowiadu­
jemy się, że Don Carlos ściągnął kilka ba­
talionów z Guipuzcoi w zamiarze skoncen­
trowania wszystkich swoich sił zbrojnych 
pod Pampeloną, którą oblęgać lub bom bar­
dować zamyśla. Można przeto oczekiwać 
albo upadku Pampelony, której prowianty 
są już na schyłku, albo też stanowczego 
starcia Karlistów z Morionesem w razie, 
gdyby tenże zechciał przyjść w pomoc oblę­
żonemu m iastu. Tymczasem jak  wiadomo z 
ostatnich telegramów powiodło się przecież 
Morionesowi zaopatrzyć Pampelonę w nowe 
zapasy żywności.

Epoca m adrycka donosi, że dwaj repu­
blikańscy jenerałowie brygady Llavanera i 
Mognovejo przeszli na stronę Karlistów. Mi­
nister wojny wystosował do nich wezwanie, 
aby powrócili na swoje stanowisko, lecz p ra ­
wdopodobnie wezwanie to będzie bezskute- 
cznem.

Diario de Zaragozza podaje list z Te- 
ruel donoszący, że Karliści urządzili wiel­
kie magazyny i szpitale w Manzanera. W szpi­
talach tych 10 sióstr miłosierdzia pielęgnu­
je rannych. Korespondent dziwi się śmiało­
ści Karlistów, którzy kwatery swe urządzili 
o 11 mil za T eru el, bardzo blisko stolicy 
kraju.

Politicu i Gobiemo, dzienniki wychodzą­
ce w Madrycie donoszą zgodnie, że ludność 
wiejska znużona ciągłemi rewolucyami, tę ­
skni do rządów m onarchicznych, któreby 
wybawiły ją  z nieznośnego obecnego poło­
żenia. Republika sta ra  się pozyskać jedynie 
wielkie miasta a zaniedbuje ludność wiejską, 
wskutek czego upada rolnictwo.

KRONIKA.
— H r. K arolow i Z a łu sk iem u .

c. k. radcy poselstwa pozwolił Najjaśniejszy 
Pan przyjąć i nosić turecki order Medjidie 
drugiej klasy.

(X.) Lwowska R ad a  m iejska, na
poufnem zebraniu w dniu 24. b. m. postanowi­
ła przenieść p. B r e y m e y e r a ,  łandwójta na
I. części, na własne jego żądanie, w stan sta­
łego spoczynwu, wyznaczając mu emeryturę w 
wysokości 700 zł: Pani S e r d o w e j ,  wdowie
po lekarzu miejskim, wyznaczyła Rada w dro­
dze iaski datek roczny w kwocie 60 zł.

(X.) D o licytacyi na parcele gruntu 
miejskiego uzyskanego przez zdemolowanie ofi­
cyn botelu angielskiego, rozpisanej na dzień 
24. b. m. nie zgłosił się ani jeden oferent.

(X.) P . Jan M atejko, bawi od dni 
kilku we Lwowie. Wczoraj złożył wizytę 
przezydentowi miasta p. A. Jasińskiemu.

(X.) P . M aurycy D ubs, syn zmarłe­
go niedawno Markusa D. , b. posła na sejm 
krajowy, złożył w Prezydyum magistratu kwotę 
150 zł. na rozdzielenie pomiędzy ubogich m. 
Lwowa, bez różnicy wyznania.

— W  teatrze dziś wielka opera w 5
aktach Mayerbeera Robert Djabeł. —  W po­
niedziałek przybędzie pani Rakie wieżowa z



Warszawy i po raz pierwszy wystąpi prawdo­
podobnie w środę w pięknej tragedyi Halma 
Szermierz z Rawenny. Pani MajeranowBka także 
na przyszły tydzień rozpocznie szereg wystę­
pów gościnnych w operze komicznej Sino­
brody.

* Nieszczęśliwy wypadek. Józef
Bodak krawiec, pokątny w stanie nietrzeźwym 
chcąc się dostać po drabinie na strych domu
pod 1. 39 przy ulicy Łyczakowskiej, aby się 
tam przespać, spadł z drabiny tak nieszczęśli­
wie, iż rozbił sobie głowę i wkrótce życie
zakończył. Zmarły miał przeszło 60 lat i był 
wdowcem.

* Przypadkow e skaleczenie. Leo­
nard Henz i Filip Gerhard, robotnicy ciesiel­
scy, układając wczoraj po południu podłogę na 
ganku drugiego piętra w kamienicy pod 1 6 
przy ulicy Rzeźnickiej, wypuścili z rąk dyl 
trzycalowej grubości, który spadając na dół, u- 
godził wyrobnika Jakóba Gałuszkę w głowę i

,  skaleczył go znacznie. Skaleczonego odprowa­
dzono do własnego pomieszkania.

* Uszkodzenie skutkiem  przeje­
chania. Emilia Nazarewicz, 11-letnia córka 
Michała Nazarewicza, szewca, zamieszkałego 
pod 1. 1. przy ulicy Rzeźuickiej, wczoraj po 
południu została przez uchodzącą z bryczką pa­
rę koni bez woźnicy przejechaną koło kościoła 
jw. Anny i skaleczoną w głowę i nogę. Konie 
były maści karej a bryczka żółto pomalowana. 
Zarządzono poszukiwania za winnym woźnicą.

*** W ybory uzupełniające do 
R ad y powiatowej z grupy gmin wiejskich 
odbyły się dnia 22. b. m. w Nadwornej Wy­
brani zostali pp. ksiądz Kornel Mandyczewski, 
g. k. proboszcz w Nadwornej, Jan Chomiak, 
burmistrz miasta Nadwornej, Józef Weber, Jan 
Kostyrka i Antoni Mikołajczuk, właściciele re­
alności w Nadwornej,

—  P . Zieleniew ski z K rakow a  
podług telegramu Czasu z Warszawy pod dniem 
24. b. m., po odbytych przez komisye wysta­
wowe próbach otrzymał dyplom uznania za 
młócarnię, kierat, różne machiny i narzędzia.

*** Tajem niczy wypadek wyszedł 
na jaw w Olejowej, w starostwie Horodeńskiem. 
Dnia 21. b. m. znaleziono w domu rodziny 
Makohonów żonę gospodarza, Warwarę, liczącą 
lat 26 i matkę jednego dziecięcia, obwieszoną 
na strychu. Dochodzenie komisyjne okazało, 
iż nieboszczka wisiała w tak niskiem miejscu, 
iż kolanami dotykała powały; gdy nadto znale­
ziono na ciele podejrzane sińce, przeto zarzą­
dzono śledztwo karne.

Samobójstwo. Wasyl Peda, nało­
gowy pijak, w Steniatynie, w Sokalsuiem, po 
popełnieniu kradzieży u gospodarza Wasyla 
Prystupa powiesił się d. 10. b. m. w swej wła 
snej szopie.

—  O strasznym  pożarze, który nieda­
wno nawiedził tureckie miasto nad morzem Marmo- 
ra Pandermę, dochodzą nas bliższe szczegóły. 
Przeszło 7000  ludzi pozostało bez dachu i ka­
wałka chleba, a o pomoc dla nieszczęśliwych 
pogorzelców w Turcyi nie tak łatwo, jak w in­
nych krajach europejskich. Miasto Panderraa 
liczyło 1600 domów, a samych szynków wód- 
czanych przeszło 5 0 0 , tudzież przeszło 100 
wielkich magazyzów. Wszystko to zgorzało do 
szczętu, a szkoda wynosi przeszło milion lirów 
tureckich.

—  Czterdzieście osób zginęło znów 
w Ameryce, w Fali River, podczas pożaru, jaki 
dnia 19. b. m. wybuchł w tamtejszej fabryce 
bawełny. Przeszło 700  osób zajętych było wła­
śnie w tej fabryce, gdy wszczął się pożar, któ­
ry wnet ogarnął cały gmach i robotnikom pra­
cującym na górnych piętrach zamknął zupełnie 
drogę odwrotu. Ze 140 takich nieszczęśliwych, 
po największej części dziewcząt, wiele powyska­
kiwało przez okna. Na ostatek zapadł się dach. 
Zginęło ogółem osób 40, zaś 80 odniosło ciężkie 
skaleczenia.

—  Opryszeb Farb as JBeni, o któ­
rego sprawkach nadmieniliśmy niedawno, dnia 
21. b m. stawiony został do ostatecznej roz­
prawy. Ze trzy tygodnie potrwa prawdopodo­
bnie ta rozprawa, gdyż przedmiotem jej bę­
dzie 32 popełnionych przez obżałowanego 
zbrodni.

—  Osobliwsza spuścizna. Zmarły 
niedawno w Wiedniu pewien emerytowany ofi 
cer, którego za życia znano jako dziwaka, zo­
stawił po sobie 49 .500  źdźbeł ryżowych z wy­
palonych przez siebie od roku 1854 cygar V ir-  
g in ia . Źdźbła te w ozdobnych zwitkach po 
500 sztuk znaleziono w osobnej skrzyneczce, 
oprócz tego zaś znaleziono stos etykiet z pa­
czek, w jakich owe cygara były kupowane, wa­
żący do 10 funtów. Wypalone cygara, któ 
rych ślady zostały w spuściznie po zmar­
łym dziwaku reprezentują wartość przeszło 
1700 zł.

— Trzęsienie ziem i dało się czuć 
dnia 11. b. m. w Kraljewicy, w Kroacyi. Po­
wtarzało się ono w ciągu wieczora kilka razy 
Pierwsze było najsilniejsze.

-j- W iktor Sejour. W zakładzie le­
czniczym w Dubois zmarł d. 21. b, m. na 
przyspieszone suchoty, jeden z najulubieńszych 
francuzkicb pisarzy dramatycznych, Wiktor Se­
jou r , a właściwie Dumaręon, Urodzony w r

1816 w Paryżu zawód literacki rozpoczął Se­
jour w r. 1841 od napisania ody na sprowa­
dzenie zwłok Napoleona I. Wkrótce potem u- • 
kazały się na teatrach paryzkich dwie jego tra- } 

| gedye: Diegarias i Upadek Sejana, które nie | 
doznały szczęśliwego powodzenia. Niebawem 
jednak Sejour zstąpił z wysokiego konturnu na 
pole popularnego dramatu i w tym kierunku 
dobił się pożądanego rozgłosu. Jego Gody we­
neckie, Madonna róż, a zwłaszcza Syn ciem­
ności przedstawiane były bez końca na teatrach 
bulwarowych Wspólnie z p. Moncqnardem, 
szefem kancelaryi Napoleona III. napisał r. 1860  
sztukę tondencyjną Wróżka, która prasie pa- 
ryzkiej dała powód do żywej polemiki. Na pa­
stwę instynktom chwili rzuca! później takie 
sztuki jak Rzeź w Syryi lub Zajęcie Pekinu i 
t. p. W ostatnich czasach zupełnie stracił po­
pularność. W zapomnieniu i prawie w nędzy 
zakończył swe dni. Jak gdyby dla zrehabilito­
wania swego talenłn który bezsprzecznie po­
siadał, przed samym zgonem zabrał się do p i­
sania dramatu w poważnym sty lu , mianowicie 
Cronwella.

—- Urodzaje. W Gaskonii nadzwyczaj­
nie w tym roku zrodziły owoce. Jabłonie, gru­
sze i śliwy musiano podpierać, gdyż gałęzie ła­
mały się pod brzemieniem owoców. Brzoskwi­
nie tak wielkie, że trzy idą na funt, w Tulu­
zie sprzedawane bywają po dwa sous za tuzin. 
Nikt już zresztą nie chce ich kupować. Funt 
najwyborniejszych winogron kosztuje w tern 
mieście także dwa sous, zaś śliwek za tę sa ­
mą cenę dostanie sto i to w najprzedniejszym 
gatunku.

—- Powrót z pod biegnua. Wczoraj 
z wieczora witana wszędzie z zapalam drużyna 
Weyprechta i Payera przybyła do Wiednia, 
gdzie serdeczne zgotowano jej powitanie. N. 
fr. Presse w numerze środowym podała telegra 
fowane sprawozdanie swego umyślnego korespon­
denta , który naprzeciw powracającej osadzie 
Tegetthoffa wyjechał aż do Christians ind, tam 
wsiadł wraz z nią na statek Finnmarken i w 
drodze do Hamburga spisywał opowiadania po­
dróżników, a stanąwszy w porcienionem mieście 
telegrafem przesłał je swej redakeyi. Olbrzymi 
ten, niebywały może jeszcze w dziennikarstwie 
kontynentalnem telegram liczy około 5.000  
słów. Mało w mm jednak znajdujemy nowych 
szczegółów, gdyż już przedtem podróżnicy pod­
biegunowi w licznych telegramach opowiedzieli 
w streszczeniu wszelkie swe przygody, zaś wy- 
łuszczenie zdobyczy ich naukowych wymaga 
wyczerpującego sprawozdania, które dopiero 
w spokojnej chwili może być ułożone przez 
przewodniczących wyprawy. N. fr. Presse zapo­
wiada, że sprawozdanie takie, przez porucznika 
Payera napisane, pozyskała dla swego fejletonu. 
Z treścią jego nie omieszkamy w właściwym 
czasie i my zaznajomić naszych czytelników.

—  P raktyczn y sędzia. W sądzie 
hrabstwa Barnsley krawiec pewien niedawno 
wniósł skargę, iż młody jegomość, który u nie­
go cały strój zamówił, nie chciał mu po skoń­
czonej robocie zapłacić należytości pod pozo­
rem, że suknie źle są uszyte. Mądry sędzia 
po krótkim namyśle kazał obżałowanemu w 
obecności audytoryum ubrać surdut, kamizelkę 
i strój parterowy , rozstrzygnął, że wszystko 
leży na nim wybornie i skazał go na bezzwło­
czne wyrównanie rachunku krawieckiego.

—  Okręt austryackiego Lloyda  
z ostatnią pocztą konstantynopolską doznał 
pod Warną przykrego wypadku. Przywróciła 
się ł ó d ź , mająca torbę listową przewieźć na 
ląd i wszystkie listy przemokły na nic.

t— Zbiór kawy w Brazylii w bieżącym 
roku jest bardzo obfity, należy Bię spodziewać 
przeto potanienia w handlu tego artykułu. Wy­
wóz kawy z Brazylii w roku bieżącym wyno­
sić będzie do 5 milionów centnarów. W Jawie 
również zadowoleni są zupełnie z tegorocznego 
plonu. Wywóz z tamtąd wyniesie do 4 mili­
onów centnarów.

— Użyteczność ja sk ó łe k . Żyjemy w 
wieku, w którym od każdego stworzenia żąda 
ją zdania sprawy z czynów, jakie spełnia poka- 
zauia z czego żyjo i jakie ma środki utrzyma­
nia. Przyszła też kolej na jaskółki, dotąd czczo­
ne i lubione powszechnie. Znaleźli się przyro­
dnicy, którzy wystąpili z twierdzeniem, że pta. 
ki te więcej szkody wyrządzają niż pożytku 
przynoszą. Zarzucano im mianowicie, że wiel 
kie wyrządzają spustoszenia w wiśniach, zbożu 
i winnicach. Gdyby tak było w istocie, jużto sa ­
mo wystarczałoby, do napisania potępiającego ród 
jaskółczy wyroku, co naturalnie pociąguąćby za 
sobą musiało jego wytępienie Od tej ostatecz­
ności ochronił nieodłączne towarzyszki naszych 
mieszkań profesor z Halli a wielki przyjaciel 
użytecznego ptactwa, Giebel, który zbadał żo­
łądki 73 młodych jaskółek i znalazł, że 66 z 
nich było nakarmionych owadami wyłącznie, a 
tylko siedin wyłącznie wiśniami. Równie korzy­
stną dla tych ptaków wynikłość wydało bada 
nie 46 żołądków starych jaskółek, gdyż tylko 
3 były napełnione owocem lub ziarnem. Jest 
już więc rzeczą pewną, że procent szkody przez 
jaskółki wyrządzonej nie może iść w porówna 
nie z pożytkiem, jaki te ptaki przynoszą w e- 
konomii przyrody. Są te mile ptaszki rzeczy­
wistymi przyjaciółmi rolnika.

NOTATKI LITERACKO - AR IYSTYCZNE.

^  P . Uncyan Tatom ir, starszy  
nauczyciel p rzy  sem inaryum  m ęzkiem  we L w o­
w ie, znany au to r k ilku popularnych książek 
w zakresie  h is to ry i i geografii, w ydał co dopiero  
p ierw szą  połow ę Geografii Galicyi, przeznaczonej 
n a  pod ręczn ik  d la  uczuiów  sem inaryów  nauczyciel­
skich  i d la  nauczycieli szkół ludow ych D ziełko 
to  odznacza się przcdew szyBtkiem  pewnym  cha­
rak terystycznym  przym io tem , w łaściw ym  w szystkim  
pracom  teg o  u ta len to w an eg o  p o p u lary za to ra  h is to ­
rycznego —  gładkim  i potoczystym  stylem , żywym 
i barw nym  w ykładem  , odbijającym  nad er korzy­
stn ie  od suchego i ja ło w eg o  sposobu p isanin  n ie­
k tórych  p isa rzy , p racujących d la szerszych kół 
publiczności. P . T a to m ir w ykształcony n a  pism ach 
Szajnochy, co się w każdym  p łodzie  jeg o  p ióra 
w yraźnie p rzeb ija , dąży zaw sze do n ad an ia  swoim 
p racom  teg o  artystycznego  zaokrąg len ia, tej krasy 
pow ieściow ej form y, co tak  siluie oddziaływ a na 
zw ykłego czy te ln ik a , n ie dość w przedm iocie sa­
mym rozm iłow anego  a w ięc po trzebu jącego  jak ie jś 
zew nętrznej p rzy n ęty  k tórnby  uwagę jeg o  zdo łała  
p rzykuć do toku  myśli a u to ra  i trzym ać n a  uw ię­
zi. Z a le ta  to  n ie  m ała  i wielce u ż y te c z n a , jeśli 
ty lko  nie p rzechodzi w m an ie rę ... Taż sam a dą­
żność k ierow ała  i teraz  p iórem  a u to r a , wytyka 
on j ą  sobie w przedm ow ie, m ów iąc: „K siążk a  ni­
n iejsza  m a na celu w skazać i u to row ać drogę  do 
tak ieg o  w łaśuie pełnego  i w szechstronnego, w is to ­
tę  rzeczy w nikającego poznan ia  k raju , podając  u- 
czniom  obok zw yczajnego m ate ry a łu  geograficzne­
go, zw iązany z nim w o rgan iczną  całość znaczny 

1 zapas charak terystycznych  opisów, objaśniających 
; obrazków  i t .  d.

A u to r s ta ra ł  się zw ykle z pow odzeniem  po- 
| w iązać ze sobą luźny re je s tr  d a t i nazw , ożywić 

i ubarw ić  suchy m ate ry a ł sta tystyczny, urozm aicić 
to  w szystko ciekaw em i szczegółam i —  słowem 
p rzy rządzić  rzecz sw oją tak , aby „m artw ą  p rzy ­
rodę ożywić g rą  k lim atycznych  stosunków  i p rzy ­
odziać sz a tą  roślinną  , k tó ra  łącząc  się ściśle z 
p lastyką, naw odnieniem  i k lim atem , nadaje  różnym  
krainom  w łaściw e im p ię tn o .“

Jednym  ze szczęśliw ych pom ysłów  pana T a- 
tom ira  je s t  szczegółow e zajęcie się e tnografią , p o ­
św ięcenie przydłuższej Btosunkowo uw agi w ybi­
tn iejszym  rodom  ludu naszego. U zasadn ien ie  tego  
kroku  bardzo słuszne. „S ąd zę  —  są  słow a au to ­
ra  —  że ludzie m ający pójść m iędzy lud, pow in­
n i znać w ogólnych przynajm niej ry sach  usposo- 

j  b ien ie  i zajęcia tego  ludu  w różnych stronach 
, k raju , a to  te m b n rd z ie j , że e tnograficzne opisy 
i  dostarczyć m ogą zręcznem u nauczycielow i ludow e- 
i  m u obfitego m ate ry a łu  do porów nań  w ielce pou- 
; c za jący ch , a m ających n iepośledn ią  w artość  dla 
| życia p rak ty c zn e g o .“ T rafnie  rów nież zam iast o- 
I gólnej topografii daje p. T. rzecz o pamiątkach 
j historycznych Galicyi, w k tó rej „po  kró tk im  za- 
j rysie dziejów  k ra ju  i w ykazaniu zmian jak im  już  
j w czasach nowszych jeg o  granice  uległy , w ym ie­

n ia  m ie jscow ośc i, posiadające  w ażniejsze zabytki 
h is to ry c z n e , lub  z jak ieg o b ąd ź  w zględu w dzie­
jach  a lbo  w lite ra tu rze  naszej pam ię tne . “

M amy n iep łonną  n a d z ie ję , że książka  pana  
T. b ęd ąca  p łodem  dłuższej profesorskiej p rak ty k i 
i o p a r ta  n a  sum iennych studyacb, o czem  św iad ­
czą przyw iedziono przez au to ra  rozliczne źród ła , 
w yw rze sku tek  pożądany  a m ianow icie, przyczyni 
Bię do reform y w nauce geografii po szkołach k ra ­
jo w y c h , p rzek o n a  nauczycieli ludowych i w ydzia­
łowych, żo „n ie  jes t dosta tecznem  u zb ie rać  p e ­
w ien zapas nazw isk i d a t geograficznych, p rz y le ­
p ionych od biedy do m apy i nabyć jakiej tak ie j
w praw y w kartografii. “ W yśm ienicie określa  au to r
zadanie, jak ie  nauczyciele geografii spe łn ić  pow in­
ni. „Pow inn i oni —  są jeg o  słow a —- jeś li m ają  
z pożytkiem  d la  swych uczniów pracow ać, s ta rać  
się o nabycie  po jęć  jasnych, pełnych i w yczerpu­
jących o każdym  przedm iocie geograficznym , o 
gruntow ne zrozum ienie w ew nętrznego po łączen ia  
w szystkich działów  geografii w o rgan iczną  całość 
i w zajem nego na siebie odziaływ ania  p rzy rody  i 
człow ieka, o p rzysporzen ie  sobie zasobu opisów z 
n a tu ry  i życia, rozw iniętych w szczegóły z powie­
ściow ą praw ie  dokładnością, barw uyck , żywych, 
obrazow ych, a nakoniec o przysw ojenie sobie sa ­
m odzielnej b ieg łości w czytaniu i objaśnieniu  m ap. 
To bowiem  je s t  skarbn ica , z k tó rej m ają  czerpać 
w przyszłym  zawodzie swoim, z niej m ają dobie­
rać  objaśnień , rysów i barw , aby szk ie le t k a r to ­
graficzny przyoblec ciałem , aby z każdym  z owych 
hieroglificznych do pew nego stopn ia  znaków  m apy 
zw iązać w yobrażenie p rzedm io tu  jasne i aby wlać 
życie w m artw e nazwy i daty  [“ Z ak res ten  obo­
wiązkowej d la nauczycieli znajom ości geografii 
ba rd zo  p ięknie w ystawiony, lecz m im ow oli uasu- 
w a się pytanie, czy to  n a  czas pew ien p rz y n a j­
mniej n ie pozostanie P la to ń sk ą  rzoczpospolitą ; ży- 
czyćby jed n ak  w ypadało, aby podobne dążności 
p rzes ta ły  być pia desideria i z k ra iny  m arzeń 
p rzeszły  na pole rzeczyw istości.

■̂ > Nieszęśllwa królowa Szkocyl.
M arya S z tu a rt m iała być w ielką m iłośniczką 
sztuk  p ięknych  a  m ianow icie poczyi i m uzyki, 
k tó re  w wolnych chwilach u p raw iała . Do k ilku  z 
jej poetyck ich  u tw orów  dorob ili m u zy k ę : R o b e rt
Schum ann i Joachim  R a lf; angielsk i zaś m aestro, 
K aro l M orley u tw orzył w edle o ryginalnej me- 
lodyi k ró low ej, k o m pozycją  p . t. Musette. Mu­
zyczne to  dzie ło  pojaw iło się obecnie w B e rlin ie  

u E h lera .

Teatr w Nowej K aled on ii. Wy­
gn an i do N. K aledonii kom uniści pośród  różnych 
p rzy jem n o śc i, jak iem i S tarają um ilić sobie czas 
niew oli, p o siadają  obecnie i te a tr. P a ry zk i Petit 
Journal o trzym ał z tam tych  okolic  od jed n eg o  z 
w ygnańców  następ n e  Bzczegóły o tej s c e n ie : „M a ­
my rów nież  te a t r . . .  bardzo  p iękn ie  zbudow any i 
w ygodnie urządzony . D y rek to r w idocznie dobrze 
rozum ie w łasny swój in te res . C eny m iejsc są 
d la  najm niejszych k iesek  p rzy stęp n e . P e rso n a l te ­
a tra ln y  sk ład a  się  oczywiście w yłącznie z dep o r­
tow anych, m ężczyzn i k o b iet. D ram at byw a r ó ­
wnie dobrze  g ran y  jak  kom edya, wodw il i o p e re ­
tk a  ; dw a razy  tygodniow o m am y koncert. O rk ie­
stra , pow iększająca  się z przybyciem  każdego  no­
wego o k rę tu  przyw ożącego z E uropy  instrum entu , 
sk ład a  się tym czasow o z 2 4  m uzyków . W ygło­
szony przy tej sposobności przez pana Jo n rd e , 
jed n eg o  z w spółuczestników  ucieczki R o ch efo rfa , 
w iersz przy ję to  kocią  m u zy k ą .'1

j> K siążęca Kompozytor U a. W ia­
dom o było pow szechnie, że zm arła  p rzed  dwom a 
laty  księżniczka saska A m a lia , u ta len to w an a  sio­
s tra  k ró la  ś .p .J a u a , oprócz po la  poezyi dram atycznej 
u p raw iała  rów nież m uzykę i to  oddaw ała  się kom- 
pozycyi -—- lecz do tąd  n ie znano bliższych w tej 
m ierze szczegółów . T eraz  je  dop iero  podaje  p. 
F iirstenau  w świeżo w ydauem  piśm ie p. n  „M u­
zykalne zajęc ia  księżniczki A m elii" . D ow iadujem y 
się z tej broszury , że dosto jna kom pozytorka u- 
tw orzy ła  już  w r. 1 8 1 3  dw uaktow ą kom iczną o- 
perę p . n , TJna donna , a po niej w ielką ilość 
różnych kom pozycyj, p rzedstaw ianych  po w iększej 
części m iędzy latam i 1 8 1 5  a  1 8 3 0  w rodzinnem  
kole i to  ze w spółudziałem  członków w łoskiej i 
niem ieckiej opery , jak o teź  królew skiej nadw ornej 
kapeli. Z pozostałych jeszcze u tw orów  k siężn i­
czki, należy jedenaście  do m uzyki kościelnej i d o ­
m owej, nad to  przechow ało  się  dw anaście w łoskich 
i dw ie niem ieckie opery, w reszcie m im iczno-pla- 
gtyczuy m elodram . K om pozyeye kościelne nieo- 
b jaw ia ją  tak ich  zdolności ja k  opery, tw orzono w 
ogólności wedle wzorów ówczesnej w łoskiej l ite ­
ra tu ry  operow ej a dow odzące ciągłego postępu. 
T a len t księżniczki najśw ietn iej m ia ł zajaśnieć w 
operach  kom icznych, m ianow icie Tulius-R ietz wy­
raża ł się nader pochlebnie o o p e ra c h : Z w ycięzk i 
sztandar i II Marchesino. Jed n ak że  sam a au to r­
ka uw ażała  swe m uzykalne zajęcia jed y n ie  za stu- 
dya przygotow aw cze do dram atu , k tórem u od r. 
1 8 3 5  po pom yślnem  przyjęciu  kom edyi Wuj pod 
pseudonym em  Am alii H e ite r  w yłącznie pośw ięciła  
swojo siły , W ogólności wszakże aż do osta tn ich  
chwil zachow ała najżyw sze zam iłow anie do m uzy­
ki, a poniew aż jej skłonności i ta le n ta  na tem  polu 
przesz ły  w spadku na k ró la  A lb erta  i księcia Je* 
rzego , z tąd  Błusznie F iirstenau  dobrze sobie w ró­
ży o dalszym  rozkw icie m uzyki i nadw ornego te a ­
tru w D reźnie.

)SP0L?ARS TVvO i H AN D tL

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

Lwńw, (lilia 3 1 . września 1874.

(Oryginlne sprwozd. G a z e t y  Lio o w s k i e j . )

(Dokończenie.)

N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 8  8 zł. -  ot. do 8 zł. 25 c t . , żyto 
180 ST 6 zł. 50 ct. do 7 zł. — ct., jęczmień 
158 Sf 5 zł. 50 ct. do 6 zł. 25 ct., owies 
112 U  4 zł. — ct. do 4 zł. 25 ct. Uspo­
sobienie spokojne. Z wyjątkiem znacznych 
transportów owsa do Niemiec panował tu 
spokój w handlu zbożowym. T a r n ó w :  psze­
nica 190 U  8 zł. 25 c. do 8 zł. 50 ct., żyto 180 
•ff 6 zł. 75 ct. do 7 zł. -— ct., jęczmień 
158 6 zł. — ct. do 6 zł. 40 ct. owies
112 2? 4 zł. — ct. do 4 zł. 25 ct. Uspo­
sobienie spokojne. Przebieg w handlu zbo­
żowym był niepomyślny, bo dowożono na 
targi zboża obficie a nie było popytu. D ę­
b i c a :  pszenica 190 U  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 
50 ct., żyto 180 U  6 zł. 75 ct. do 7 zł. 20 ct., 
jęczmień 158 ST 6 zł. 25 ct. do 6 zł. 50 ct., 
owies 112 U  3 zł. 50 cnt. do 3 zł. 90 ct. 
Usposobienie bez życia. Wysłano tylko nieco 
żyta i ow sa; w innych artykułach nie było m o­
wy. R z e s z ó w:  pszenica 190 U 8 zł. 25 ct. do 
8 zł. 50 c t., żyto 180 U  6 zł. 20 ct. do 
6 zł. 50 ct. jęczmień 158 U  5 zł. 75 ct. do 
6 zł. 25 ct., owies 112 U  3 zł. 70 ct. do 
4 zł. 10 ct. Usposobienie wyczekujące; w 
skutek wielkiej ochoty do zbytu a braku kup­
ców, nastała  zupełna stagnacya. J a r o s ł a w :  
pszenica 190 % 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 50 
ct., żyto 180 U  6 zł. 10 ct. do 6 zł. 80 ct., 
jęczmień 158 ^  5 zł. 50 ct. do 6 zł. 50 
ct., owies 112 S" 3 zł. 50 ct. do 3 zł. 90 
ct. Usposobienie m dłe; handel pszenicą i 

i żytem był bez znaczenia , bo przy wygóro- 
! wanych żądaniach właścicieli nie ma wido- 
i ków na zyski. Natomiast były bardzo zna- 
j czne wysyłki inianki i rzepaku do Wrocławia 
l i  Wiednia. P r z e m y ś l :  pszenica 190 U  7 
| zł. 50 ct. do 7 zł. 80 ct., żyto 180 &  
j 6 zł. — ct. do 6 zł. 25 ct., jęczmień 158 U  
; 5 zł. 25 ct. do 5 zł. 50 ct., owies 112 3,



zł. 20 ct. do 3 zł 60 ct. Usposobienie o- 
spałe. Zakupowano tylko dla młynów i kon- 
sumcyi miejscowej ; wywóz ustał zupełnie. 
Lwów:  pszenica 190 U  7 zł. 25 ct. do 7 zł.
80 ct., żyto 180 5 zł. 50 ct. do 6 zł.
— ct. jęczmień 158 t i  5 zł. 25 cnt. do 5
zł. 50 ct. owies 112 £7 3 zł. 20 ct. do 3 zł.
50 ct. Usposobienie ospałe i wyczekujące; 
zboże zakupowały tylko młyny a i te ogra­
niczały się w zakupnie o ile możności. T a r ­
n o p o l :  pszenica 190 funtów 7 zł. — cnt., 
do 7 zł. 25 cent. , żyto 180 ńT 4 zł. 
75 ct. do 5 zł. 20 ct. jęczmień 158
4 zł. 30 ct. do 5 zł. —  ct., owies 112 U
3 zł. — ct. do 3 zł. 20 ct. Usposobienie
mdłe; kupcy na stanowisku wyczekującem ; 
ochota do sprzedaży, ze strony właścicieli 
wielka. B r o d y :  pszenica 190 IX 7 zł. do 7 
zł. 30 cent., żyto 180 $T 4 zł. 75 ct. 
do 5 zł. 20 ct., jęczmień 158 f i  4 zł. 30
ct. do 5 zł. — c t . , owies 112 3 zł.
— ct. do 3 zł. 20 ct. Usposobienie mdłe.
Pod wpływem złych notowań na pogranicz­
nych targach rossyjskich, podupadł handel 
z b o ż e m  jeszcze bardziej. P o d w o ł o c z y s k a :  
pszenica 190 S  7 zł. — ct. do 7 zł. 25 
ct., żyto 180 U  4 zł. 60 ct. do 5 zł. 
20 c t . , jęczmień 158 27 4 zł. 20 cnt.
4 zł 75 cnt., owies 112 2? 3 zł. — cnt.
do 3 zł. 10 ct. Usposobienie mdłe. Dowo­
zy zboża z Rossyi koleją Odesską wcale 
nieznaczne i to tylko dla młynów galicyj­
skich na granicy.

Z b y d ł a  r z e ź n e g o  wywiozła kolej 
Lwowsko Czerniowiecka ogółem 1202 sztuk 
w o ł ó w  a to:  z Łużan 101, z Chodorowa 
111, z Hadikfalwy 30, z Hliboki 306, z 
Śniatyna 70, z Czerniowiec 182, z Otynii 
128, z Bukaczowiee 144, z Borynicz 4 9 , z 
Itzkan 81 sztuk. Z obrębu koleji Karola 
Ludwika wywieziono z Tarnopola 313 sztuk 
wołów. Z Podwołoczysk wywieziono 18, ze 
Lwowa 19 sztuk k o n i ,  z Brodów zaś 1 
konia. Do Podwołoczysk przywieziono koleją 
Odesską 6590 sztuk o w i e c  Z t r z o d y  
c h l e w n e j  wysłano: z Brodów 417, z Pod­
wołoczysk 1634, z Tarnopola 251 a ze Lwo­
wa 218 sztuk.

Bardzo ożywiony był obrót w handlu 
w ę g l a m i  k a m i e ń n e m i ;  przez Kraków 
wprowadzono do Galicyi 7680 centnarów. 
Najwięcej wysłała kopalnia „Ludwiki dla 
koleji Odesskiej, a kopalnia „ Karoliny“ dla 
koleji rumuńskich] Zastępca król. prus. ko­
palni w Hucie królewskiej, radca kameralny 
p. J. Kutznytzky w Mysłowicach, wysłał do 
Galicyi i Rossyi agentów celem ofiarowania 
zuaczniejszych zapasów węgla kamiennego 
do kupna.

(S) K ra k f tw , d. 22. Września (Oryg. 
hor. Gaz. Lw.) Cały ubiegły tydzień od­
znaczał się pięknem łagodnem powietrzem 
i chociaż poranki i wieczory mieliśmy dość 
rhłodne dnie jednak były pogodne i bardzo 
ciepłe. Deszczu mieliśmy bardzo mało. Ro­
boty w polu jako też zasiewy oziminy są 
prawie na ukończeniu i jeżeli dotychczaso­
wa piękna pogoda potrwa dłużej, to najda­
lej do końca tego tygodnia roboty w polu 
wszędzie będą pokończone. Zbiór ziemia- 
ków postępuje bardzo pomyślnie ostateczny 
rezu ltat jeszcze na pewne określić się nie 
da Kapusty każą się spodziewać dobrych 
rezultatów, chociaż w ostatnich dniach w 
skutek gorąca wiele gąsienic się poja- 
wiło.

W skutek poprawienia się dróg, do­
wozy zboża na targi rossyjskie Baran i 
Michałowice przybrały znaczne rozmiary 
odbyt wszakże bardzo mały, ograniczony 
tylko na niezbędne miejscowe potrzeby. Do­
wiezioną była przeważnie pszenica w b ia­
łych wyborowych gatunkach.

WT handlu towarów ceny niektórych 
artykułów trochę się poprawiły a miano­
wicie :

S p i r y t u s  w gotowym towarze chęt­
niej kupowany osiągnął 25 do 30 ct. wy­
żej na wiadrze jak  w zeszłym tygodniu. Na 
terminowe odstawy tylko na najbliższe mie­
siące poszukiwany i płacony na paździer­
nik listopad złr. 17 do 17*50 na grudzień 
złr. 17-25 do 17 60 za wiadro 41 m iar 80 
Tralles.

R z e p a k  o l e j o w y  znalazł w tym 
tygodniu lepsze przyjęcie za granicą. Do 
Wrocławia wysłano na próbę kilkaset cent­
narów tego artykułu  gdzie płacono talarów 
78 do 782/o za tounę, Na późniejsze dosta­
wy mimo poszukiwania, brak podaży.

W e ł n a  m iała w tym tygodniu zna­
czny odbyt przy cenach korzystnych. Kup­
ców zagranicznych było bardzo wiele i 
jedni przed drugimi ubiegali się o zaku­
pienie leżących tu  znacznych zapasów. Je ­
den kupiec z Biały zakupił w ubiegłym ty­
godniu około 250 centnarów po złr. 120 
za centnar.

Średnie gatunki mało uwzględniane i 
niezmienne w cenie.

Dowóz zboża kolejami na targ  był 
zoacznie większy jak w poprzednich tygo­
d n i a c h  najwięcej dowieziono pszenicy i 
rzep atu . 2yto i jęczmień tylko w uiezua-

cznych partyach pojawia się na targu. Osią 
dowieziono z okolicy, z Królestwa polskiego 
około 12 tysięcy korcy zboża.

Z targów naszych zeszłego tygodnia 
jest do zaznaczenia widoczne polepszenie się 
sytuacyi handlowej. Ceny przybrały charak­
ter więcej stały a jakkolwiek odbyt dość 
jest jeszcze nieznaczny, na niezbyt dotąd 
rozległy rozciąga się promień, to w znacz­
nej części przypisać to należy bardzo dotąd 
słabym i szczupłym dowozom. To też ofia­
rowanie przestało być tam bardzo uporczy­
we, jakeśm y to jeszcze niedawno widzieli. 
Właściciele ziemscy zaopatrzywszy pilniej­
sze swoje potrzeby także nie spieszą się 
z dalszą sprzedażą, zwlasza, iż siewy i ro­
boty w polu wstrzymują omłot. Niemniej 
jednak z drugiej strony skonstatować nale­
ży, iż konsumenci t. j. młynarze tak k ra­
jowi jak  i zagraniczni, żadnych nie robią 
zapasów, a kupują jedynie na bieżące po­
trzeby, i przy utrudnionym odbycie mąki, 
bardzo się w mlewie ograniczają. Spekula 
cya jest także zupełnie nieczynna i nigdzie 
dotąd jako kupiec nie występuje.

Stanowczą już je s t rzeczą, przywróce­
nie cła wchodzącego od zbóż i ziarn strącz­
kowych na granicy rossyjskiej i rumuńskiej 
z dniem 1. października, wszakże zwracamy 
uwagę wszystkich kupców w Rossyi, iż cło 
to nie utrudni wcale ich eksportu drogą na 
Kraków, gdyż produkta wspomniono jak i 
wszelkie inne mogą być transito  t. j. bez 
opłaty cła przez Galicyę celem sprzedaży 
za granicami Austryi prowadzone, -a kilka 
tutejszych magazynów mają przywilej, iż w 
nich wszelkie towary bez opłaty cła za trzy ­
mane być mogą tak długo, jak  tylko tego 
ich dalsza za granicą sprzedaż w każdej 
konjunkturze wymaga.

Przywrócenie cła będzie tylko miało 
ten sk u tek , iż nasze ceny miejscowe będą 
znacznie wyższe od tych po jakich produkta 
transitowe za granicą sprzedawać będzie po­
trzeba.

Z tego też powodu zagranica spodzie­
wa się , iż po lszym przyszłego miesiąca 
taniej od nas będzie kupować i do tego 
czasu wstrzymuje się od zakupna. Speku­
lanci tutejsi sądzą, iż naówczas czysty tran- 
sitowy haudel tylko przyczyni się do oży­
wienia ruchu z zagranicą. Krajowi m łyna­
rze nie zdają się obawać podniesienia cen 
miejscowych w skutek przywrócenia cła, ra ­
chują bowiem na dobre urodzaje tutejsze i 
zapasów dotąd nie robią.

P s z e n i c a .  Piękne gatunki tak  białe 
jak  czerwone, przy stałych cenach łatwo 
pozbyw ane, natom iast średni gatunki żółte 
miękkie, jakoteż często pojawiające się mo­
kre śnieciste albo zanieczyszczone, nie znaj­
dują nabywców i z trudnością tylko po ce­
nach jeszcze o 50 ct. niższych powolny znaj­
dują odbyt.

Ży t o .  Piękne nowe żyto wielce po­
szukiwane — dowóz mały. S tare rossyjskie 
żyto nie znajduje odbiorców, chyba przy 
bardzo znacznych ustępstwach z ceny.

J ę c z m i e ń ,  Browarny w dobrym po­
pycie przez krajowe browary na eksport 
rachunku nie daje. W niskich gatunkach 
na paszę dotąd mały obrót.

O w i e s .  Utrzymuje się w dobrej ce­
nie i stale na eksport poszukiwany.

R z e p a k .  Ruch spokojny. Na piękne 
zdrowe gatunki przy utrzymujących się ce­
nach odbyt dobry. Niskie gatunki w zanied­
baniu.

Z i a r n a  s t r ą c z k o w e .  Przy małych 
dowozach odbyt dobry, ceny stałe.

K o n i c z y n a  b i a ł a .  Popyt z zagranicy 
już się zaczął, ceny wprawdzie dotąd noipi 
nalue, gdyż prawie nikt jeszcze młócić nie 
zaczął.

Płacono na naszym ta rg u :
Pszenicę białą 170ft. w. zł., 8 .— 9 — , 10'25

„ czerw. 170 fut. w. 8.— , 9 ,  do 10*— 
żółtą 170 funt. w. 7-50 8 — 9‘50

Zyto nowe 160 f. w . --- 6‘50 7*30
„ podoi, nowe 160 fi W ---------------—

Żyto stare Igo fi w. — — 5 '— O’— 
Jęczmień brow. 140 fi w. 6-50 7-— 7-25

» ua paszę — — 5-50 6-— 
Owies 100 funtów wagi — — 4 ‘— 4-35
Rzepak 150 funtów w a g i  10 — 10'50
Rzepik 150 funtów wagi — — 8-50 9-—
Groch 180 funtów wagi -—- — — - —v—
Fasola 180 funtów wagi -—- — — *-—  *—
Siemię lniane 150 ft. w .  10-— 11-—
Koniczyną b iałą  l8(j fi w . — ----—

Talar 1 zł. cent. Rubel 1 zł.
52 cent,

W y s ta w a  W arszaw ska .
Ogrodnictwo.

Qwoee, jarzyny i warzywa spotykamy 
na dzisiejszej wystawie wprawdzie w dość 
obfitych i niezwykle pięknych okazach, lecz 
wszystkie z bliższych Warszawy okolic lub 
też z samej Warszawy. Dalsze strouy nie są 
wcale reprezentowane, co częścią jest wyni­

kiem owych trudności, z jakiemi połączony 
jest transport owoców tam zwłaszcza, gdzie 
nie ma dróg żelaznych. W pododdziale tym 
warszawski ogród pomologiczny, oraz przed» 
siębiorcy tutejsi p. Hozer i bracia Bardet 
rej wodzą. Bardzo piękne są okazy jarzyny 
i warzywa z Ursynowa, hodowane na torfie, 
a nie ustępują im również wystawione przez 
p. Grodzickiego z Patkowa, tudzież płody 
warzywne przesłane z Wilanowa. Szczegól­
niejsze pochwały oadają znawcy pochodzą­
cym ztąd burakom sałatowym i cykoryi sa­
łatowej. Kapusta, buraki i kalarepa, wyho­
dowane na piaszczystym gruncie przez p. 
Kwiatkowskiego z Pragi, powszechną na sie­
bie zwracają uwagę, nie mmej ogromne a r­
buzy i melony wystawione przez p. Gustawa 
Bauernfeinda z Gaikowa. Ogrodnictwo zre­
sztą nie odegrało na wystawie zbyt wybitnej 
uoli, a może byłoby lepiej wypadło, gdyby 
umiano dla niej zainteresować wieśniaków, 
produkujących na tak wielką skalę warzywa i 
sadownictwo pod Warszawą Wszyscy zwie­
dzający wystawę zwracali swą uwagę na ol­
brzymie marchwie i kapusty i to nagroma­
dzone w znacznej ilości, tudzież na zbiór 
wszystkich główniejszych nasion nadesłanych 
przez braci Wilanowów ze Szczęśliniec pod 
Warszawą.

Nie wchodząc w szczegóły ani zapu­
szczając się w wymienianie nazwisk, coby 
nas nieco za d-leko doprowadziło, stwier­
dzamy tylko, że wszystkie znane, mniej lub 
więcej uprawiane u nas zboża lub rośliny 
jak len, czy to hodowany dla włókna i len 
dla proilukcyi nasion, konopie, rzep, rzepak, 
lniauka, mak, anyż, chmiel, tytoń, nie mniej 
rośliny pastewne, jak koniczyna, i to w róż­
nych gatunkach, lucerna, wyka, bobik końs­
ki, łubin, sporek, kukurydza, bulwy, kalafio­
ry i wszelka włoszczyzna, pomidory, karczo­
chy, szparagi a nawet i pieczarki hodowane 
sztucznie były na wystawie, jedne lepiej, 
drugie gorzej reprezentowane, przyczem i tu 
muszę zrobić zastrzeżenie, że wszystkie wy­
mienione gatunki roślin pochodzą przewa­
żnie z dóbr większych, i nie przedstawiają 
bynajmniej ogólnego stanu ich hodowli w 
całym kraju.

Chmiel krajowy, którego produkeya w 
innych krajach do tak olbrzymich dochodzi 
rozmiarów, reprezentowanym jest na dzisiej­
szej wystawie jedynie przez dobra Wiltuow- 
skie. Chmiel tu produkowany odznacza się 
pełnością kiści i wybornym gatunkiem i śm ia­
ło idzie w zawody z chmielem dostawionym 
przez pp. Kanna z Norymbergii, tudzież 
Tanzera z Pragi czeskiej. Mówiąc o tem, 
nadmienić nam należy, że piwo żareckie 
wyrobione z chmielu hodowanego w tych 
dobrach, a wystawione na wystawie, zyskało 
powszechne uznanie. Sędziowie przyznając 
mu medal srebrny, podnieśli przedewszy- 
stkiem doskonały jego smak i pożywność. O 
ile mi się zdaje, piwo o którem inowa, fi­
gurowało na wystawie.

Obok chmielu powinna nas zajmować 
w rówuej mierze produkeya tytoniu krajo­
wego. Otóż tu  dwóch tylko napotykamy wy­
stawców, tj. firmę braci Polakiewiczów z 
Warszawy i p. Rokosowskiego St. z Załuka. 
Pierwsza firma znana w Warszawie a wy­
rabiająca przeważną ilość cygar i papiero­
sów z tytoniu własnego, nodowanego na wła­
snych obszernych plantacyach, wystawiła ty­
toń cygarowy pod nazwą „Gundii* z nasion 
tytoniu amerykańskiego i tytoń besardzki. 
Pan Rokosowski wystawił kilka gntunków 
tytoniu. Mamy jeszcze na wystawie szkółki 
drzew owocowych a mianowicie drzewka i 
krzewy owocowe różnego wieku zwyczajne i 
formowane a dalej zbiór nasion drzew leś­
nych przez wystawców świeżo zebranych, tu ­
dzież plany urządzeń gospodarstw leśnych i 
odcinki użytkowego starodrzewa. (Dz. Poz.)
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UST a d e s ł a n e )

Zwraca się uwagę pp. przemysłowców 
na rozpisaną licytacyę w celu dostarcz nia 
materyałów różnych na rok 7875 dla c. k. 
krajowej komendy zaprzęgów.

Dotyczące pisemne oferty wnieść na­
leży najdalej- do dnia 20 października 1874 
do godziny 11 przed południem do c. k. 
krajowej komendy zaprzęgów, gdzie też ob- 
znajomić się można bliżej z warunkami li­
cytacyjnemu, tudzież oglądnąć wzory dostar­
czyć się mających materyałów.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 20 Września 1874,

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a Ś D e j s z a  P a n i  powróciła dnia

24 b- ni. z Londynu do Ventnor.
Dnia 24 b. m. wyruszyła z a ł o g a  

p e s z t e ń s k a  w okolicę Foth, gdzie w o- 
becności Najj. P a n a  odbyć się miały dnia
25 i 26 b. m. wielkie ćwiczenia wojskowe, 
ostatnie w tym roku.

S e j m  g r a d e s k i  uwalił przechowywać 
zbiory średniowiecznej broni, ocenione przez 
znawców jako unikat w swoim rodzaju, 
w osobnem muzeum broni.

W ę g i e r s k a  r a d a  ministrów zatwier­
dziła dnia 23 b. m. warunki pożyczki umó­
wione pomiędzy Ghyczy’m a konsoreyum.

Prager Abendblatt donosi, że w y b o r y  
d o  R a d y  p a ń s t w a  w miejsce d e k la -  
r a n t ó w ,  którzy utracili swe mandaty, od- 
będą się dnia 20 października z grupy gmin 
wiejsidch, a dnia 23 t. m. z miast. Ogółem 
ma być wybranych 33 posłów.

Do Pesztu przybyła d e p u t a c y a e w a n -  
g i e l i k ó w  z 7 węgierskich wsi położonych 
w dystrykcie Kronstadzkim z prośbą o wcie­
lenie do  w ę g i e r s k i e j  s u p e r i n t e n d e n -  
t u r y ,  albowiem saska władza kościelna nie 
uwzględnia ich interesów.

S e j m  w y ż s z o a u s t r y a c k i  przyjął 
wniosek G óllericba dotyczący reformy za­
rządu politycznego.

K o n g r e b  p o c z t o w y  wBernie (Szwaj- 
cary.a) uchwalił urządzić m i ę d z y n a r o d o w e  
b i u r o  p o c z t o w e  na wzór istniejącego 
już międzynarodowego biura telegraficznego; 
uchwalił dalej, że najbliższe zebranie po­
dobnego kongresu odbędzie się w r. 1877 
w Paryżu.

D e l e g a t  a u s  t r y a c k o  - w ę g i  e r  s ki  
oświadczył na posiedzeniu tego kongresu 
w d. 24 b. m., że Austrya-Węgry zawiążą 
natychmiast obrót przekazów pocztowych 
pomiędzy Niemcami, Włochami i Szwajcaryą,

Główne zgromadzenie towarzystwa G u- 
s t a w a -  A d o l f a  odbyło się dnia 24 b. m. 
w Stuttgardzie. Dr. H a a s e  z Bielska p o ­
witał zgromadzenie imieniem wiedeńskiego 
głównego stowarzyszenia i przemówił za 
udzieleniem zapomogi gminie ewangielickiej 
w Opawie.

Nordd. Allg, Ztg. donos:, że nowy pruski 
minister rolnictwa Dr. F r i e d c n t h a l  zwołał 
narady w sprawie projektu ustawy o obronie 
od zarazy bydła. Narada ta  rozpocznie się 
5 października.

Journal officiel ogłasza dekret, zwołu­
jący wyborców departamentów Alpes mari- 
times, Pas de Calais i Seine et Oise na 
dzień 18 października.

Bien public donosi z Algieru, że uwi­
jają  się tam  pruscy agenci, podburzając 
Arabów do powstania.

Unwers pojawił się znów we Wtorek 
po czternastodniowem zawieszeniu.

M e Francyi poruszono myśl kanoui- 
zacyi straconego na gilotynie króla L u- 
d w i k a  XVI.

Z Madrytu donoszą 23 b. na., że 301) 
żandarmów i 200 strażników celnych odparło 
3000 karlistów, którzy zniszczyli most w Al- 
baida oraz kolej żalazną i telegrafy prowa­
dzące do Walencyi.

Zamieszki między murzynami a białymi 
trwają ciągle w kraju A l a b a w a ;  wysłano 
tam wojsko.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W iedeń ,  2 5  września. Członkowie 
wyprawy do północnego bieguna przybyli 
wieczorem do Wiednia. Kilka godzin przed 
nadejściem pociągu wszystkie ulice prowa­
dzące do dworca koleji północnej przepeł­
nione były ogromnemi tłumami ludzi. Po­
wracających z wyprawy powitali: wice-ad- 
m ira ł Poeckh na czele grona oficerów ma­
rynarki, jenerałowie, oficerowie, burmistrz 
na czele rady miejskiej. Publiczność witała 
śmiałych żeglarzy z zapałem nie do opisa­
nia. Wznoszono nieustanne okrzyki i po­
wiewano kapeluszami. Uczestnicy wyprawy 
wsiedli do powozu, który powoli posuwał 
się wśród ogromnych i zapałem przejętych 
tłumów ludności. Obecne na dworcu liczne 
deputacye i korporacye austryacko węgierskie 
przyłączyły się do pochodu. Kierownicy wy­
prawy wzruszeni wspaniałem i serdecznem 
przyjęciem dziękowali ludności, która bez 
przerwy wznosiła okrzyki. Jutro wieczorem 
odbędzie się przyjęcie w towarzystwie geo- 
graficznem przy udziale protektora, Najdo­
stojniejszego Cesarzewicza.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

UST a d e s ł a n e .
Zwraca się uwagę szanownych czytel­

ników na dzisiejsze ogłoszenie p. Filipa  
FromuiJt we W ie d n iu , Rothentliuriii- 
strasse, 9 , naprzeciw W ollaeile. Nadzwy­
czaj niskie ceny i nadzwyczaj dobry jego 
towar zasługuje ua najliczniejsze zamówienia.



D nia 25. W rześn ia.
H o t« i  Ż o i ż a  

Pp . K. b r . B łażow ski, ob., z Jaz ło w ca . — E .
br. Błażowski, z B r o w a s a .  M. b r. E m inger, z
W iedn ia .

Hotel Angielski:
P p . F .  h r. R om er z In w a ld u . — B. Głowacki, 

sędz. pow ., z Borszozowa. — J .  Byczkowski, obyw. 
z Jozefów ki. — L . Now osielski, z Sam bora. — E . 
Rylski, z C zarnołoźca. — K. W ysocki, z O rto b u rża . 
— K. W in n ick i, z W ierzb icy .

Hotel Kuhna:
P . T. P ro k esz , z Topolnicy.

H o te l K rakow ski: ^
P . A. D auksza, z N iebieszczan.

Przyjechali do Lwowa.
dnia  25. W rześnia.

P p . H. br. B łażow ski, ob. do T arn o p o la . — 
L . G róza, adw ., do Odessy. — D r. E . M arkiew icz, 
do  Czerniowiec. — H . B u tów , do R zeplina. — A. 
K ulikow ski, do K rakow a. — K. P o ten , do O lszanki. 
— T. Szczeniowski, do Brodów. — F . T eleżyńsk i, 
z Pobk i. — T. T rzeciesk i, do M iejsca.

Odjechali ze Lwowa.

Spr strzeżenia meteorologiczne.
z d n ia  26. W rześn ia  1874.

B arom etr 741.69mm. P sy ch ro m e tr suchy 11.75°C 
P sychrom etr w ilgotny 11'50#C. P rężność p a ry  9.90 
m m. W ilgoć 970/q. Z achm urzenie  10. W ia tr  W .3. 
Ozon 9. Opad w m m . z o sta tn ich  24 godzin  —

Przychodzą:
na głów ny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 ui. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z  Czerniowiec: o 10. goda. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3, godz. 
5. m in.,po południu —  z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

Pociągi kolejowe:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 6. godz, 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podw ołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe , 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z P odzam cza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o
11. g. 32 m. w nocy i 12 g. 26 m. wpołudn.

Odchodzą:

( N A D E S Ł A N E . )  

Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez

R e v a l e s c i e r e  da
lekarstw i kosztów

a r r y
z L o n d y n u .

Od czasu gdy w ielu  lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały skuteczność delikatnej R eralesciere du 
Barry uikt ju ż  nie będzie w ątp ił o sile tego wybornego pożyw ienia leczn iczego; wym ieniam y tu te słabości, 
które ono bez m edycyny i kosztów usuw a: Cierpienia żołądkow e, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów , bło 
ny śluzowej, krtani, pęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, b iegunkę, bez­
senność, ogólne osłabienie, hemoroidy, puchlina wodna, febra, zaw rót g ło w y , kongestje krwi. szum  w uszach, 
nudności i ejekcye nawet podczas ciąży, diabetes, m elancholia, cbuduięeie, reumatyzm, gościec, bladaczka.

W yciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach na które żadna m edycyna nie pom ogła. 
Certyfikat Nr. 73.877. 689 G r o s s w a r d e i u  (Ungarn) 28. lutego 1872.

Od 20 dni pożyw ałem  tylko od Boga zesłaną ,  Kevaleseiere du Barry*. B oski ten dar natury zdziałał cud w 
mojem rozpaczliw em  położeniu , dlatego nie waham się środek ten leczn iczy  nazw ać drogim  objaw ieniem  dla 
cierpiącej ludzkości. Przew yborna ta R evalesciere uw olniła  mnie od bardzo n iebezpiecznego kataru p łucow ego

zł.
5')
ot.

i krtaniow ego, od zaw rotu g łow y i  duszności w piersiach, które przez w ie le  lat op ierały  się  w szelkim  le ­
karstw om . Cudowny ten dar zasługuje w ięc na najw yższą pochw ałę i m oże być za lecony cierpiącej ludzkości 
jak  najlepiej.  ̂ F l o r j a n K d l l e r , c .  k. zarządca w ojskow y.

P ożyw niejsza  od m ięsa, oszczędza Revalesciere udorosłych i dzieci 50 razy sw oia cone na in ­
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających l /2 funta 1 zł. 50 et. 1 fnt, 2 zł. 50 ot. 2 fot. i
50 ct. 5 fnt. 10 z ł. 12 fnt. 20 zł. 24 fot. 3b zł. Biszkokty R avalesciere w puszkach po 2 z ł. 50 ct. 4 zł,
ct: Revalesciere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 z ł 50
na 48 filiżanek 4 z ł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 z ł. 288 filiżanek 20 z ł. 576 filiżanek 36 zi
M iejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w  W iedniu, W allfischgasse Nr. 8 . w Białej u Aloize^o Rei-
ekerta i E richa K elera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. B u ls iew icza ; w Brodach u E . G runspanna; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Sehuircha; w Kołomyi u ,J. S id orow icza ; w Krakowie u Józefa T rauczyń- 
sk ieg o ; w e L w o w ie  u Piotra M ikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta R ucker i, F  W. K rólikowskiego  
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przem yślu u Edwarda M acb aL kiego; w  Stanisław ow ie u Ferdynanda 
Steehera; w Stryju u Leona G artuera; w Tarnopolu u A. M oraw etza i  A. Buchełta; w Tarnowie u A T en- 
czyna i W . E . A. W ielogórsk iego; w W ieliczce u Rudolfa Linnerta —  również w e w szystk ich  m iastach u 
znanych uptekarzów i kupców .

Z W iednia uskutecznia się  przesyłka w różne strony za pobraniem  pocztowem .

Geaaiii iwowaiiiej Izby b&imU. i prm
Lw ów , d n ia  25. W rześn ia  1874.

:ń.

R, Afcoye Aa
Hoiei gal. Kar. Ladw* po 300 zł. m . te. 
śAolei lwow.-ozern.-jap. po *00 zł. w. a. 

hip. gal. po 200 *ł.
3 .  L U ły  »as* . s a  IC O  s ł .  

Tow. kred. gał. 5-prcnt. w. a. . . « • 
Tow. kredyt, gal. 4-prc. w. a. . ♦
&~prcnt. Uaty zastawne nowe okresowe, 
ft&nhs Mpoteosu. gal. . . ♦

kred. włośeiańa&iogo 
3 ,  OMtffS lO O  n i. 

Ir.demnłsacyjne gal, . . . . .  
Poiyosbj krajowej % r. 1678 po 6 pr. wa.

4. L o s y  
Miasta Krakowa . .

n Stanisławowa
St. S S i e n s i y .  

holenderski 
m cesarski . . . .  

Navolecnd5or . . . .  
ró l laiperyai rossyjskł

roasyisfci srebrny .
w ,, papierowy

praató »rabrny
bilety kascw* igyafetfił - , , . - ,

płacą | żądają

88

‘104,

Ct.

85 35
75 50 
85 
90

s i e i t a r  ^rietS.wńa
an?» 33. Września I87ł.

3 .  !>«?■-; s
i s unui Uy d.UK państ wa w banku.  , . ,

.  „ w  srebres

J,
£00 

i?iacs 
71.45 71.55 
74.55 7*65

Loey r. łiB-. całe 
„ n 1889 piąta ezęśó .
„ „ 1854 po 2&0 zł. 4-pre. .
n „ 1800 po 500 zł. 5-prc, .
„ „ 1860 po 100 zł. 5-pro. .

Pożyczka z r. 1S64 (* premią) po 100 zł* . 
Kanty Como po 49 lir, ansfcr.

t .  O&llgacye na
C s o e h .....................................  «
Bukowiny . . .
Salicyl , * -
3?i£flz ĵ Anfitryi
Siednuoffrodu . . .

. . . .

4 .

Bank aiigło-auatr. do 200 ał. wpłata 50 prc. 
fnsi. kred. dla banału po ISO zł. 
Kiźszo-austr. tow. eakompł. po 800 %i.
Wal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 pro. 
ttal. banku hip. po 200 zł. wpłata »0 pro. 
(lal. banku handl. i przen?.. h 200 zi. wpł* 40 jp; 
Wal. sak ł. kred. aiemsfc. fc zh  - 
Banku narodowego 
35>sL naddaient. & >100 zL w 
Ausir. tow. żeglugi par. w o 500 »•>. m. k. 
Rai. €ea. Elżbiety po soó z?. ar., .
Kai- Pteazdw-Tam* crsęśft » SC6 
X"T'6ls Jlr.oŁaj po i0'W sł. w, »
ŚKnl* Ha?. Ludw. po S(N> zi. ic. k.

rn, kol. po 200 s5„ w. fc. w srebr. 
T;rr, kol- żeL pesSal. po tto kŁ a*- k.

kol. po 280 s i. w. a. -
V. 'Kr*. wć»st. sł. w 5rP.br. ,

275.— 280.—
247.— 250. -
103.25 103.50

. 109.75 110.—

. 113-R0 114.—
, 136.25 136.75
. 24.— 25

lO O  ■?.
97.— 98.—

. 82.— 82*50
81.75 82.10

. 98.— 98.50
, 76.— 76.50

77.50 78.—

164.75 165.—
. 250.50 230.78

915.— 925.—
■ -—.—
, 225.— —

•c.. —.— —...—
—,— —„—

. 9?4.— 996.—, — —.—
. 503.— 505.—
. 800.— 200.50

h„ —
, 1980.— 1985.—
. 245.— 945.50

151.25 151.50
, 315.— 3 1 6 .-

149.25 149.75
. 126.50 127.50

4 Ltaty Ki-ot. lotaw ■*£■*;..
Pows». anstr- zak ł, krod. ziem . B-pro. w srbr, . 
§łal. sak ł. kr. ziesn. w  Srak.. ?os. w 18 lat. 6-prc,

prc.
56 5 i pftł

<9a1. Tow. kred. w, a. po 4 pro.
„ „ „ no pro. •

Oal. banku hip ot. po 8 prc. .
Gal. zakł. krod. włość, cc 5 prc. 
liank. naród, po r> prc. .
Y?7^g. Sov. aieiw. po 5 i pół pro. 

v> u n Crente) po 8 pra

5. 88 p{«rCT£B«tt0l;2TW. i2® 100
Kol. Albrechta h SOO zł. I-prc. w. «. D 
Kol. nadnieBtrsańRka h 800 zł. 6-pre. w. a.
Tow. kol. *ei. Freazów-Tornów (węg. esfić) 

k 800 &Ł ti~pxe, w erhr. . . . .  
półn. po 20-0 M. ot, k.

10' r.i,
__ —._
91.— 91.50
88.— 88.50

95.50
75.—• —.—
8 5 .- —,—
89.50 90* —
9 8 .- 98*50
93.75 93.90
86.— 86.25
85.75 86.—

(aa 100 si„}
81.25 81.50
85.50 36.—

Kol.
r j l .  gal. Ka?

Koi.

SCO h£c w. a.
. I»r».dw. po 3€0 sł. 3 pt'2.

 ̂ Zl amita fi .
n m n « • ‘

lwów. - oxem. Jes. IV. & «Wj ?.«-
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(3273 1—3) @ b i
3- 11239. Uber 2lnfuc§en be§ Marcus 

Hamburger unb Herscli Leib Kleifcnik uom
15. ®ejetnber 1873 3 . 11230 rourbe l^eute bie 
©inuerleibung ber Sof^urtg be§ fur Ńoa Ro­
hatyn unb Eeige Rose Spiesel iłber ber 9łe= 
alitdtsljalfte fub sJtr. 504 in Brody intabulir= 
ten lebenślangen gru($tgenu§reĄtś ber fjteruber 
fur ^ r . Heuocb Braun intabutirten ©. pr 
140 S3't. unb ber ^(umbatur 9tr. 2449 er 
1852 roel^e auf bie bisljer mterlebigte 9lnjeige 
bes Franz ©rafeti Potocki in 3lrxfet)itng bes 
SSermbgen§ ber (Srben nad) Mai er Braun ent= 
ftartben ift beroiHigt.

aBooou ber bem Sebett unb 31ufentfjaltś= 
orte naĄ unBefannte ©raf Franz Potocki, 
ober itn gatte berfelbe n i^ t me£)r lebt, bie bem 
jia^men unb iffiotjnorte naci) unbefannten Srben 
beffelben fo raie bie ebenfallś bem Sftamen unb 
2lufentfjaltśorte nac^ unbefannten ©rbett be§ 
fet- Noo Rohatyn unb ber fet. Feigo Rose 
Spiseel ju ^aitben be§ fur biefetben befteUten 
©uratorś igr 31b». Eduard W eisstein in B ro­
dy, unb fjiemit, oerftdnbigt werben.

SSom f. f. Sejirfśgericbte.
Brody, bett 7. Jyuli 1874.

(3317 1—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 1623. C. k. Rada szkolna okręgowa 

Stryjska podaje niniejszeni do powszechnej 
wiadomości, iż z powodu reorganizacyi szkół 
następujące posady nauczycielskie będą stale 
obsadzone a mianowicie:

1. Przy szkole etatowej w Kawsku (po­
wiat Stryj) posada starszego nauczyciela 
z płacą 270 zł. a. w. i użytkiem 1 morga 
76 kw. sążni ogrodu. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa wraz z obszarem dworskim.

2. Przy szkole filialnej w Ceniawie 
(powiat Dolina) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a. w. Prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

3. Przy szkol filialnej w Uściu (powiat 
2 y daczo w) posada młodszego nauczyciela 
z płacą 247 zł. a. w. i użytkiem %  morga 
ogrodu. Prezentuje Rada szkolna miejscowa.

4. Przy szkole filialnej w Kijowcu (po­
wiat Żydaczów) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa

5. Przy szkole etatowej w Nowemsiole 
(powiat Żydaczów) po-ada starszego nauczy­
ciela z płacą 300 zł. a w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

6. Przy szkole filialnej w Wcłcniowie 
(powiat Żydaczów) posada młodszego nauczy­

ciela z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

7. Przy szkole filialnej w Woli wielkiej 
(powiat Żydaczów) posada młodszego nauczy­
ciela z plącą 250 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

8 Przy szkole filialnej w Derżowie 
(powiat Żydaczów) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

9 Przy szkole etatowej w Demni (po­
wiat  Żydaczów) posada starszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. a. w, prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

10. Przy szkole etatowej w Drohowyżu 
(powiat Żydaczów) posada starszego nauczy­
ciela z płacą 300 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

11. Przy szkole filialnej w Dołhołuce 
(powiat Stryj) posada młodszego nauczyciela 
z płacą 14Ó zł. a. w. i użytkiem 1 morga 
ogroda prezentuje Rada szkolna miejscowa,

12. Przy szkole etatowej w Korczynie 
!powiat Stryj) posada starszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. a- w. prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

13. Przy szkole etatowej w Witwicy 
(powiat Dolina) posada starszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. a. w prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

14. Przy szkole filialnej w Czołhanach 
( powiat Dolina) posada młodszego nauczyciela 
z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada szkolna 
miejscowa,

15. Przy szkole etatowej o dwu nauczy­
cielach w Rozdole (powiat Żydaczów) posada 
młodszego nauczyciela z płacą 210 zł. a w. 
prezentuje Rada szkolna miejscowa wraz 
z obszarem dworskim.

16. Przy szkole etatowej w Turadach 
i Iwanowcach (powiat Żydaczów) posada 
starszego nauczyciela z płacą 300 zł. a w. 
prezentuje Rada szkolna miejscowa.

17. Przy szkole etatowej w Wełdzirzu 
(powiat Dolina) posada starszego nauczyciela 
z płacą 295 zł. a. w. i użytkiem 71/2 mor­
gów pola prezentuje Rada szkolna miej­
scowa.

18. Przy szkole filialnej w Rakówie 
(powiat Dolina) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa

19. Przy szkole filialnej w Dobrzanach 
(powiat Stryj) posada młodszego nauczyciela

z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

20. Przy szkole filialnej w Strutynie 
(powiat Dolina) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

21. Przy szkole etatowej w Stulsku 
(powiat Żydaczów) posada starszego nauczy­
ciela z płacą 300 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

22. Przy szkole etatowej w Stynawie 
(powiat Stryj) posada starszego nauczyciela 
z płacą 300 zł. a. w. prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

23. Przy szkole filialnej w Krupsku 
(powiat Żydaczów) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 248 zł. a. w i użytkiem 667 
kw. sążni ogrodu, prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

24. Przy szkole etatowej w Turze wiel­
kiej (powiat Dolina) posada starszego nau­
czyciela z płacą 300 zł. a. w. prezentuje 
Rada szkolna miejscowa.

25. Przy szkole filialnej w Hoziejowi 
(powiat Dolina) posada młodszego nauczyciela 
z płacą 250 zł a. w. prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

26. Przy szkole filialnej w Cisowie
(powiat Dolina) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

27. Przy szkole filialnej w Kainem
(powiat Dolina) posada młodszego nauczyciela 
z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

28. Przy szkole filialnej w Roztoczkach 
(powiat Dolina) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a. w. prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

29. Przy szkole etatowej w Hnizdy-
czowie (powiat Żydaczów) posada starszego 
nauczyciela z płacą 300 zł. a w. prezentuje 
Rada szkolna miejscowa.

30. Przy szkole filialuej w Piasecznej 
(powiat Żydaczów) posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 250 zł. a. w prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

Prócz wolnego mieszkania mają nau­
czyciele prawo do pobierania dodatków
pięcioletnich (art. 12 ust. k r.) i pobierać 
będą dodatki na drobue potrzeby szkolne.

Ubiegający się o posady wyż wymie­
nione mają wnieść swoje podania stwierdzone 
należytemi dowodami najdalej do końca

Października 1874 do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej bezpośrednio, lub za pośrednictwem 
swych przełożonych władz jeżeli już mają 
jakie zajęcie publiczne.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stryj dnia 13. Września 1874.

(3328 1—3) Obwieszczenie.
L 3247. C. k. Sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje niniejszym do publicznej wia­
domości , iż na prośbę Szymona Schenkera, 
w celu zaspokojenia sumy 9 zł. wraz z pro­
centem po 6/oo od dnia 30. Września 1872 
i kosztami 3 zł. 4 ct. 2 zł. 94 ct. 6 zł. 40 ct. 
i obecnie zmniejszonej ilości 4 zł. 72 ct. 
przyznanemi kosztami, zostanie realność pod 
L C 18 w Meszny Opackiej, dłużnika Anto­
niego Cliudyki władna, ciała tabularnego nie 
mająca, przez publiczną licytacyą w term i­
nach trzech a to dnia 6. Października 1874 
dnia 20. Października 1874 i dnia 3. Listo­
pada 1874, każdą razą o godzinie 10. rano 
na miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu 
za gotowe pieniądze sprzedane a to pod 
warunkami następującem i:

1. Za cenę wywołania przyjmuje się war­
tość szacunkowa w kwocie 310 z ł , po­
niżej której realność ta nu pierwszych 
dwóch terminach nie zostanie sprzedaną, 
dopiero na 3cim terminie realność ta 
i poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną.

2. Każdy chęć kupienia mający ma przed 
licytacyą kwotę 50 zł jako wadyum 
do rąk  o. k. sądowej komissyi złożyć, 
które wadyum nabywcy w cenę kupna 
sprzedaży zostanie wraokowanem, innym 
zaś licytantom natychmiast wydane 
zostanie.

3. Nabywca realności tej obowiązanym 
będzie w 30stu dniach po prawomocno­
ści rezolucyi, przyjmującej protokół 
licytacyjny do wiadomości sądowej, 
całkowitą cenę kupna sprzedaży do de­
pozytu sądowego złożyć, poczem temuż 
dekret dziedzictwa wydanym, i takowy 
na swoją prośbę w posiadanie tej re ■ 
aluosći wprowadzonym zostanie.

4. Koszta przeniesienia własności ponosi 
sam nabywca, który toż samo od dnią 
licytacji ma w s z y s tk ie  ciężary gruntowe
ponosić.

Inne warunki licytacyjne można w re- 
gistraturze przejrzeć, względem zaś należy- 
tości gruntowej można w c. k. urzędzie po­
datkowym w Tarnowie się poinfomować. 

Tuchów dnia 20. Sierpnia 1874.
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(3231 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6032. W skutek odezwy c. k. Sądu 
krajowego dla spraw cywilnych w Krakowie 
z dnia 2. Kwietnia 1874 1. 5667 w dalszej 
drodze egzekucyi celem zaspokojenia należy- 
tości Józefa Berischa Grubnera w kwocie 
121 złr. z procentem po 6 od sta od dnia
12. Kwietnia 1872 kosztów 8 złr. 58 ct. i 4 
zł.42ct., 6 zł. 72 ct., 3 zł. 82 ct.,9 zł. 3t. i 9 zł. 
16 ct. w. a. sprzedany będzie przez publi­
czną licytacyę grunt pod Nr. d. 19. sub rep.
19. w Dulowy położony Szymona Potoczka 
własny w objętości siedmiu morgów 767 [J  
sążni pod następującemi warunkami:

I. Sprzedaż ta  odbędzie się w trzech te r­
minach na dniu 22. Października, 19. 
Listopada i 16. Grudnia 1874 każdego 
razu o 10. godzinie rano w sali zwy­
kłych posiedzeń c. k. Sądu powiatowego 
w Chrzanowie.

II. Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 900 złr. wadyum zaś 
90 złr. w. a.

III. Na pierwszych dwóch terminach ten 
wspomniony grunt niżej ceny szacun­
kowej sprzedany nie będzie, zaś na 
trzecim terminie także poniżej tej 
ceny.
Dalsze warunki licytacyi jak równie akt 

opisania i oszacowania w tutejszym c. k. Są­
dzie powiatowym przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów d. 24. Sierpnia 1874.

(3239 2 —3) £  d y  k t.
L. 26452. Ces. król. Sąd krajowy w 

Krakowie, zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Marcina Grabowskiego, że przeciw niemu 
p. Szulem Breit w Krakowie na zasadzie 
wekslu z dnia 17 Czerwca 1872 na 250 ru ­
bli srebr. opiewającego za trzy miesiące od 
daty płatnego a przez Marcina Grabowskie­
go akceptowanego pod dniem 7 września 
1874 L. 26452 o zapłacenie tej sumy wniósł 
pozew, w załatwieniu którego na dniu II . 
Września 1874 do L. 26452 przeciw Marci­
nowi Grabowskiemu wydany został nakaz 
zapłaty tej sumy z procentem 60/0 od 18 
Grudnia 1872 i kosztsmi sądowemi 9 zł. 25 
kr. a to w dniach 3 pod rygorem egzekucyi 
wakslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego M arci­
na Grabowskiego nie jest wiadome, przeto 
c k. Sąd w celu zastępowania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo powoda, tu te j­
szego adw. dra. Kaufmana kuratorem  nieo­
becnego ustanowił, z którym spór wytoczo­
ny według ustawy wekslowej przeprowadzo­
nym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, wreszczie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe zaniedbania skutki, sam 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 11 Września 1874.
(3241 2 —3) E  a  j  Is t .

L. 5625/civ. C. k. sąd powiatowy w 
Kętach zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mojżesza Horna, o przypadłem na 
niego spadku po Karolinie Luksmann zm ar­
łej w Witkowicach w dniu 14 Stycznia 1874 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli z tym dodatkiem, aby w przeciągu ro ­
ku od dnia wystosowania niniejszego Edy- 
ktu do sądu się zgłosił, i oświadczenie do 
przyjęcia spadku tym pewniej złożył, gdyż 
po upływie tego terminu zgłosi się w jego 
imieniu do tegoż spadku kurator dlań w o- 
sobie adw. dra. Chrzanowskiego ustanowio­
ny, poczem postępowanie spadkowe z tym 
kuratorem i ze zgłoszonemu spadkobiercami 
przeprowadzone, i część spadku na niego 
przypadająca na rzecz jego do depozytu są­
dowego złożona zostanie.

Kęty, dnia 30. Sierpnia 1874.
(3248 2 - 3) £  d y  k t-

L. 38.270. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia Izaka Herscha dw. im. Sa- 
muelego z miejsca pobytu niewiadomego, że 
Władysław i Henryka Siemońscy, August 
Ludwik Valentin d’Hauterive i Ludwika z 
Hornów Valentin d’Hauterive dnia 2. Lipca 
1874 do i. 38.270 przeciw niemu i innym jako 
spadkobiercom Szubina Samuelego podanie 
o prenotacyę wykreślenia sumy 7000 złr. z 
procentami 60/0 za czas od 24. Czerwca 
1870 aż do 30 .Czerwca 1874 w stanie bier­
nym dóbr Siedliska poz. 42 cięż. intabulo­
wanej wnieśli, w skutek którego podania 
uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 38.270/1874 
proszona prenotacya wykreślenia zezwoloną 
została.

Gdy miejsce pobyt Izaka Herscha dw. 
im. Samuelego nie jest wiadomem, przeto 
postanowił Sąd krajowy temuż adw, Dr. Je- 
kelesa kuratorem z substytucyą adw. Dr. 
Schaffa, kuratorowi adw. Jekelesowi powyż­
szą uchwałę tabularną wręcza i o tern lza- 
ka Herscha Samuelego niniejszym edyktem 
uwiadamia.

Lwów dnia 31. Lipca 1874.

k(32hl 2—3) E d y k t.
L. 1082/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

Jordanowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że na dniu 26 Października 1874, na dniu 
23 Listopada 1874 i na dniu 21 Grudnia 
1874 każdą razą o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tymże Sądzie publi­
czna licytacyjna sprzedaż w drodze egzeku­
cyi realności włościańskiej pod 1. 131/59 w 
Łętowni składającej się z chałupy, ogródka 
i kawałeczka gruntu Jana Budziaka także 
Tomalka zwanego własnej na zaspokojenie 
pretensyi Jana Kantego Kempnera.

Ceną wywołania jest kwota szacunko­
wa 56 zł., a wadyum kwota 6 zł.

Dalsze warunki tej licytacyi i ak t o- 
szacowania w registraturze tegoż Sądu przej­
rzeć można.

C. k. Sąd powiatowy 
Jordanów dnia 27 Sierpnia 1874.

(3252 2 —3) E d y  U t.
L. 3835. Podaje się do powszechnej 

wiadomości że Iwan Glinianink, włościanin 
z Kamionek wielkich z powodu m arnotra­
wstwa pod kuratelę oddany został.

Kuratorem mianowano Jakowa Glinia- 
niuka z Kamionek wielkich.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn dnia 4. Sierpnia 1874.

(3255 2 - 3 )  E d y l£ t.
L. 4416. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 

z powodu wprowadzenia postępowania w myśl 
ces. rozp. z 18. Listopada 1826 celem uzy­
skania dowodu śmierci popisowego Salamona 
właściwie Helmana Szipera syna Chaima i 
Ryfki Sziperów w Rawie w dotyczącej m e­
tryce śmierci nie wykazanego, wzywa niniej­
szem wszystkich, którzyby o życiu lub oko­
licznościach dotyczących śmierci tego popi­
sowego jaką pewną wiadomość mieli, aby 
do trzech miesięcy o tern sądowi lub kura­
torowi w osobie p. Pajsacha Goldberga za­
mianowanemu doniesienie zrobili.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rawa dnia 25. Sierpnia 1874.

(3256 2 - 3 )  E d y k t.
L. 50611. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

z powodu wniesionego na dniu 7. S ierpnia 
1874 do L. 45914 pozwu ustanawia adwo­
kata krajowego p. Dr. Bobownika kuratorem 
zaś adwokata krajowego p. Dr. Starzewskiego 
zastępcą dla z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego pozwanego Wincentego ks. Cze- 
twertyńskiego względnie dla tegoż z życia i 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 
w sporze Melanii Grolle przeciw wymienio­
nemu o extabulacyę z części dóbr Bełżec
pozycyi Dom. 79 p. 64 n 5 on. i o tern
rzeczonego pozwanego względnie tegoż spad­
kobierców niniejszym edyktem zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 5. Września 1874

(3257 2 —3) E d y U t.
12590. C. k. Sąd obwodowy uwiadamia 

nieznanego z życia i miejsca pobytu Włady­
sława Jagielskiego przez edykta i kuratora, 
że uchwałą z dnia 3. Czerwca 1874 1. 7305 
na prośbę Domiceli Ferdynandy Sartyniowej 
polecił c. k. urzędowi depozytowemu, aby 
złożone w masie spornej Antoniego Bielaw­
skiego przeciw Józefowi i Julii Boguszom 
efekta mianowicie:

1. Książeczka przemyskiej kasy oszczędno­
ści Nr. 1268 na 1735 zł. 51 ct.

2. Kwit funduszu umorzenia długów pań­
stwa dtto 3. Czerwca 1873 L. 709 na 
70 zł. I58/10 ct.

3. Listy zastawne towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego Ser. IV. Nr. 5355 na ( 
500 zł. i Nr. 5356 na 500 zł. z kupo­
nami i po zanotowaniu wydania na 
odnośnych efektach, pni. Domiceli F e r­
dynandzie Sartyniowej lub jej pełno­
mocnikowi Dr, Skórskiemu za kwitem 
wydał, i o tern zdał sprawę.

Ustanawiając Władysławowi Jagiel­
skiemu kuratora ad actum w osobie Dr. 
Baumfelda z substytucyą Dr. Łużeckiego za ­
rządza się doręczenie powyższej uchwały 
kuratorowi — wzywając go, aby praw ku- 
randa wedle ustawy bronił.

Przemyśl dnia 2 . Września 1874.
(3269 2 3) E d y b  t.

L. 10242. Ze strony Stanisławowskiego 
c. k. Sądu obwodowego uwiadamia się z miej­
sca pobytu niewiadomych Maryaunę z Bednar- 
czuków Kaczorowskę i Jana Deyczakowskiego, 
że w roku 1848 zm arła w Stanisławowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
ich matka Anna pierwszego małż. Bednar- 
czuk drugiego mał. Deyczakowska i wzywa 
się ich, by w przeciągu jednego roku w tu ­
tejszym c. k. Sądzie obwodowym zgłosili się i 
swą deklaracyę do spadku wnieśli, inaczej 
bowiem pertraktacya spadku z zgłaszającymi 
się spadkobiercami i p. adw. Dr. Kwiatko­
wskim, którego z substytucyą adw. Dr. Szy­
dłowskiego kuratorem  dla nich ustanowiono 
przeprowadzoną będzie.

Z c. k.  ̂Sądu obwodowego 
Stanisławów 29. Sierpnia 1874.

(3272 2—3) O g ło s z e n ie .
L. 5322. C. k. Sąd powiatowy miejs. 

del. w Tarnopolu uznaje Semka Maksymów 
| gospodarza z Kupczyniee, na podstawie u-

chwały c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 27. Maja 1874 do 1. 5891 za marno­
trawcę — nadając temuż kuratora w osobie 1 
Pawła Czornija gospodarza z Kupczyniee.

Tarnopol dnia 11. Września 1874.
(3275 2— 3 E d y k  t.

L. 11103. C k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem p. Eugeniusza 
Zharskiego, że pod dniem 21. Sierpnia 1874 
do 1. 11103 wniesła małżonka jego pani Aure­
lia z Gasparych Zbarska żądanie o rozdział 
co do stołu i łoża, i że z powodu niewiado­
mego miejsca pobytu jego ustanowiono na 
jego koszta i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie p. adw Dr. Sternklara z zastępstwem 
p. adw. Dr. Łuczakowskiego, któremu też 
powyższą skargę doręczono.

W myśl ustawy z dnia 31. Grudnia 
1868 N. 3 Dz. ust. państ. ex 1866 wyzna­
czono celem usiłowania zagodzenia trzy ter- 
termina, na 29. Października, 6. i 14. Listo­
pada r. b. każdą razą o godzinie 10 przed 
południem, na które podającą p. Aurelię 
Zbarskę, jako też mianowanego kuratora za­
wezwano.

Wzywa się przeto wspominionego p. 
Eugeniusza Zharskiego, by osobiście na wyż 
wyznaczonych terminach stanął, gdyż inaczej 
rozprawa separacyjna z kuratorem przepro­
wadzoną zostanie, i na tej podstawie orze­
czenie wydanem będzie.

Tarnopol dnia 3 1 . Sierpnia 1874 
(3277 2— 3 E d y k t.

L. 49778 C. k Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem Eusta­
chego Kocowskiego względnie jego nie zna­
nych spadkobierców iż Józef Brenner wniósł 
przeciw nim pozew o wykreślenie ze stauu 
biernego Malczyce z przyległościami obo­
wiązku Dom. 140 p. 177 n. 47 on. pag. 192 
n. 490 ou. p. 193 n. 29 ou. i p 180 n. 27 
on. na rzecz Eustachego Kocowskiego in ta­
bulowanego utrzymania w mocy darowizny 
6 morgów 1092Q sąż. pola w Mszanie po­
łożonego i 3 morgów 1089Q sąż. łąki w 
Suchejwoli położonej tudzież uwolnienie wła­
ścicieli tychże od wszystkich ciężarów pod- 
dańczych.

Gdy miejsce pobytu Eust. Kocowskiego 
na wypadek jego śmierci imię i nazwisko i 
miejsce pobytu jego spadkobierców nie wia­
dome jest, ustanawia c. k. Sąd krajowy dla 
niego a względnie dla jego masy leżącej lub 
jego spadkobierców kuratora w osobie p. ad. 
Dr. Roińskiego z substytucyą p. adw. Dr. 
Majewskiego, któremu kuratorowi pozew ten 
celem wniesienia obrony do dni 90 doręcza 

Wzywa się zatem p. Eustachego Ko­
cowskiego lub też jego spadkobierców, ażeby 
wszystkie środki ku jego obronie służyć mo­
gące wspomnionemu kuratorowi podali, albo 
innego pełnomocnika ustanowili i o tem są­
dowi donieśli, gdyż w razie przeciwnym 
sprawa ta  z ustanowionym kuratorem prze­
prowadzoną zostanie, i pozwani wszystkie 
ztąd wyniknąć mogące złe skutki sami so­
bie prrzypisać będą musieli.

Z c k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 29. Sierpnia 1874

(3306 2 - 3 )  E  d  y k  t .
L. 15666. C. k. Sąd obwodowy jako 

wekslowy w Samborze zawiadamia niniej­
szem z mi jsca pobytu niewiadomego księdza 
Pawła Iskrzyckiego, że celem wręczenia mu 
nakazu zapłacenia z dnia IG. Czerwca 1874 
1. 10803 w skutek prośby adw. Dr. Bazylego 
Wołosiańskiego na podstawie wekslu z daty 
Sambor 10. Października 1871 na 200 zł. 
w. a. względem zapłacenia temuż sumy we­
kslowej 200 zł. w. a. z. pu. przeciw niemu 
jako akceptantowi wekslu tego wydanego — 
kuratora w osobie adw. kraj. Dr. Ebrlicba 
ze substytucyą adw. kraj. Dr. Kobua dlań 
ustanowiono, oraz wzywa go aby ustanowio­
nemu kuratorowi możliwych środków ku 
swej obronie dostarczył, lub też innego za­
stępcę Sądowi wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym niepomyślne skutki z tąd wynikłe 
sam sobie przypisze.

Z c. k Sądu obwodowego.
Sambor 1. Września 1874.

(3308 2 —3) Obwieszczenie. L. 1810.
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje po powszechnej wiadomości, że końcem 
zaspokojenia kapitału 150 zł. a względnie 
130 zł. 92 ct. wal. ans. z odsetkami po %  
od 10, Listopada 1871 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3/00 od­
setkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 6 zł. 12 ct. w. a. już poprzednio 
przysądzonych— odbędzie się publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. kons 57 w 
Nowemsiole położona, Onufrego Soroki wła­
sna, ze wszystkiemi do tej realności należą- 
cemi w protokóle zastawnego opisu z dnia 
24. Października 1868. opisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami i takową rozpi­
suje w 3 terminach a to 26. Października 
16. Listopada i 30. Listopada 1874 każdą 
razą o godzinie 11- z rana w zabudowaniu 
sądowem a to pod następującemi warunkami.

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a. jako wartość szacunkowa ' 
w mowie będącej realności,

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licyta­
cyjnej jako zakład :% o sumy wywoła­
nia to jest kwotę 40 zł. w. a. w go­
tówce, w obligacyacb państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego 
włościańskiego, albo w listach zasta­
wnych c. k. uprzyw. Zakłaau kredyto­
wego włościańskiego wraz z kuponami 
nie zapadłemi, a to według kursu w 
ostatniej „Gazecie Lwowskiej* ogło­
szonego.

Prowadzący egzekucyę Zakład kredyt, 
włościański uwolniony jest jako licytant od 
składania wadyum, resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w kancelaryi są­
dowej.

Kulików dnia 29. Czerwca 1874 
(3298 2—3) E d  y k  t.

L. 5099/ciy. 0. k. Sąd powiatowy w 
Brzesku w drodze dalszej egzekucyi zapisu 
i wyroku kompromisarskiego z dn ia  15. 
Czerwca 1872 w celu zaspokojenia pretensyi 
Ichla B randstetera w kwocie 180 zł. 20 zł. 
i 1 zł. w. a. wraz z procentami po 15 zł. 
w. a. miesięcznie od 2. Lipca 1872 z pn. 
zezwala na przymusową sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyą 6 morgów gruntu i domu 
mieszkalnego wraz z komorą i stodołą pod 
Nr. domu 62/4 sub rep. Nr. 5 w Lewniowy 

, nie będących przedmiotem ksiąg gruntowych, 
należących do nieoDjętej masy śp. Mateusza 
Cieśli.

Licytacya ta  odbędzie się w 3 termi­
nach, mianowicie 20. października 18 Listo­
pada i I. Grudnia 1874, każdy raz o go­
dzinie 9tej godzinie rano pod następującemi 
warunkam i:

1. Na pierwszym i drugim terminie rea l­
ność ta  sprzedaną być może tylko za 
cenę szacunkową, lub powyżej takowej, 
na trzecim zaś terminie, i poniżej tej 
ceny.

2. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 675 zł. w. a.

3. Każdy licytant nie wyjmując egzekucyę 
popierającego obowiązany będzie zło­
żyć wadyum 67 zł. 50 kr. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej.

4. Nabywca obowiązanym będzie złożyć 
całą cenę kupna z wliczeniem złożo­
nego wadyum w 14 dniach po prawo­
mocności rezolucji ak t dokonanej licy­
tacyi do wiadomości przyjmującej do 
depozytu sądowego poczem mu po­
wyższa realność w posiadanie odda­
ną, tudzież dekret dziedzictwa wydanym 
zostanie.

5. Nabwcy niedotrzymującemu warunku 
poprzedniego, przepada wadyum, a 
nadto tenże za szkody wyniknąć mo­
gące całym swym majątkiem  będzie 
odpowiedzialnym i na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo nastąpi relicytacya po­
wyższej realności w jednym terminie.

6. Akt zajęcia i oszacowania tej realności 
można w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 4. Września 1874.

(3307 2 - 3 )  E d y k  t.
L, 3127/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

Janowie oznajmia nieznajomemu z miejsca 
pobytu Mojżeszowi Scbafir, że Katarzyna El 
żbieta dw. im. Elorsch wniesła 7. Lipca 1871 
do 1 3127 przeciw niemu pozew o zniesie­
nie i wykreślenie egzekucyjnego prawa za­
stawu zanotowanego w skutek uchwały c. k. 
Sądu krajowego jako handlowego z dnia 
22 kwietnia 1861 1. 3620 dla jego wierzy­
telności 149 zł. 27 ct. z prz. przy sumach 
10 zł. 50 zł. i 50 zł. złożonych na rzecz 
masy spadkowej po Janie Piotrze dw. im. 
Florscbu w t. s. depozycie na który to po 
zew termin do ustnej rozprawy na 15. P a­
ździernika 1874 o 10 godzinie rano wyzna 
czony został.

Ustanawiając dla nieobecnego kurator 
w osobie p. Pana Breynera byłego burmist 
rza w Janowie, wzywa się go, by temuż za­
stępcy udzielił wszystko, co do obrony po­
trzebne, lub wymienił sądowi innego za­
stępcę.

Od c. k. Sądu powiatowego.
Janów, dnia 17. Sierpnia 1874.

(3312 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 2224. C. k. Sąd powiatowy w Brzo­

stku podaje do wiadomości: że Anna K ar­
liczek na dniu 1. Czerwca, 1865 w Brzostku 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze­
nia z dnia 29. Kwietnia 1865 pomarła.

Gdy pomiędzy spadkobiercami jest tak ­
że spadkobiercza córka Petronela Karliczek, 
której miejsce pobytu sądowi znane nie jest 
przeto Sąd wzywa niniejszem rzeczoną Pe- 
tronelę Karliczek, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia wyrażonego, zgłosiła się 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym i wnio­
sła oświadczenie przyjęcia spadku, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek przeprowadzo- 

j ny będzie z dziedzicami zgłaszającemi się 
i z kuratorem  p. Porfirem Zieniewiczem dla 
niej ustanowionym.

Brzostek duia 10. Sierpnia 1874
3Gazeta Lwowska Nr. 220  z dnia 26. Września 1874 .
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(3295 2—2) Ogłoszenie konkursu.

L. 2584. Na podstawie orzeczeń wy 
sokiej Rady szkolnej krajowej co do zreor­
ganizowanych szkół, rozpisuje się niniejszem 
ponowny konkurs na następujące posady n a­
uczycielskie.

I. W powiecie Złoczowskim:
1. w Zakomarzu, szkoła filialna, z p ła ­

cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

2. w Manajowie szkoła filialna, z p ła ­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

3. w Lopuszanaeh szkoła etatatowa z 
płacą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

4. w Bzowicy, szkoła filialna z płacą 
250 zł. w. a Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

5. w H ukałow cach, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

6. Hucisku oleskiem, szkoła filialna 
z płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

7. w Moniłówce, szkoła filialna z p ła­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

8. w Krasnem, szkoła etatowa z p ła ­
cą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

9. w M etenlowie, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

10. w Serwyrach, szkoła etatowa z 
płacą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

11. w Machnowcach, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

12. w Torhow ie, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

13. w Bohutynie, szkoła filialna z p ła­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

14. w Podlesiu, szkoła filialna z p ła­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

15. w Kniażu, szkoła etatowa z p ła ­
cą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

16. w Podhajczykach, szkoła etatowa 
z płacą 300 zł. w. a Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

17. w U szni, szkoła filialna z p ła ­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada sźkolna 
miejscowa.

18. w Żulicach, szoła filialna z p ła­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

19. w B uźku, szkoła filialna ż p ła ­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

20. w Trędowaczu, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

21. w Jasionowcach, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

22. w Nowosiółkach, szkoła etatowa
z płacą 336 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na krajowa.

23. w Towstogłowach, szkoła filialna 
z płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol 
na miejscowa.

24. w Daniłowcach, szkoła etatowa z 
płacą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

25. w Presowcach, szkoła etatowa z 
plącą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

26. w Opakach, szkoła filialna z p ła ­
cą 250 zł. w. a. Prezuntuje Rada szkolna 
miejscowa.

27. w Werchobużu, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

28. w Bubszczanach, szkoła filialna z 
płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

29. w Kotłowie, szkoła fiilialna z p ła­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

30. w S tru ty n ie , szkoła etarowa z 
płacą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol- 
ns miejscowa.

31. w Olszanicy, szkoła etatowa z p ła ­
cą 241 zł. w. a. z dodaniem 7 morgów i 
1064 kw. sąż. ogrodu przy szkole, 5 pni 
pasieki i opał wartości 15 zł. Prezentuje 
Rada szkolna miejscowa, wspólnie z dworem.

32. w Wicyniu, szkoła etatowa z p ła­
cą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna
miejscowa.

II. w powiecie Brodzkim :
33. w Ciszkach, szkoła filialna z p ła­

cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna
miejscowa.

34. w Czystopadach, szkoła filialna z 
plącą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

35. w Rudeńku. szkoła filialna z p ła ­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna
miejscowa.

36. w Korsowie, szkoła etatowa z p ła­
cą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

37 w Zabłotcach, szkoła etatowa z 
płacą 300 zł w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

38. w Kustyniu, szkoła filialna z p ła­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

39. w Boratynie, szkoła filialna z p ła ­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

40. w Suchodołach, szkoła etatowa z 
płacą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa, z dworem.

41. w Ponikwie. szkoła etatowa z p ła ­
cą 300 zł w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa z dworem.

42. w Czechach, szkoła etetowa z p ła­
cą 300 zł. w. a Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

43. w Wysocku, szkoła etatowa z p ła­
cą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa z dworem.

44. w Ponikowicy, szkoła etatowa z 
płacą 350 zł. w. a. Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa, z obszarem dworskim.

45. w Rudzie brodzkiej, szkoła filial­
na z płacą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada 
szkolna miejscwa.

III. W powiecie Kamioneckim:
46. w Milatynie starym, szkoła etato­

wa z płacą 300 zł. w. a. Prezentuje Rada 
szkolna miejscowa.

47. w Milatynie nowym, szkoła filialna 
z płacą 250 zł. w. a Prezentuje Rada szkol­
na miejscowa.

48. w Opłucku, szkoła filialna z p ła ­
cą 250 zł. w. a. Prezentuje Rada szkolna 
miejscowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne za łą ­
czniki należy wnieść za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, najpóźniej do 25. Paź­
dziernika 1874. do Rady szkolnej okręgowej 
w Złoczowie.

Z okręgowej Rady szkolnej.
Złoczów, dnia 15 Września 1874.

(3294 2 — 3) Konkurs.
L. 893/R. s. o, Niniejszem ogłasza się 

konkurs na posady nauczycielr przy szkołach 
zorganizowanych w

1. Leśniowicach, powiat lwowski, szkoła 
filialna z płacą 250 roczną zł. w. a. wolnem po­
mieszkaniem i 10 zł. w. a. na potrzeby 
szkolne;

2. Rudnie, powiat lwowski, szkoła fi­
lialna z płacą roczną 250 zł. w. a. wolnem 
pomieszkaniem i 10 zł. w. a. na potrzeby 
szkolne;

3. Glinnie, powiat lwowski, szkoła fi­
lialna z płacą roczuą 250 zł. w. a. wolnem 
pomieszkaniem, i 10 zł. w. a. na potrzeby 
szkolne;

4. Pustomytach, powiat lwowski, szko­
ła  filialna z płacą roczną 250 zł w. a. wo­
lnem pomieszkaniem i 10 zł. w. a. na po­
trzeby szkolne.

5. Sokolnikach, powiat lwowski, szko­
ła  etatowa z płacą roczną 350 zł. w. a. wo­
lnem pomieszkaniem, i 10 zł. w a. na po­
trzeby szkolne.

6. Sknilowie, powiat lwowski, szkoła 
filialna z płacą roczną 250 zł. w. a. wolnem 
pomieszkaniem, i 10 zł. w. a. na potrzeby 
szkolne.

7. Chruśnie starem, powiat lwowski, 
szkoła filialna z płacą roczną 250 zł. w. a. 
wolnem pomieszkaniem i 10 zł. w. a. na po­
trzeby szkolne.

8. Rzęśnie polskiej, powiat lwowski 
szkoła etatowa z płacą roczną 300 zł. w. a. 
wolnem ( omieszkaniem i 10 zł. w, a. na po­
trzeby szkolne.

9 Obroszynie, powiat gródecki, szkoła 
filialna z płacą roczuą 250 zł. w. a. wolnem 
pomieszkaniem i 10 zł. w. a. na potrzeby 
szkolne.

10. Bartatowie, powiat gródecki, szko­
ła  filialna z płacą roczną 250 zł. w. a. wo­
lnem pomieszkaniem i 10 żł. w. a na po­
trzeby szkolne.

11. Dzwinogrodzie, powiat bóbrecki, 
szkoła etatowa z płacą roczną 300 zł. w. a. 
Wolnem pomieszkaniem, i 10 zł. w a. na 
potrzeby szkolne.

12. Wodnikach, powiat bóbrecki, szko­
ła  filialna z płacą roczną 250 zł. w. a. wo­
lnem pomieszkaniem i 10 zł. w. a na p o ­
trzeby szkolne.

13. Starem  siole, powiat bókrecki szko­
ła  etatowa z płacą roczną 300 zł. w. a. wo­
lnem pomieszkaniem i 10 zł. w. a. na po­
trzeby szkolne.

14. Małkowicach, powiat gródecki, szko­
ła  etatowa z płacą roczną 300 zł. w. a. wo­
lnem pomieszkaniem i 10 zł. w. a. na po­
trzeby szkolne.

Podania zaopatrzone w dokuinenta po 
trzebne należy wnieść najdalej do 6 tygodni 
do rady szkolnej okręgowej.

Podań spóźnionych lub nieopatrzonych 
w potrzebne dowody, nie będzie się uwzglę­
dniać.
C. k. Rada szkolna dla okręgu zamiejskiego.

We Lwowie dnia 18. Września.

(3226 2 - 3 )  E d  y k  t .
L. 2243. C k. Sąd powiatowy w Jo r­

danowie zawiadamia niniejszem Edwarda 
Langfelder, że przeciw niemu i innym wniósł 
p. Julian Zubrzycki pod dniem 27. Lutego 
1874 do 1. 548 pozew o uznanie go za wła­
ściciela ściętych w lesie dworskim w Poni- 
cach drzew c. s. e., i że w skutek tego po­
zwu ponowny term in do rozprawy ustnej na 
dzień 20. Października 1S74 o godzinie 9. 
przedpołudniem w tymże Sądzie wyznaczo­
nym został.

Ponieważ pobyt Fdwarda Langfelder 
wiadomym nie jest, przeto przeznaczył tu ­
tejszy Sąd celem zastępstwa go w tym spo­
rze na jego koszt i niebezpieczeństwo Adolfa 
Lilientbal z Skawy kuratorem  ad actum, i 
z którym spór według ust. p. s. dla Galicyi 
obowiązującej przeprowadzonym będzie.

Upomina się zatem Edwarda Langfel­
der by w czasie tym albo osobiście do Sądu 
się stawił, albo pełnomocnika swego tutej 
szemu Sądowi wskazał i jem u dokuinenta 
swe do obrony udzielił, gdyż inaczej wyni­
kłe z zaniedbania tego skutki s a mb y  sobie 
przypisać musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów 19. Sierpnia 1874.

(3217 2 - 3 )  E  d  j  k  t .
L. 49.591. C k. Sąd krajowy w spra­

wach cywilnych we Lwowie, wzywa niniej­
szym edyktem posiadaczy obligacyi indemni- 
zacyjnej Galicyi wschodniej Nr. 8118 na 
1000 złr. m. k. wraz z kuponami, z których 
pierwszy 1. Maja 1874 zaś ostatni 1. Listo 
pada 1883 jest płatny, ażeby nadmnienioną 
obligacyę w przeciągu 3 la t od dnia płatno­
ści ostatniego kuponu t. j. od dnia 1. Li­
stopada 1883 licząc, zaś kupon z 1. Maja 
1874 w przeciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej li­
cząc, nakouiec dalsze kupony w przeciąga 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni od dnia za­
padłości każdego dotyczącego kuponu licząc, 
w tutejszym Sądzie tern pewniej okazali, ile 
ża w razie przeciwnym po bezskutecznym 
upływie powyższych terminów, obligacya opi­
sana tudzież kupony za amortyzowane 
uznane będą.

Lwów dnia 5. Września 1874.
(3221 2— 3) E  d  y  fc t .

24.661. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych w Krakowie ustanawia dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Sty- 
pińskiego celem doręczenia mu uchwały tab u ­
larnej z dnia 4. Sierpnia 187 3 1. 18.568 
zezwalającej na ekstabulacyę legowanej mu 
przez matkę ś. p. Elżbietę Stypińską czyli 
Szczypińską sumy 660 złp. ze stanu bier­
nego realności pod 1. 91 dz. V. (59 gm. VII. 
Kleparz) w Krakowie, kuratorem p. adw. 
Dr. Wilkosza z substytucyą p. adw. Dr. 
Stycznia, temuż uchwałę z dnia 4. Sierpnia 
1873 1. 18.568 doręcza z poleceniem wyko­
nywania zastępstwa według przepisów pra­
wa, i o tern Tomasza Stypińskiego przez 
edykta zawiadamia.

Kraków dnia 4. Września 1874.
(3222 2 3) E  d  y  k  t .

L. 11.114. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia Franciszka Krzyszto- 
fowicza, z miejsca pobytu niewiadomego, że 
pod dniem 21. Sierpnia 1874 wytoczyli p rze­
ciw niemu Majer i Łazarz Hornsteiny pozew 
o zapłacenie kwoty 390 złr. w. a. z pn„ i 
że w sprawie tej ustanowiony został dla 
niego kurator w osokie adw. Dr. Kwiatkow­
skiego w Tarnopolu, a zastępcą tegoż adw. 
Dr. Łuczakowski w Tarnopolu.

Wzywa się więc nieobecnego, ażeby 
wcześnie przed terminem na dzień 20. Pa­
ździernika 1874 do obrony wyznaczonym, 
albo sam w Sądzie stanął, albo ustanowionemu 
kuratorowi dokładną iuformacyę udzielił, 
albo też innego zastępcę sobie wybrał, gdyż 
inaczej złe skutki, jakie z zaniedbania wy­
nikną, sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego
Tarnopol dnia 24. Sierpnia 1874. 

(3209 2 -3 ) @  i f  t .
3- 10351. f. Kreiśgerid)t iu Stani- 

slau , marfjt bet bem £eben utib SBoljuotte nad) 
unbefannten Tfljetefta Brotschiner, uitb im >ya(Xe 
ifjreś £obeś berett unbefannten (Sr6en Ijiemit 
befannt, baf) bie (Srben nad) Herscb Arnold 
gegen fie nnterm 15. Sluguft 1874 3  10351 
bie Klage roegen Sofdjung bet im Saftenftanbe, 
ber unter C. N. 57/75 <St in Stanislau gele= 
genen Siealitat, intafmlirten <Summe pr. 400 
fr. 2B SB. fammt alten aitj biefe ©umme 
S3ejug Ijabenben Sa(5= $often auśgetragen 
Ijaben, moritbet jur munblidjen ifierljanblttng 
bet Sermin auf ben 3. Sionember 1874 9 Uf)t 
SSormittagS feftgefefet rourbe.

3um  Kurator fitr bie bem Seben unb 
SBoljnorte nadj nnbefannte SEfietefta Brotschi 
ner unb rudfidjtlicf) berett unbefannte ©rben 
roerbe Stboofat S r. Dwernicki mit Subftb 
tuiruttg be§ Slboofaten S r. Wurzel beftellt, 
bem aud) bie Klage jugefteHt murbe

rotrb ba tje r bie S 3elangte a u fg e fo rb e r t, 
bei betu  oberrod ljn ten  S e r tn in e  tjte rgeric ljts  ju 
etfcljeinen ober bie no tfńgeit Słefjelfe bem  beftett- 
te u  k u r a t o r  ju  e r t l je i le n ,  o b er e in en  an b e re tt

SSertreter 311 roafjlett unb bem ©eridjte ait 
jujeigeit, alś fottfi fie bie au§ ber SSerabfem 
mung entfpringenben iibten golgen ftdj jelbft 
jujufdjreiben I) ab en roirb.

93om f. f. KreiSgeridjte 
Stanislau ben 24 Stuguft 1874.

(3184 2—3) <£ & i  t  t.
3  4432/5541. 33on Seiten be§ f. f. S3e= 

jirfsgeridites Kęty roirb funbgemadjt, bajj jur 
/gereinbringung ber bem Anton Kwieciński nom 
MicLael Głuszek jugefprodjenen 2Becf)fetfotbe= 
rung pr 367 fi, o SB. f. §1. @. bie epetutioe 
geilbtetung ber bem Sdptlbner SJtidjaet G łu­
szek gefjorigett /galfte ber in Kęty sub. G r. 
89 alt, 105 neu gelegenen Stealitat in jroei 
Sermttten u §. aitt 9. Stooember uttb am 23. 
Siouembet 1874 jebeśmat urn 10 Uljr SSormiL 
tags beitn f f. Ś3ejirf§gerid)te in Kęty roirb 
abgefjatten werben, baf; bei biefett 2 Śetmiuen 
bie gebadjte TlealitatMjalfte nur urn ben Sdjćfi 
tmngśprete pr. 2056 ft 10 fr. ober tttn einen 
Ijiiljeren Zpteie oerfauft roerben fann, unb baj) 
fitr ben gali ber Sttcfytoeraufjerung ber gebad>= 
ten Słealitdtśljdtfte betm jtoeiten £ijitationS= 
termine jur Skrljanblung mit ben fóijpo= 
tljefargldubtgern roegen SluffteHung erletd)= 
ternber SSebitiguttgen eine Sagfaljrt auf ben 30 
Słouember 1874 urn 10 Ul)t SSSJt. betm f. f 
Sjejirfegeric^te ttt Kęty angeorbnet rourbe. S er 
/gppotljefarauSjug ba§ Sdjdtuingsprotololl unb 
bie £ijitatiou§bebiugungen fbnnen in ber Slegi; 
ftratur be§ f. t. S3e0irfśgertdjte3 Kęty unb ber 
Sluśroeis ber Steuern beim f. i. Steueramte 
in Biała eingefeljen roerben. £ieoon werben alle 
gntereffenten |u. 3. bie Slefannten ju eigenen 
,§dnbeit. bie tlnbefannten aber, bie irgenb roeL 
cpe Słedjte ju ber in Slebe fteljenben Słealitat 
erroorben fjatten, fo wie biejenigen, benen ber 
Sijitationśbefdjeib nidjt ober nid)t redjtjeitig jnge; 
fteHt roerben fbnnte ju iganben be§ befteHten 
©uratorś £>. Slbo S r . Chrzanowski in Kęty 
unb beffen Subftituten ^ r . ®r. Nowak Slbu. 
in Oświęcim in Kenntnifj gefefit.

Kęty 29 Sluguft 1874.
(3187 2 —3) Obwieszczenie.

L. 2716/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Rudkach podaje do powszechnej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy wekslowej 350 zł. 
w. a. z odsetkami 5°/o od dnia 12 Września
1873 bieżącemi, kosztami egzekucyi 2 zł. 87 
ct. 11 zł 80 ct. 3 zł. 24 ct. 2 zł. 60 ct.
12 zł. 42 ct. 2 zł. 62 . ct. 11 zł. 80 ct. i ko­
sztami egzekucyi niniejszej 3 zł. 50 ct. ro z­
pisuje Sąd przymusową sprzedaż realności 
Jacka Łełyka pod Nr. 56 w Uhercach nie- 
zabitowskich protokołem z dnia 14 marca
1874 do 1. 1586 zajętej i ocenionej na rzecz 
proszącego Leiby Blumera i w tym celu 
trzy termina, a to : na dzień 19 październi­
ka 1874, na dzień 2 listopada 1874 i na
dzień 30 listopada 1874, każdą razą o go- 
dziuie 11 rano rozpisuje, na którym  a m ia­
nowicie na pierwszym i drugim terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, 
na trzecim także niżej ceny szacunkowej tu 
w Rudkach sprzedaną zostanie pod n astę­
pującemi warunkami:

I. Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 975 zł.

II. Każden chęć kupienia mający, winien 
przed terminem licytacyjnym złożyć 
do rąk  komisarza licytacyę prowadzą­
cego 10O/o wadyum t. j. kwotę 97 zł. 
50 ct. a. w. które najwięcej ofiarują­
cemu w cenę kupna wliczona, reszcie 
licytantom po ukończonej licytacyi 
zwróconą zostanie.
Bliższe warunki licytacyi każdy chęć 

kupienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tu sądowej registraturze.

Rudki dnia 30 czerwca 1874.
(3138 2—3) £  <1 y  k t.

3119. ( k. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu wsautek prośby prez. 16. Czerwca 1874 
1. 3119 Anny z Aleksandrów Uhlowej, Anny 
z Uhlów Marszałko i Piotra Uhla własnera 
imieniem tudzież jako ojca i prawnego za­
stępcy małoletnich Emilii i Karoliny Ulilo- 
wych zezwala na wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego względnie w stanie biernym 
realności pod Nr. 276 w Nowym Sączu po­
łożonej, proszących własnej, według księgi 
hipotecznej miasta Nowego Sącza Libr. Dom.
I. pag. 229 u. 8 on. zahipotekowanego na 
rzecz Michała Pawlikowskiego prawa dzie­
rżawy gruntu Eksproboszezowskie zwanego, 
w poz. 10 haer. opisanego —- przez trzy 
la t s, czyli przez czas od 1. Listopada 1807 
do tegoż dnia 1810 za czynsz 240 zł. z mocy 
kontraktu z daty 1- Listopada 1807 trwać 
mający.

Zarazem wzywa niniejszym edyktem 
Michała Pawlikowskiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, niemniej tych, którzyby 
sobie jaką pretensyą % tytułu powyższego 
wpisu hipotecznego rościli, aby się z takową 
w przeciągu roku do dnia 20. Września 1875 
r. tern pewniej zgłosili, ile że po upływie 
naznaczonego terminu wpis wzmiankowany 
na żądanie proszących za umorzony uznany 
i ze stanu biernego obciążonej realności wy­
kreślony i wyextabulowany zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz !. Sierpnia 1874,



(3801 3— 3) K o n k n r f r .
L. 3 84. Celem obsadzenia 

c. k. notaryuszów w Siemiawie i Rymanowie 
rozpisuje c. k. Izba notaryalna Samborsko- 
1’rzemyska niniejszy konkurs.

Ubiegający się o tę p o sad ę , mają w 
przeciągu dni 20 od d. ostatniego ogłoszenia 
tego konkursu licząc, podania swoje, w któ­
rych wymogi §. 6. ust. not. udowodnić ma­
ją, wnieść do c. k. Izby notaryalnej w Prze­
myślu, jeżeli należą do zawodu Notaryuszów 
lub Adwokatów przez swoje przełożone Izby, 
gdy są urzędnikami sądowymi przez swoje 
przełożone sądy, prywatni zaś bezpośrednio. 
C. k. Izba notaryalna Samborsko-Przemyska.

W Przemyślu dnia 29. Sierpnia 1874. 
(3300 3 - 3 )  ftm tlM itacb u u ^ .

3 . 7325. Uber bie Siefeturtg ber bet ben 
gu^rruefenś = 2Jiatetiab®epotS Klosterneuburg, 
Marein, Prag, Pest, Lemberg unb Karlsburg 
im 3at)re 1875 erforberlicłjen SDłaterialgegert- 
ftanbe unb 9tequiftlen roirb beim tiiefigen jyufjt'= 
raejen§=6ommanbo (9pla|=©ommatibo = ©ebaube,
3. ©totf) eine Dfferten=3?erl)anblung abgeljatten 
werben.

© te  fd jriftlic lien  D ffe r te n  b e r  a u f  biefe Sie= 
fe ru n g  S ie fle ftiren b en  w erb en  b is  2 0 . D E tober 
1 8 7 4  SB orm ittags 11 U tjr  bei b iefem  gat!jnue= 
fens= G om m anbo, roo aucf) bie n a g e re n  S e b in g u m  
gen  eingefefyen w erb en  Eonnen, en tgegengeno im  
m en .

SDiufter non fammtlicfjen SlrtiEeln Eonnen 
bei bem 3ul>rroefen$=Goiumanbo, bann bem 9Jia= 
tariabSopot allifier eingejetjen to er ben.

®ie Dfferte miifjen in folgenber gorm 
uerfafjt fein:

45 f  f  c r  t .
(50 Er. S tem pel) 2luf ©runb ber inber „Ga­
zeta Lwowska" befannt gegebenen Dffert=2luS= 
fdfretbung erllare id) mid) an ben Sieferungen ber 
im 3Serroaltung§s3a^re 1875 (Sin ©aufenb 2lcf)b 
fjunbert Siebjig giinf) fiir bas guEjrroefeuś 
lk'aterial=®epot ju . . . .  erforberlidjen 
SDłaterialgegenftanbe ju betljeitigen, unb offerire 
nadjfpeciftcirte SlrtiEel ju ben beigefe|ten Ŝrei= 
fen alS:

.................©age . . . .  ffłfb. ©d)lofebted)
a . . . Er. ©age . . .

 © a g e  ©lud Sldjsftude
a . . . ©age . . . .

.................. © a g e  Spfb. Seinol
a . . . .  ©age

u. f. to. u . f  ro 
3tts aSabium fcljliefje tcĘ) ben 93etrag non

■ . . fl. © a g e .................... (entroeber im 33aa=
re n , 3 ta a ts = D b lig a t io n e n  o b e r S re b i tp a p ie re n  
g en au  a n ju g e b e n )  bei.

3 $  b.ftetige jugleicf), bap idj bie DffertS-- 
Sebingnngen, forote bie SDłufter ber ju liefern= 
ben ©egenftanbe eingefe£)en, unb barnach meine 
2lnbote geftellt Ęjabe.

fyeruer uerpflicljte id) midj fiir ben Jaff, 
ais id) oon Slllen ober oon etnjelneu ber offe= 
rirten 2lrtiEel ber ©rfteĘjer bleiben foRte, biefeb 
ben muftergemafj in ber feftgefefcten geit unb 
urn bie offerirten ^reife loco N . . . an bas 
3)iaterial = S)epot etnjutiefern, unb binnen acfjt 
©agai nad) erfjaltener SSerftanbigung ber 2tn= 
nafjme, bas SSabium auf ben im §. 4 ber 
Dffertbebingnifje befiimmten ootten ©autionS= 
betrag ju ergattjen.

3 d )  ue rp fiid )te  m id) roeiter iibe r 93erlan= 
gen bie £ ie fe m n g  b is  ju m  © o p p e lte n  b es n o n  
m ir  o f fe r ir r te n  O u a n tu m ś  in  b e r beb tm genett 
3 e i t  a u ś ju fu l jr e n ,  roogegeu b a s  S le ra r  g e lja lten  
ift, roen ig fiens bie łg a lf te  b es  au sg e fd jr ieb e n e it 
Ś e b a r f e s  j u  ub ern e tjm en .

N. . . . a m .................1874.
N. N.

(L. S.) ©EjaraEter u. SBoĘjnung.
( 3 2 8 3  2 —3 ) Obwieszrzcuie licytacyi.

L. 11.375. Dnia 21. Października 1874 
odbędzie się w c. k Dyrekeyi lasów i do­
men w Bolechowie licytacya ofertami celem 
wydzierżawienia prawa propinacyi przysłu­
gującego funduszowi religijnemu jako w ła­
ścicielowi dóbr Staro Sądeckich na lat trzy 
t. j. od 1. Stycznia 1875 do końca Grudnia 
187 7 w następujących sekcjach lub też ry ­
czałtowo, mianowicie:

1. sekcya składająca się z miejscowości: 
Biegonice z kolonią Łaufendof, Łazy, 
Myśleć, Popowice, Maszczanica wyżną 
i niżna wraz z osadą Morawina, z 4ma 
karczmami i gruntam i w przestrzeni 
5 morg. 905 kw. sążni z ceną fiskalną 
jednorocznego czynszu 1626 zł. G o ^ c t.

2. sekcya składająca się z miejscowości: 
Gołkowice, M ostki, G aboń, Praczka, 
Skrudzina i Opalana z 2ma karczmami 
i gruntam i w przestrzeni 3 morg. 298 
kw. sążni z ceną fiskalną jednorocznego 
czynszu w kwocie 1238 zł. 95 ct

3. sekcya składająca się z miejscowości: 
Kadcza z kolonią, Stanęcin, Olszanka, 
Naszacowice z kolonią, Juraszowa z ko­
lonią, Mokrawieś z kolonią, Długołęka, 
Świrkla z kolonią i Podegrodzie z ko­
lonią z Gma karczmami i gruntami 
w przestrzeni 19 morg. 513 kw. sążni 
z ceną fiskalną jednorocznego czynszu 
dzierżawnego w kwocie 1549 zł 96 ct

4. sekcya składająca się z miejscowości: 
Wyglauowice, Ohochorowice, Podrzyee

z kolonią, Świniarsko 1 Mała wieś z ko­
lonią i Hutweide z 2ma karczmami i 
gruntami w przestrzeni 4 morg. 463 
kw. sążni z ceną wywołaeia jednorocz­
nego czynszu dzierżawnego w kwocie 
G86 zł. 441/2 ct.

Główne warunki licytacyi są:
a) Raty dzierżawne należy spłacać mie­

sięcznie z góry.
b) Kaucyę dzierżawną należy złożyć w wy­

sokości ofiarowanego ćwierćrocznego 
czynszu dzierżawnego w gotówce lub 
w papierach państwowych;

c) oferty opieczętowane zaopatrzone w 10O/o 
ceny wywołania, zaadresowane do c. k. 
Dyrekeyi lasów i domen w Bolechowie 
mogą być wniesione li tylko do 21. 
Października 1874 do godziny lOtej 
z rana, gdyż później wniesione oferty 
nie będą uwzględnione

Resztę warunków licytacyi można 
przejrzeć tutaj i w c. k. zarządzie lasowym 
w Starym  8ączu.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 17. Września 1874. 

(3319 2—3) E  (I y  b  l .
L. 29764. C. k. Sąd krajowy krakow­

ski zawiadamia niniejszym edyktem p. S ta­
nisława Żelechowskiego, że przeciw niemu 
i Jerzem u Yorzimmerowi wniósł w dniu 17. 
Stycznia 1874 do L. 1642 Leib Feniger po­
zew o przywrócenie terminu do zgłoszenia 
się do przysięgi wyrokiem c. k. Sądu k ra­
jowego w Krakowie z dnia 5. Listopada 1872 
do 1. 18893. wyrokiem c. k. Sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie z dnia 13. Marca
1873 do 1. 2550 zatwierdzonym dopuszczo­
nej w załatwieniu tegoż pozwu i następnych 
podań Leiba Fenigera de praes. 15 Lipca
1874 do L. 20764 tudzież z dnia 25. Lipca 
1874 do L. 21788 teimin na dzień 14. Pa­
ździernika 1874 o godz. 10 rano do rozpra­
wy wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego S ta­
nisława Żelechowskiego nie jes t wiadomem 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania pozwa­
nego jak  równie na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adw. p, Schatzla z zastęp­
stwem adw. dra. Lisowskiego, kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wy­
toczony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby z wyż oznaczonym czasie 
sam stanął, lub też potrzebne dokumentu u- 
stanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i o 
tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrody środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków d. 4. W rześnia 1874.
(3267 2 3) Obwieszczeni© licytacyi.

L. 12248. Celem wydzierżawienia m u­
rowanego młyna o trzech kamieniach w Dro­
hobyczu i drewnianego młyna o trzech kamie­
niach w Tustanowicach na okres sześcioletni od 
1 Stycznia 1875 do końca grudnia 1880 odbę­
dzie się w c. k. Dyrekeyi dla lasów i domen w 
Bolechowie dnia 15 Października 1874 pu ­
bliczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Cena wywołania jednorocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi za młyn w Drohoby 
czu 1561 zł., za młyn w Tustanowicach 
450 zł.

Główne warunki licytacyi s ą :
1. Ruty dzierżawne należy spłacać m iesię­

cznie z góry.
2. Kaucyę dzierżawną należy złożyć w wy­

sokości ofiarowanego ćwierćrocznego 
czynszu dzierżawnego.

3. Przyjmują się tylko pisemne oferty, które 
mają być zaopatrzone w wadium 10%  
ceuy wywołania zaadresowane: do Dy­
rekcji lasów i omen w Bolechowie, 
i wniesione najdalej do 15 Październi­
ka 1874 do godziny dziesiątej z rana, 
w których oferent wyraźnie nadmienić 
ma., że mu są dokładnie znane wa 
runki licytacyi, i że się tym bezwarun­
kowo poddaje.

4. Iteperacyi i odbudowania obowiązany 
jest dzierżawca za dodaniem m aterya­
łów z zapasów skarbowych na własne 
koszta wykonywać.
Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w c. k. Dyrekeyi lasów i domen 
w Bolechowie.

C. k. gal. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 15 Września 1874.

(2903 2 — 3) @ b i ¥  t .
3 . 1076. S3om E. E. SBejirEsgeridjte in 

Biała roirb gemafi _ bes Sefdjlujjes bes E. E. 
Dberlanbesgeticfjtes in K rak&u nom 20. 5De= 
jentber 1873 3- ] 8463 auf ©runb bes ©e= 
fefces nom 25. 3uli 1871. 3 . 96 ©bit. im 
Jłanten biefes Dberlanbergeridjtes burd) ©bitte 
nerlautbart bafj in $olge, (Sinfdjretteno beś $a=

Eob Wojcikiewicz de p raes: 31. ®ejember 
1871 3-  21155 @runbbefi|er in Dankowice 
fiir bie £>alfte ber ©runbroirtljfcbaft sub 9tr. 
25 a. /  77 n. in Dankowice bei bem E. E. 
iBe^irEsgeridjte in Biała in bem fiir bie ©e= 
meiube Dankowice befteljenben ©runbbudje ein 
neues golium am 20. 2luguft 1874 eroffnet 
unb 3afob Wojcikiewicz auf ©runb beś @in= 
antroortungsbefreteś bes SScjirEsgericbtes in 
Biała nom 20. SIpriI 1869 3- 2893 banu ber 
non ber E. E Kreisbetjbrbe in Wadowice er= 
tljeilte SCfjeilungśbewilliguttg nom 13. ©eptem= 
ber 1865 3  owso unb ber am 5. 3unt 1873 
gepftogeneu bejifsgericljtiidjen ©rljebung ais 
©igentljumer ber Ralfie ber genannten diealitdt 
im aiEtinftanbe eingetrageu nmrbe, bafj biefe 
©runbroirtfcbaft bie jjatfte ber nor bem 3 af>re 
1820 im Ś3efi£e bes 2lnbreas Wojcikiewicz 
geioefenen ©runbinitltf^aft sub 9ic. 25 a. 
77 n. in Dankowice bilbet, tneldje laut 
©runbertragsbogen nom 3  lg 20 sub. 9tr. rep. 
53 aus ben iparjeHen 9tr. top 375, 377, 378 
unb 379 in ©efammtflacfienmafje non 32 3 °$  
428 Q  itlafter unb ber ©ebaube ifkrjeEe 9łro. 
top. 374 beftanb, unb non Saltafar Wojcikie­
wicz in 3 1865. jnńfdjen feine ©bljne 9)li= 
djael unb 3oijonn Wojcikiewicz getljeilt touto  
be, — baf? biefe laut ©inantraortungsbefretes 
bes dkjirEsgeridjtes in Biała non 20 2lprit 
1869 3-  2893 nad) oem SEobe bes 3of)unn 
Wojcikiewicz bem 3oEob Wojcikiewicz einge= 
antrnorteten OkunOrairttjfdjaftsijdlfte laut Yata= 
fier nom 3nl)re 18-i 5 aus berfelben @ntnbpar= 
jelle 9ir im 74 gla^enmafeenon 1395Q Klafter 
befteĘ)t, auf melc^er bie 2iiot)n= unb 21>it£)fdjafts= 
gebdube erbaut finb, ferner aus ber ^atjelle 9ir. 
71 SBeibe pr. 141VjQ M ., aus ber )pars 72 
©umpfpr. 189ViQ ^lafier, 9ir. 73 SSeibe pr 75D 
^lafter, 9ir 75 ©arten pr. 2221/-iD Ylafter 
76 2Beibe pr. 43D Rlafter, 91r. 7 7 2Beibe pr. 
12CO/2D Rlafter, 9ir.78 ©arten pr. 1320 Jtl. 
9łr. 19 SBeibe pr 4 ;Q  Si tar ter, 9ir 80 żlder-- 
grunb pr. 5U40 Silafter, 9fr 8 ! 2fietbe pr. 
139WD SUafter, 9łr. 82 2Beibe pr. 56V»D Sil. 
9tr. 83 SlcEergrnnb pr. 3 3od) 751Q  Sil., 9lr. 84 
2Beibe pr. 49□ Sil., 9łr. 85 SBeibe pr. 86‘Aa 
Sit., 9lr. 86 SGeibe pr-529D Sit., 9łr. 87 2lder= 
grunb pt. 12160 Sil. 9tr. 90 3Beibe pr. 31D 
Sil., 9tr. 91 Sldergrunb pr. 3 3ocb 409VaD Sil., 
9ir. 92 Rdergruttb pr. 5 3 0 $  1408VłD Sit. 
9ir. 93 SBeibe pr 40□ Sit., 91r. 94 2Beibe pr. 
26D Sil., 9lr. 95 StBeibe pr. 821 □  Sil., 91r. 
96 aCeibe pr. 8 7 Q  SIL , 9lr. 97 SBeibe pr 
258ViQ Sit., 9łr. 98 SBeibe pr. HOYjD «l., 
91r. 99 2lcEergrunb pr 10780 Sil. 9tr. 100 2Beb 
be pr 930  Sil, 91r. 1642 [iffiege pr. 8110 Sil, 
unb 9łr. !643 3Begepr 99’AO Sil. irnganjenbefteljt 
unb nom Dften mit bem SDorfe Jawiszowice, 
nom ©iiben mit ben ©riinben bes TRii^ael 
Korcz sub 91r. 26  a . / 78 n. unb bes 3o^nnn 
Rychta sup Jtro 27 a./79n. in Dankowice nom 
3Beften ntit bem nad) Kaniowa fiitjrenben @e= 
meinberoege unb nom 9iorben mit ben ©riinben 
bes 3nEob Kozyrka sub 9łr. 16 a / 76 n
bes 3ofef Sieradzki sub 9iro. 17 a / 75 n.
beś -JJiidjael Bubok sub 9łro. 18 a / 74 n.
beS -Dlicfyael Drewniak sub 9łro. 20 a I 12 u-
be§ 3oE)ann Fołtyn sub 9trc. 21 a. / 71 n.
bes 9)łid)ael Maciejczyk sub 9irc. 22 a / 70 n-
beS 3o^nn Bubok sub 9irc. 23 a. / 69 n.
bes Sliidjael Korcz sub 9trc 26 a. / 78 n. 
unb beś 3oliann Rychta sub 91rc. 27 a. / 79 n. 
in Dankowice bann mit bem ®orfe Jawiszo­
wice unb mit ben ju Dankowice geljorigen 
SLeic ên Podpolce genannt grenjt.

©S w erb en  b a lje r  a tte  je tte , tueldje a u f
© ru n b  f r it lje re r  n o n  bem  £ a g e  b e r  © ro ffnu ttg  
b tefes n e u e n  © ru n b b u ^ s E o rp e rs  e n n o rb e n e r  
SEe^te irg en b  ineldje S lenberu rtg  b e r in  bem feL  
hen  en lia tten e u , bie © ig en ttju m ś —  o b er Śe= 
fi(5= n e r lja ttn iffe  betre ffenben  © in tra g u u g e n  in  
I r t fp ru c b  netjm em  gletcEjniel ob b ie 2 len b eru n g  
burdb 2 le n b e ru n g  bureb 3lb=3n- o b er Umfc^ret= 
b u n g , bu rd ) 33erid )tigung  b e r S e je id jm m g  b er 
© rn n b tlje ile  ober in  a n b e re r  SBeife e rfo tgen  
fo tt, o b er roeldje a u f  b ie bejeiebneten  © runb=  
ftiide  u n b  © e b a u b e  o b er S l je t le  b erfe lben  ipfanb= 
b ien ftbarE eiti o b er an b e re  j u r  b iic^erlid jeu  ©in= 
tr a g u n g  g en ig n e te n  diec^te erroo rben  Ijaben , fo= 
n e rn e  biefe Siec^te a i s  ju m  S a ften f ta n b e  gel)5= 
r tg  e in g e tra g e u  TOerben fo tten , b iefe iljre  2ln= 
fpriid^e u n te r  S Seibringung  b e r  betre ffenben  tlr=  
Eunben bei bem  l  E. S lejirE sgeric^te in  B ia ła  
tnnerE jalb  b re i 'T io n a te n  b i  b is  ju m  2 0 . 31 o= 
n e tn b er 1874 otjne diiicEftdjt a u f  etroaige frii= 
Ejer e iu g eb ra i^ te  © efucbe urn  fo geto iffer aitju= 
m elben  (jabett, a i s  fon ften  a u f  biefe 3 ln fp riid )e , 
roenn  b ie s fa lE s  auc^ frillje re  © ingaben  einge= 
b rac^ t TOorben m a re n  o b e r a u s  irg en b  e inem  
n u n  n id j t  u te ljr  im  © ebrauc^e  befinblicEjen 
SSui^e erfic^tlic^ m are it nacb § 6 u n b  7 bes be= 
jo g en en  © efefies Eeine S ł i ł l f i^ t  g en o m n ten  u n b  
b a s  3 led)t a u f  @ eltenm ad)im g  b e r  a n ju m e lb e m  
b e r  S ln fp ru d je  gegenuber b e r je n ig en  ^ e r f o n e n  
oirro irE t roerbe, roelc^e b iid je rtid je  3 ted ;te  b e r  in  
bem  n eu en  © ru n b b u d js fo liu m  e n tlja lte n en  u n b  
niebt b e f tr itte n e n  © in tra g u n g e n  erroorben  bab  en 
mddbteu. S u g R id )  ro irb  b aE an n t g eg e b eu , bap  
eine SB ibereinfefeung gegen b a s  iB erfdun ten  b er 
© b ifta lf r if t  n id^t f ta t t  f inbet u n b  eine T k rlan =  
g e ru n g  berfe lben  niebt ju ld ffig  ift.

St. E. 93ejirEśgerid)t
Biała 10. Jebruar 1874.

Doniesienia pryw atne.
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Dflp" W ażne.
Handel towarów kolonialnych,

win, lierhaty, owoców
i wszelkich łakoci\ F. W. Królikowskiego

w e  L w o w i e
rozseła  tow ary  kupione za gotów kę najm niej 
50 złr. w. a. w ynoszącą, n ie  rach u jąc  w to cukru, 
na k o tz t  w ła sn y  do k a żd e j s ta ry  i kolei 
galicy jsk ich , dając tym  sposobem  m ożność 
zaopatrzen ia  się w tow ar ty lko  doborowej 

\  jakości po cenach  czysto sk lepow ych , nie 
^  U czy  bow iem  w ty m  razie  i  opakowania. N

27 centów! j
M anufaktur- Waarciiliaus, f

Wien, M ariahilferstrasse 77 y
sprzedaje  en g ro s i en  de ta il p iękn iejsze  i lepsze \  
tow ary  n iż  wszędzie indzie j : */4 m odne m ate rje  f  
w e łn ian e  na  suknie we w szystkich barw ach, ba - /  
reże, g az ie ry , g renadyny , lu stry , surow e fu la ry , k  
m atei je -e e ru , najprzedniejszy  p e rk a l kosm ano- J 
żeński i fran cu sk i, batysty , żakonety  z f ra n c u -  v  
skiej gładkiej i w zorow anej h ry lan ty n y  i p ik i, f  
kre touy  we w szystkich g a tu n k a ch , rozm aite  to - f  
wary ln ian e  w najlepszej jakości, ru m b u rsk ą  b ie- f  
liznę na  pościel, serw ety  dam astow e i ręczn ik i, \  
białe  i  kolorowe gradyny; */* b a rch au y  w p rążk i, f  
cycowe i  .1 ttkow e firank i, kobierce  ciężkie, chu- v  
steczk i p łócienne  i ba tystow e b iałe  i kolorow e /  
w  najlepszym  g a tu u k u , i td . itd ., łok ieć  lub  \  
sz tu k a  po 2 7  cl. y

Szczególnie zw racam  u w ag ę  P. T . ku- ^  
p u jących  n a  obfity w ybór  w ytw orniejszego r  
tow aru p o  stosunkow o nizk ich  cenach. J 
19000 o  1 o. -ł-"*
Gy y > Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77. \

^  Na żądanie przesyłam wzory franco. Zamówienia £  
^  uskuteczniam spiesznie za pobraniem poeztowem. £
) v v m w w v  V V W \ / V V W  ̂  
O O O O O O O O O O O O O O O  O O O O O O O O O O O O O O O l

o  O z n a k i  c z a ^ u  h
O  Tylko z powodu m ałego odbytu §
O  sprzedaję  teraz  tak że  po je d n e j sztuce  i O  
8  to  niżej ceny fabrycznej : 8
O  1 sz tu k ę  p ięk n ą  koszu lę m ęzka  z go rsem  q  
O  zł. 1.70, 1.90, 2.20. O
8  1 sz tukę  p ięk n ą  koszulę m ęzką h a ftow aną  ,e O  
5  ślubną lub balow ą zł. 1.90, 2.20, 2.50. „.;8
O  1 sztukę m a jtk i z górsk iego  p łó tn a  c t. 95,-. Q  
O  1 złr. 10 c t. ś O
§  1 sz tukę p ięk n y  gorset dam ski w ed łu g  ' 8  

u podoban ia  albo haftow any zł. 2, 2.50, 3.50. Q 
6 chustek p łóciennych  zł. 1.50 Q
12 p a r  szk a rp e tek  (w ciągających pot) zł. Q  

1.10, 1.50. f l
Z am ów ien ia  z prow incyi u sk u teczn ia  się 

p ręd k o  i sum ienn ie  za zaliczką  pocztow ą. J e ­
żeli się co n iepodoba  w ym ienia się. P rzy  w iel­
k ich  zam ów ieniach daje się pom im o bajecznie 
n isk ith  cen, ra b a t. Zam aw iającym  wystarczy 

q  p rzesłać  m ia rę  cen tym etr, a lbo  też ty lk o  n itk ę

8 m r Tylko u J. DEUTSCHA g
g  Wiedeń I I .  E e z irk ,  Circusgasse Nr. 3. 9  
OOOOC CXXXXXXXXX) O  OOOGOOOOOOCXXXJO
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„ P u r i t a s “ , (
Haar-Verjungun^s-Milcli. |

, ,P u r i t a s “  iBt keine Haarfarbe, k  
sonaern eine milchartige Fliissigkeit, wel- 0  
che die nahezu wunderbare Eigenschaft ^  
besitzt, weisse Haare zu verjiingen, d.- li. •  
allmalig und zwar binnen l i i i ig s t e n ^  £  
T ie r z e l in  Tagen jeue Farbę wiederzuge •  
ben, welche sie ursprunglicb besassen! W 

„ P u r i t a s “  enthalt keineu Farb- £  
stoff. Man kann das Haar nach Belieben J  
mit Wasser wasclien, man kann auf weiss- u  
iiberzogenen Kissen schlafeu, man wird ^  
keine Spur einer Farbę merken, denn | |

W  „PURITAS“
farbt nicht, sondern verjungt.

Der G-ebraticłi 
ist der einfachste voi der Welt. Mau 0  

^  schiittet von der Milch auf die Hand, reibt |  
O die Haare so lango damit ein, bis sie allo 0  
^  gehorig durcbfeucbtet sind nnd wiederholi ^
•  das alle Tage ernmal. Das ist Alles Hat •  
^  das Haar seine nrsprungliche Naturfarbe P  
® wieder erlangt, was gewóhnlicli nach zebn ® 
^ bis zwolf Tagen der Fali ist, so geniigt &
•  fiir dessen fernere Conservirung eine wo- •  
P  chentliche 2malige Anwendung der Milek, P  
J  und konuen so Sehnur-, Backen- nnd P  
w VollbarL, wie das langste und iippigste P  
|  Frauenliaar ebenfalls yerjiiugt werden. | |  
J  Die Flasche „ P u r i t a s “  kostet 2 g
A  Gulden (bei v ersendungen 20 kr. fiir Spe- fe
0  sen) und ist gegen Postnachuahme zu be- ^  
4  ziehen dureb ^
•  Otto I r a n /  & C om p, in W ieu , •
^  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  3 S .  | |

•  H a . a p t ‘ B T ie «ł e ^ l a g e B L :  •
1 Wien: J o s e f W e i s s ,  Apotbeker, Stadt,  ̂
^  unter den Tauchlauben.
J  P e s t : J o s e f  von T o r ó k ,  Apotbeker, g  
g  ■ Kóuigsgasse 7.
0  f***ag: J o s e f  F i i r s t ,  Apothoker, Schil- % 
^  lingsgasse. ^
•  B r i i i i n : A. W. W 1 a s a k , Apotbeker •  
P  „zum rdm. Kai ser. “ ^
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(8356 1—4) SSStctt VI.
C oritelia-D criag

Nowa waga metryczna T

CD

pa

I f 1 Z upełnie św ieży  transport w i
zbiór majowy 1874

Herbaty chińsko-rosyjskiej
tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

Fryderyka Schabntha i Syna
we L w o w i e  w R ynku liczba 45.

Vi kilo Herbaty Conjjo
i poleca takową, po następujących cenach :

zł. 1.60
„ S ouclin ii£  przedn. 
v „ najprzed. „ 3 .—
„ P ecco  . . . . .  2 .50

I

l/2 kilo P ecco przednia . . zl. 3 .
*/» n r, najprzedniejsza „ 4 .— 
Vj n n karawanowej . r ó .—

6, 7 i 8.
Okruchy hrrbacinnc funt zł. I .  ct. 20. najlepsze zł. 5. ct. 50.

Ośmioletni stary Rum bremski
Butelka c a l a .......................... zł. 2*—.

n pół . . . . . . .  „ 1 .—.
Cenniki rozsyłam franko. -  Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą wysyłane 

bywają. Opakowanie nic nie liczę, (3349 1—6)
m tm m
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o
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o
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O

w oryginalnych paczkach po \ i; n kilo. I

Ogłoszenie licytacji.
Oddział Z astaw niczy  |

galicyjskiego A

|  B A N K U  K R E D Y T O W E G O |
A  u l i c a  W a ł o w a  n u .  4

m  . a
w  podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 31. V
m  Lipca 1874 r. kosztowności w dniach 7. i 8. Paździer- ł
w n ika 1874 r. w godzinach od 9. do 3. przez publiczną
m licytacyę (w myśl §. 59 stat.) najwięcej dającemu za
w gotówkę sprzedane zostaną. (3332
W  L w ó w , dnia 25. Września 1874.

' Ogłoszenie konkursu.
(3 3 1 8  2 — 3 ) L . 8 6 7 ,

Wskutek rozporządzenia Wysokie­
go Wydziału krajowego z dnia 17go 
b. m. do 1.18610 rozpisuje się niniej- 
szein konkurs na posadę kancelisty 
przy zarządzie szpitalu św. Łazarza z 
płacą roczną 600 zł. w. a. i dodatkiem  
na pomieszkanie rocznych 120 zł. w. a.

Posada ta udzieloną zostanie stale 
dopiero po roku prowizorycznej zada- 
wTalniającej służby.

Podania należy wnieść do Dyrek-

. cyi szpitali powszechnych w Krako- 
j wie najpóźniej po dzień 21. Paidzier- 
| nika b. r. albo wprost, lub przez swoją 
władzę przełożoną i w tych podaniach 
wykazać oprócz wieku, stanu, miejsca 
urodzenia, odbytą praktykę kancela­
ryjną, biegłość w języku polskim i nie­
mieckim, wreszcie pokrewieństwo lub 
powinowactwo z urzędnikami krajowy­
mi szpitalnymi i w jakim stopniu.

Z Dyrekcyi szpitali św. Łazarza 
i św. Ducha 

Kraków dnia 21. Września 1874.

§ g # Ia y
dla Galicyi i Bukowiny

w  R ynku  USTr. 4 5 , wcłiód. z ulicy Grod.zick.icla IbTr 1. 

rozpoczął swoje czynności i przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego Zł. a. w. i wyżej w godzinach urzędowych 
od 9tej do lszej przed- i od 3C16J do 5tąi po południu

i oprocentow uje tak ow e po O od sta*

Także przyjmuje kapitały na dłuższy czas 
i oprocentowuje takowe według umowy.

(3152 5- 6) D y rek cy a .

*

W
*

*
*

Cennik Filipa Fromma fabrykanta zegarków
W W iedniu (Kothenthurm atrasse 9., gegeniiber der W ollzeile.)

Na wszystkie zegary daje się pięcioletnie poręczenie piśmienne.
Zegarki srebrne

dla panów.
Srebrny cylinder . . . z ł .  8, 10, 12, 14.

dtto szpringer z złotą obwódką „ 12, 14, 16, 18.
dtto ze szkłem krzyształowem  „ 12, 14, 18, 18.
dtto z podwójną kopertą . „ 15, 18, 20, 22.

Srebrny aukier . . . ,  14, 16, 20, 25.
dtto ze szkłem krzyształow em  n 16, 18, 24, 30.
dtto z podwójną kopertą . „ 16, 20, 24, 30.
dtto srebrne Armee zegarki . „ 20, 25, 30, 35.
dtto rem ontoar cylinder . „ 14, 18, 24, 30.
dtto anliier . . . .  
dtto z podwójną kopertą 
dtto srebrne Arm ee rem ontoary

Zegarki srebrne 
dla dam.

26,
2 8 ,
32,

30, 36, 42. 
34, 40, 50 
38, 45, 50.

zł. 12, 16, 18, 20. 
12, 16, 18, 20. 
16, 20, 22, 24. 
16, 20, 22, 24. 
24, 28, 32, 36. 
28, 32. 36, 40.

zł. 28, 32, 40, 45. 
„ 35, 40, 45, 50.

.  40, 50, 55, 60. 
45, 55, 65, 70.

55, 65, 75, 83. 
65, 75, 85, 95.

60, 70, 

70, 80,

80, 90. 

90, 100.

Srebrny cylinder
dtto pozłacany ,
dtto z podwójną kopertą . ,
dtto pozłacany . . . ,
dtto rem ontoar . . . r
dtto z podwójną kopertą . r

Zegarki złote
dla panów.

Złoty cylinder . . . .  
dtto ankier z 15. rubinam i . 
dto ze szkłem  krzyształowem 

i 15. rubinami . 
dtto i z łotą kopertą wewnątrz 

Srebrny ankier ze szkłem krzy- 
ształow. i podwójną kopertą 

dtto i złotą kop. wewnątrz
‘ Złote romontoary

dla panów.
Złote rem ontoary ankier z 15. 

rubinam i . . . . z ł .
dtto ze szkłem  krzyształo­

wem i 15. rubinam i „ 
dtto złotą kopertą wewnątrz

i 15. rubinam i . . „ 75, 85, 95, 105.
dtto z podwójną koperta „ 90, 100, 120, 150.
dtto (A rm ee). . . '  „ 100, 120, 130, 160.

Wyborne romontoary złote
Złote rem ontoary, gładko po­

lerowane, do grawitow ania 
herbów lub monogramów zł. 75, 90, 100. 130. 
dtto z podwójna koperta „ 110, 130, 150, 200.
dtto (Armee) . '  . „ 120, 140, 160, 200.

Angielskie chronometry złote 
Złoty chronometer, otwarty

lub z podwójną kopertą zł. 200, 300, 400, 500. 
dtto z remonteurem  otwar­
ty  lub z podwój, kop. „ 250, 450, 700, 1000.

Złote remontoary — repetitlon 
Złoty rem ontoar repetition, 

otwarty, kw andransy i go ­
dziny powtarzający . zł. 300, 350, 400, 500. 
dtto repetition z podwój­
ną kop ertą , kwaudransy 
i godziny powtarzający 
dtto repetition , otwarty 
z podwójną kopertą, kw an­
dransy, godziny i m inuty 
powtarzający .

Złote remontoary, Seconde morte.
Złoty rem ontoar, Seconde morte,

o t w a r t y ..................................... zł. 30n, 360, 450.
dtto z podwójną kopertą . „ 350, 450, 350.
dtto ropetyr „ 550, 600. 700.

Złote chronograf-remontoary 
wskazujące 300 cześó m inuty, do zamknięcia. 

Złoty chronograf - rem on toar,

300, 350, 400, 500.

500, 600, 700.

o t w a r t y ......................................... zł. 400, 500, 600.
dtto z podwójną kopertą . „ 450, 550, 650.

Złote zegarki damskie
Złoty cylinder . . . . z ł .  22, 25, 30, 35.

dtto ze szkłem krzyształowem  „ 25, 30, 35, 45. 
dtto emajlowany . . „ 27, 33, 40, 50.
dtto z dyamentami . . „ 35, 40, 50, 55.
dtto z złotą kopertą wewnątrz „ 30, 35, 40, 45 
dtto z podwójną kopertą . „ 38, 45, 50, 55.
emajlowany z podwójną ko­

pertą i dyamentami . . „ 50, 60, 65, 70.
Złoty ankier . . . . „ 35, 45, 55, 60.

dtto z podwójną koperlą . „ 50, 60, 70, 75.
dtto z dyamentam i . . „ 50, 60, 70, 75.
dtto i podwójną kopertą . „ 65, 75, 80, 90.

Złote remontoary damskie
Złoty rem ontoar, otwarty zl. 50, 60, 70, 80.

dtto z dyamentami . „ 75, 85, 95, 110.
dtto z podwójną kopertą „ 85, 95, 110, 130.
dtto i dyamentami . „ 100, 120, 140, 160.
dtto Armee-remontoar z po­

dwójną kopertą . . „ 100, 120, 130, 150.
Złote łańcuszki do zegarków  

dla panówr.
Krótkie . . . . .  zł. 20, 40, 80, 100.
D ł u g i e ..........................................  30, 50, 80, 120.

Złote łańcuszki do zegarków
dla dam.

K rótkie . . . . . .  zł. 18, 30, 50, 55.
D ł u g i e .....................................„ 25 40, 60, 100.

Srebrne łańcuszki do zegarków
białe lub pozłacane.

K r ó tk ie .................................................... s.ł. 3, 5, 8, 10.
D ł u g i e ........................................................  6, 8, 10, 12.

Zegary peudlowe
w jasnej lub ciemnej szafce.

25,
40,
36,
60,
80,

30, 40. 
50, 60. 
40, 50. 
76, 100. 

100, 120.

8 dni idące
miesiąc „ „
8 dni „ z werkiem do bicia „
8 dni „ dtto repetyry „
3 miesiące idące . . „
rok idące „

Zegary biórowe i
1 dzień idące 
8 dni „
8 „ „ i  bijące . .

Zegary z wekraml
W ekier ze zegarem . . zł. 5,

dtto i przyrządem  do zapala­
nia świecy . . . .  n 9, 10, 11, 12. 

dtto i przyrządem strzałowym „ 12, 13, 14, 15. 
Zegary do podróży 

w pozłacanej oprawie bronzowej

20,
30,
28,
84,
60,

", 175, 200; 300, 400. 
dla kawiarń

zł. 10, 15, 18, 20.
„ 12 20, 25, 30.

18, 24, 30, 35.

6, 7, 8.

1 dzień idące 15,
36,
50,

20, 25, 30. 
45, 50, 60. 

bijące . . „ 50, 60, 70, 80.
8 „ „ „ repetyry „ 90, 100, 150.
1 „ repetyry samobi jące „ 150, 160, 180, 200.

Zlecenia listowne  załatwiają się za 
nadesłaniem  należytości lub za pobraniem  
pocztowem  tak  samo sumiennie jak  w obe­
cności kupującego. Na żądanie przesyłają się także 
p o cztą  za pobraniem pocztowem tow ary do 
wyboru.

Pracownia napraw.
S tare  zeg a rk i, będące częstokrod dl'0- 

y iem i pam ią tkam i fam ilijnem i, napraw iają 
i odnawiają się.— Cena n apraw y  Z gwarancyą 
5-letnią zl. l 1/.̂ , 3, 5, 6 — 10. Ceny moje są z a ­
wsze n iższe , niż najniższe ceny gdzie indziej,
i  yw a ra n tu ję  5 la t za  k a żd y  u mnie 
ku pion y zegar.

(9

| iFilip JTronim ,  fabrykant zegarków
(3057 4—?) R othentburm strassa Nr. 9. gegeniiber der W ollzeile w Wiedniu. jj|

(3336 2—3) Obwieszczenie.
L. 3765. Ponieważ przy rozpra­

wach licytacyjnych w dniu 27go Sier­
pnia i 10. Września b. r. w celu wy­
dzierżawienia, gminie miejskiej w Tar­
nopolu przysługującego prawa na po­
bór opłaty kopytkowej przedsięwzię­
tych, odpowiedniego rezultatu nie osią­
gnięto, przeto odbędzie się w urzę­
dzie gminnym Tarnopolskim na dniu
5. Października b. r. o godzinie 3ciej 
po południu ponowna publiczna roz­
prawa licytacyjna, bądź na pojedyn­
cze rogatki miejskie, bądź ryczałtowo 
na wszystkie 8 rogatek miejskich.

Cena fiskalna za wszystkie 8 ro­
gatek ustanawia się na sumę 12,367 
złr. 17 ct., od której 100/0 jako wa­
dium chęć licytować mający przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisyi w 
gotówce złoży, które następnie w celu 
utworzenia kaucyi do wysokości dwu­
miesięcznej tenuty dzierżawnej, rów­
nież w gotówce uzupełnić należy.

Bliższe warunki licytacyjne moż­
na w godzinach urzędowych w tutej- 
szourzędowej registraturze przeglądnąć.

Od Zwierzchności gminnej. 
Tarnopol dnia 19. Września 1874.

Z drakami E, Winiarza we Lwowie,


